
Coraz więcej 
del* la ruj e

, produkcję
W zakładach przetwór- 

ozych Wojewódzkiego Zwią 
zkn Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” po 
stanowiono wyprodukować 
w tym roku dodatkowo ar- 
tyktt&y o łącznej warto­
ści min zł, w tym m. 
in. 5 t-ys. ton mieszanek 
paszowych dla zwierząt.

Ponadplanową produk­
cję wartości 8 min zł po­
dejmą Warmińskie Za­
kłady Przetwórstwa Owo­
cowo-Warzywnego w Kwi 
dzynie j Tolkmicku.

W Zakładach Przemysłu 
Tłuszczowego im. Gen. 
Wróblewskiego w Gdańsku 
wyprodukuje się w bież. 
roku dodatkowo towary o 
wwtośd 18,5 min zł. O- 
prÖcz dotychczasowych wy 
rdb&w, zakłady te płarmją 
podM jesscae w tym ro­
ku wytwarzam e trzech 
mwwyoh rodzajów marga 
nyny, w tym jednej w po

staci tłuszczu kuchennego 
i dwóch delikatesowych 
a m. in. margaryny „No­
vum” w kubkach: Załoga 
zobowiązała się rozpocząć 
produkcję nowych gatun­
ków w przyspieszonym 
terminie, bo już w dwa ty 
godnie po otrzymaniu urzą 
dzeń z importu. W tychże 
zakładach zgłoszono możli­
wość wyprodukowania na 
eksport ok. 1 000 — 1 500 
ton oleju rzepakowego ra 
finowanego oraz ok. 500 
ton utwardzanego oleju 
rzepakowego.

Cukrownie gdańskie ofe 
rują ponadplanową pro­
dukcję wartości 18,5 mte 
zł.

Około 30 ton drożdży o- 
raz 15 ton suszu drożdżo- 
wego wytworzą dodatko­
wo Starogardzkie Zakłady 
Przemysłu Spirytusowego. 
Zakłady Piwowarsko -Sło- 
d o wniosę w Elblągu swię

kasą produkcję o ©o naj­
mniej 4 ty*, hektolitrów 
piwa. Wartość produkcji 
Malborskich Zakładów Ro 
szarniczych wzrośnie o 8,5 
min zł, a „Herbapolu” — 
o 1 min zŁ T. Ch.

Na KSR w „EImorzeM
postanowiono poza planem 
wykonać dodatkowo w tym 
roku produkcję o wartości 
11 min zł. W jej ramach 
załoga „Elmoru” wypro­
dukuje odpowiednią ilość 
okrętowych maszyn elek­
trycznych, aparaturę napę­
dową i rozdzielnie okręto­
we.

KSR w toruńskim „To- 
wimorze” postanowiła dać 
dodatkową produkcję na 
potrzeby stoczni i na eks 
port wartości 31 min zł. 
Obejmuje ona takie wy­
roby, jak żurawiki przeła­
dunkowe, wciągarki ładun­
kowe, cumownicze i windy 
trałowe. (sta)

Wczoraj w Belwederze

Csterech gdańskich naukowców
otrzymało nominacje profesorskie

WARSZAWA (PAP). W Belwederze odbyło się wczoraj uroczystość wręczenia 
nominacji profesorskich grupie pracowników naukowych wyższych uczelni, instytutów 
i innych placówek naukowo-badawczych. Pisma nominacyjne otrzymało 15 nowych 
profesorów zwyczajnych j 61 profesorów nadzwyczajnych* którym Rada Państwa 
nadała ten wysoki tytuł naukowy.

Akty nominacyjne wręczył przewodniczący Rady Państwa Józef Cyrankiewicz, który 
w imieniu kierownictwa partii, Rady Państwa oraz rządu pogratulował profesorom 
nominacji, życząc jak najlepszego wykorzystania możliwości, które otwiera nadanie 
tego wysokiego tytułu naukowego.

Tytuły naukowe profesora nadzwyczajnego w zakresie nauk chemicznych otrzymali 
m. in. następujący naukowcy Wybrzeża: STANISŁAWA WANDA SZCZEPUŁA - doc. 
Politechniki Gdańskiej, LUCJAN HOFMAN — doc. Uniwersytetu Gdańskiego i BRO­
NISŁAW RUDOWICZ - doc. Uniwersytetu Gdańskiego, a w zakresie nauk medycz- 
nych KAROL WINCENTY BljOK - doc. Uniwersytetu Gdańskiego.

Za nominacje podziękował prof. Marian Weralski z Uniwersytetu Warszawskiego.
W uroczystości uczestniczyli członkowie najwyższych władz: Henryk Jabłoński, Mie­

czysław Klimaszewski, Wincenty Kraśko, członkowie Rady Państwa, ministrowie.

Minister Stefan Olszowski
przyjął przedstawiciel! Ili

WARSZAWA (PAP). — wadzących do trwałego po 
2 bm. całonek Biura Połi- koju w Indochinach. 
tycznego ICC PZPR, mi- 
n is ter spraw zagranicz- ™ 
nych — Stefan Olszowski 
przyjął ambasadora De­
mokratycznej Republiki 
Wietnamu — Le Tranga i 
charge d'affaires a. i. Re­
publiki Wietnamu Połud­
niowego Muynh Tuana 
i odbył z nimi serdeczną 
rozmowę.

Poinformowali oni min.
S. Olszowskiego o aktual­
nej sytuacji w Wietnamie 
i stanowisku rządów DRW 
i RWP w sprawie 8-punk 
towych propozycji prezy­
denta Nixona.

Charge d’affaires RWP 
przedstawił treść nowego 
oświadczenie swego rzą­
du w sprawie pokojowe­
go uregulowania proble­
mu wietnamskiego. Char­
ge d’affaires RWP prze­
kazał również tekst depe­
szy od przewodniczącego 
TRR Huynh Tan Phat o- 
raz przewodniczącego KC 
NFW Nguyen Tuu Tho 
do I sekretarza KC PZPR 

i ward a Gierka i prezesa 
lady Ministrów — Piot­

ra Jaroszewicza.
Minister S. Olszowski 

oświadczył, że KC PZPR, 
rząd PRL i społeczeństwo 
polskie w pełni podzielają 
stanowisko rządów DRW 
i RWP w sprawie oceny 
sytuacji, jak też dróg pro

ra
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Przed biurem rekru­
tacyjnym do armii bry­
tyjskiej w Oxfordzig 
odbyła się 1 bm. de­
monstracja studentów 
miejscowego uniwersy­
tetu protestujących prze 
ciwko masakrze doko­
nanej przez wojska bry 
tyjskie w Londonderry. 
W czasie demonstracji 
doszło do starć z poli­
cją, a kilka osób zosta­
ło aresztowanych.

CAF-AP-Telefoto

MOŻNA PRODUKOWAĆ 
WIĘCEJ I LEPIE]

Plenum KW PZPR w Gdańsku
cyjne). Równocześnie podej­
mowane są wysiłki, aby ro­
boty prowadzić mniejszym 
frontem i poprzez ich kon­
centrację skracać cykle rea­
lizacyjne. Koncentracji wyma­
ga również potencjał instala- 
cyjno-sanitarny przedsię­
biorstw podległych różnym re­
sortom, aby mógł on być w 
pełni 5 jak najlepiej wyko­
rzystany.

PREMIER
COLOMBO
- zrezygnował j
RZYM (PAP). Kandydat

na premiera Włoch i pre­
mier dotychczasowego rzą­
du Emilio Colombo poin­
formował we wtorek póź­
nym wieczorem prezyden­
ta republiki, Giovan niego 
Leone, że rezygnuje z po­
wierzonej mu 22 stycznia 
misji utworzenia nowego 
gabinetu włoskiego. Nego­
cjacje Colombo zmierzają­
ce do reaktywowania we 
Włoszech gabinetu koalicji 
czterech partii centrolewi­
cy zakończyły się fiaskiem.

Dziś prezydent Leone ma 
rozpocząć nową turę kon­
sultacji z przywódcami 
włoskich partii politycz­
nych w celu znalezienia 
wyjścia z impasu.

Delegacja LRB 

przybyła do Polski
WARSZAWA (PAP). Do 

Warszawy przybyła dele­
gacja rządowa Ludowej 
Republiki Bułgarii z wice­
ministrem sprawiedliwości 
Atanasem Wojnowem na 
czele.

Celem wizyty jest prze­
prowadzenie rokowań i pod 
pisanie konwencji w spra­
wie uregulowania statusu 
osób o podwójnym obywa­
telstwie. •

Cała Irlandia w żałobie

'TBX7;'..

W organizacji pracy, w 
przygotowywaniu frontu robót 
i w zapewnieniu sprawnych

Tematem pierwszego w tym rek« płenome- jakie w br. otrzymało nasze dostaw materiałów i półfa-
go posiedzenia Kemitetu Wojewódzkiego województwo na rozwój go- brykatów oraz dostaw koope-
P7PP które wrror®i GfenrdSow&ł* w sPodarki » Poprawą waran- racyjnych tkwią - jak wielo-L , , °,r® 0*r*®aw0*9 w ków socjaIno.byiowych fud. krotnie podkreślano w czasie
było u sta len te głównych kterwmiów a*ł«WMiNi ności. Obecnie rzecz w tym, dyskusji — ogromne rezerwy
wojewódzkiej organizacji pwrtyjnej w reeliza- aby zapewnić pełny przerób produkcyjne i to nie tyłko w
cji zadań gospodarczych w roku 1972 i uch- uzyskanych środków inwesty- budownictwie, ale we wszy­
wały VI Zjazdu Partii. cyjnych. W tym cełu podej- stkich gałęziach naszej go- e—esm/mmmmmsrnma

Referat określający zadania instancji i or­
ganizacji partyjnych w tym zakresie .wygłosił 
I sekretarz KW PZPR TADEUSZ B5JM. (Omó­
wienie referatu zamieszczamy na str, 3$.

W dyskusji, jaka si<ę następnie rozwinęła 
głos zabrali: ANDRZEJ KRZYSZTOWSKi,
HENRYK SLIWOWSKI, JÓZEF ŁACMAtySKI,
RYSZARD JAGIEŁŁO, JOZEF PACER, KAZI­
MIERZ CHYŻY, ALEKSANDRA GOLIGER,
FRANCISZEK PYTA. STANISŁAW SKROBOT 
i TADEUSZ FISZBACH.

PREZYDENT SADAT
PRZYBYŁ DO MOSKWY

Z ostatniej chwili
WASZYNGTON (PAP). Pre­

zydent USA Richard Nixon 
ogłosił stan Waszyngton rejo­
nem klęski żywiołowej. Powo­
dzie spowodowane są ulewny­
mi deszczami i wylewami rzek.

W większości wystąpień zostały stworzone warunki do 
podkreślano, że w wyniku likwidowania narosłych w na- 
polityki zapoczątkowanej u- szym województwie w latach 
chwałami VH i VHI Plenum ubiegłych zaniedbań i zaie- 
KC, a następnie zcsakcepto- glości. Przejawia się to m. 
wanej przez VI Zjazd PZPR, in. w zwiększonych środkach,

Przed 24 rocznicą utworzenia
Koreańskiej Arnu Lutowej
WARSZAWA (PAP). W aktualnych problemach 

związku ze zbliżającą się szkolenia i służby żołnie- 
24 rocznicą utworzenia Ko rzy KRL-D. 
reańskiej Armii .Ludowej Pierwsze jednostki KAŁ 

powstały w połowie 1946
T,_,T „ u? „ • n r.: okres formowania woj- KRL-D w Warszawie płk , , "
t: C. sJca zakończono 8 lutego

attache wojskowy, morski 
i lotniczy ambasady

Li Kiu Se zorganizował 
2 bm. konferencję praso- 1948 r. — data ta stała się

, , ., . . , świętem koreańskich »iłwą podczas które] pomfor- zbrJjnych>
mował dziennikarzy o hi­
storii powstania KAL, jej W dwa lata później mło-

Po wizycie Bhutto w Pekinie

ChRL potępia Indie
PEKIN (PAP). — We stanu Wschodniego, po to, 

środę zakończył wizytę w aby umożliwić takie roko- 
ChRL prezydent Pakista- wania”. 
nu Zulfikar Ali Bhutto i Premier Czou En-laj i 
udał się w drogę powrot- prezydent Bhutto stwier- 
ną do kraju. Na zakon- dzają z zadowoleniem, że 
ceeme wizyty cpubkkowa- rozwija się współpraca go­
ny został w spólny komuni- spodarcza między obu kra 

. . jami. Rząd chiński gotów 
Obie strony potępiają w jest udzielić Pakistanowi 

nim energicznie „jawną a- nowych pożyczek, 
gresję Indii przeciwko Pa­
kistanowi oraz okupację te 
rytorium pakistańskiego”

Premier Czou En-iaj — 
jak głosi wspólny komuni­
kat „wyraził zrozumienie i 
uznanie wobec stanowiska
pakistańskiego”. *

Prezydent Bhutto stwier­
dza, że „przyszłe stosunki 
między obu częściami Pa­
kistanu powinny zostać na 
wiązane na drodze roko­
wań między wybranym: 
przywódcami narodu, bez 
interwencji bądź wpływów 
z zagranicy” i „wskazuje 
na konieczność wycofania 
wojsk indyjskich z Paki-

bojowych tradycjach oraz da armia zdawała już bo­
jowy egzamin, dając zwy­
cięski odpór napastnikom 
z południowej Korei. Roz­
poczęła się krwawa trwa­
jąca trzy lata wojna, któ­
ra przeszła do historii pod 
nazwą wojny koreańskiej. 
Pełna poświęcenia walka 
żołnierzy koreańskiej ar­
mii ludowej wsp.eranych 
przez cały naród zakończy­
ła się ieh zwycięstwem. 
KRL-D może się obecnie 
poszczycić dużymi osiągnię 
ciami w życiu społecznym, 
gospodarczym i kultural­
nym; niemały udział w 
tych osiągnięciach mają 
żołnierze KAL, którzy ak­
tywnie uczestniczą w roz­
budowie i rozwoju kraju.

TRADYCYJNE OBCHODY
Tygodnia Bałtyku

BERLIN (PAP). Trądy- nadbałtyckich oraz Norwe 
cyjne obchody Tygodnia gii i Islandii, pod ha- 
Bałtyku w Rostocku od- słem: „O jedność działania 
będą się w tym roku w „wiązkowców Europy, o de 
dniach 9—15 lipca. Jednym nokrację i postęp spoiecz 
z głównych wydarzeń tej ny, przeciw imperializmo- 
imprezy będzie zorganizowa wi”.

,nie w dniach 13—14 lipca Podobne cele przyświe- 
br. jubileuszowej XV kon- cać będą imprezom kobiet 
ferencji robotników państw i młodzieży.

mowanych jest szereg przed- spodarki. Załogi większości 
sięwztęć zmierzających do zakładów dostrzegają te re- 
rwiększema mocy przerobo- zerwy i starają się je wyko- 
wej przedsiębiorstw wyko- rzystać, deklarując - w od­
dawczych (Z dniem 1 bm. za- powiedz! na list Sekretariatu 
padła np. decyzja o zwięk- KC i Prezydium Rządu - wy- 
szcmiu funduszu płac w konanie dodatkowych produk- 
przedsiębiorstwach budowla, tów. Stoczniowcy Gdańska i 
nych o taki procent o jak! Gdyni np. zbudują dodatko- 
przekroczą zadania produk- $ Dokończenie na str. 2

Czy dojdzie do otwarcia 
Kanału Sueskiego?

KAIR (PAP). Izrael za- Synajskiego a oddziały e- 
akceptował propozycje Sta gipskie przeprawią się na 
nów Zjednoczonych doty- drugi brzeg kanału, 
czące nawiązania z Egip- 
tem rozmów mających na4

Proces szefa gestapo 
w Hamburgu
BONN (PAP). W Ham­

burgu rozpocznie się w ma 
ju br. proces przeciwko 
Ludwigowi Hahnow;, który 
w czasie II wojny świa­
towej był szefem gestapo 
w Warszawie. Jest on od­
powiedzialny za śmierć 6 
tys. obywateli polskich, 
którzy z jego rozkazu zo­
stali zamordowani lub ze­
słani do obozów koncen­
tracyjnych.

LONDYN (PAP). Cała litycy, w tym kilku mini- 
Irlandia okryła się żałobą, strów Republiki Irlandz- 

We środę tysiące Ir- kiej. Biskup Londonderry 
landczyków oddało hołd Neil Farren w swym ka- 
18 zabitym w brutalnej zaniu nawoływał społe- 
masakrze dokonanej przez czeństwo do powściągliwa 
żołnierzy brytyjskich w ści. .
ubiegłą w niedzielę w Lon Nabożeństwa żałobne 
donderry. Liczbę osób, któ odprawi} biskup i 12 in- 
re przybyły oddać im o- nych duchownych, a więc 
statnią posługę ocenia się tylu księży, ilu niewin­
na 25 tysięcy. W nabo- nych ludzi padło ofiarą 
żeństwie żałobnym wzięli masakry, 
udział wyżsi dostojnicy Jak wynika z relacji a- 
Kościoła katolickiego i po- gencji zachodnich, kiedy

skończyła się msza i kon 
"vw ^ukt żałobny wyruszył w

kierunku pobliskiego cmen 
tarza miejskiego, nie wi­
dać było ani jednego żoł­
nierza brytyjskiego czy 
też policjanta Ulsteru.

Obecność kilku mini­
strów z Republiki Irlandz­
kiej jak też kilku tysięcy 
mieszkańców tej republi­
ki, którzy przekroczyli 
granicę, by w^ziąć udział 
w uroczystościach pogrze­
bowych, nadaje rangę po­
lityczna temu wydarzeniu.

W Irlandii Północnej, 
szczególnie w miejscowo­
ściach zamieszkanych prze 
de wszystkim przez lud­
ność katolicką. zamarło 
życie. Ludzie nie stawili 
się do pracy. W Republi­
ce Irlandzkiej, gdzie pre­
mier Jack Lynch zarzą­
dził żałobę państwową, 
flagi powiewały spuszczo­
ne do połowy masztu. 
Wszystkie szkoły i uni­
wersytety, a także nie­
mal wszystkie sklepy i 
zakłady były zamknięte. 
Ograniczono również ko­
munikację autobusową i 
kolejową oraz zawieszono 
loty do republiki na czas 
uroczystości żałobnych.

Przed gmachem amba­
sady w Dublinie doszło 
do burzliwej demonstra­
cji. Uczestnicy obrzucili 
ambasadę butelkami z ben 
zyną, kamieniami i ładun­
kami wybuchowymi.

Setki policjantów usiło-

MOSKWA (PAP). — Na przyjacielską nieoficjalną 
zaproszenie Komitetu Cen- wizytą prezydent Arab- 
trali.ego KPZR, Frezy- skiej Republiki Egiptu, 
dium Rady Najwyższej i przewodniczący Arabskie- 
rządu radzieckiego do Mo go Związku Socjalistycz- 
skwy przybył 2 bm. z nego Anwar Sadat.

Prezydentowi Sadatowi 
towarzyszy delegacja, w 
skład której wchodzi do­
radca prezydenta do 
spraw bezpieczeństwa na­
rodowego, Mohammed Ha­
fez Ismail i minister 
spraw zagranicznych Mo­
hammed Nurad Ghaleb.

Na lotnisku wnukow­
skim Anwara Sadata po­
witał sekretarz generalny 
KC KPZR, Leonid Breż­
niew, członek' Biura Poli­
tycznego KC KPZR, prze­
wodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Aleksiej Ko­
sygin, członek Biura Poli­
tycznego i sekretarz KC 
KPZR, Andriej Kirilenko, 
sekretarz KC KPZR, Bo­
rys Ponomariew i inne 
osobistości oficjalne.

Wśród witających był 
również ambasador ARE 
w ZSRR, Yahya Abdel 
Kadar. a także szefowie 
przedstawicielstw; dyplom a 
tycznych innych państw7 
arabskich.

wały odeprzeć bezskutecz­
nie niezliczone rzesze de­
monstrantów. Młodzi męż­
czyźni z młotkami w rę­
kach wdarli się na balko­
ny ambasady i potłukli 
szyby. Na maszt wciąg­
nięto flagę irlandzką.

Demonstranci podpalili 
trzy kukły ze słomy, •wy­
obrażające premiera bry­
tyjskiego Edwrarda Hea- 
tha. Według niektórych a- 
gencji, w7 demonstracji u- 
czestniczyło przeszło 20 
tysięcy osób.

Plac przed ambasadą 
był od kilku dni widow­
nią licznych demonstracji 
i akcji protestaęyjnych. W 
nocy z wtorku na środę 
eksplozja bomby uszko­
dziła gmach ambasady, a 
znajdujący się w pobliżu 
brytyjski urząd paszporto 
wy został niemal całkowi­
cie spalony.

W Ulsterze nadal utrzy­
muje się duże napięcie, W 
Belfaście wyleciały w po­
wietrze cztery samocho­
dy, w których umieszczo­
no bomby zegarowe.

Przed wizytą
Nixona w Pekinie

PEKIN (.PAP). Technicy 
amerykańscy rozpoczęli we 
środę instalowanie urzą­
dzeń telewizyjnych, któie 
przekazywać będą za po­
średnictwem umieszczonego 
niedawno na orbicie około- 
ziemskiej, amerykańskiego 
satelity telekomunikacyjne­
go „Intelsat” kolorowe 
transmisje z wizyty pre­
zydenta USA Nixona w 
stolicy ChRL. We wtorek 
do Pekinu pTzybyło 60 te­
chników amerykańskich. 
Po zainstalowaniu aparatu 
ry tylko kilku z nich po­
zostanie w stolicy Chin, a 
pozostali pow7rócą do USA.

ZE SWIATA-ZE SWIATA-ZE ŚWIATA
PARYŻ (FAP), W Indonezji socjaldemokratycznej, t-aasio 

z trzydniową wizytą przeby- przeprowadzenie rozmów z 
wa szef sztabu armii USA, przedstawicielami innych par- 
geń. Westmorland. Obserwato- tii na temat składu przyszłe- 
rzy wiążą tę wizytę ze spra- go gabinetu. W czasie wy- 
wą zwiększenia amerykańskiej borów parlamentarnych, któ- 
pomocy wojskowej dla Indo- re odbyły się na początku 
nezji. W bieżącym roku finan stycznia br., fińska partia 
sowym Stany Zjednoczone u- socjaldemokratyczna zdobyła 
dzieliły Indonezji pomocy woj największą ilość miejsc w pa­
skowej w wysokości 25 min rlamencie. 
dolarów. * * *

* * * DEUHI (PAP). Jak poinfor-
HEI.SINKI (PAP). Fińska mowała agencja PTI, w oko- 

agencja prasowa przekazała licy Komilli na wschodzie 
wiadomość, te prezydent Kek- Bangła Desz odkryto zbioro- 
konen zlecił we środę prze- wą mogiłę, w której znajdo- 
wodniczącemu fińskiej partii wały sie zwłoki 1 000 żołnie-

celu osiągnięcie częściowe­
go porozumienia w spra­
wie otwa'rcia Kanału Sue­
skiego.

Decyzję w tej sprawie 
powzięto na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu rządu i- 
zraelskiego, podczas które­
go minister spraw zagra­
nicznych Izraela, Aba E- 
ban złożył raport o rozrno 
wach, jakie strona izrael­
ska przeprowadziła na ten 
temat w Waszyngtonie z 
przedstawicielami rządu 
USA. Dotychczas jednakże 
nie wiadomo czy Izrael 
zmienił swoje stanowisko 
w sprawie warunków ot­
warcia Kanału Sueskiego. 
Do tej pory Tel Awiw od_ 
rzucał kategorycznie propo 
zycje egipskie w tej spra­
wie i sprzeciwiał się także 
propozycjom USA.

Strona egipska wielokrot 
nie podkreślała, że gotowa 
jest niezwłocznie przystą­
pić do prac związanych z 
otwarciem Kanału Sueskie 
go, jeśli wojska izraelskie 
wycofają się na określoną

Red. Włodzimierz Żróbik 
telefonuje z Sapporo:

We czwartek na stadio­
nie łyżwiarskim Makoma- 
nai odbędzie się uroczyste 
otwarcie XI Zimowej O- 
limpiady. Zapłonie znicz

Dziś w Sapporo
zapłonie znicz olimpijski

olimpijski, a do walki O ciwnicy są niezwykle groź- dna pobiegną ten dystans we wadzony był w trudnych wa- 
laurv i wawr7vnv stamp rv czwartek. Jan Staszel prze- runkach i często przerywanylaury 1 wawrzyn} Stan.e m. szedł ostrą próbę na dystan- »Hnymi podmucham, wiatru.

nym składzie. Wszyscy zawód 
nicy czują się dobrze.

W piątek rozpoczną swój 
start konKursem sKokow dwu- 
aoiści klasyczni. We środę kii 
ka godzin intensywnie treno­
wali. Nadał pauzował Józef 
Gąsienica, ale jego start jest 
niemal pewny. Trening pro-

ponad tysiąc zawodniczek 
zawodników.

Wszyscy uczestnicy ig­
rzysk są już zakwaterowa 
ni w wiosce olimpijskiej. V 
Sapporo panuje atmosfer;, 
wielkiej sportowej imprezy 
Organizatorzy są całkowici' 
przygotowani do tej wiel­
kiej imprezy. Martwi ich 
jedynie pogoda. Po sło­
necznym wtorku — we śro 
dę niebo pokryły chmury 
zaczął padać śnieg i było 
lekka odwilż.

W polskiej ekipie na­
strój jest dobry, atmosfera 
pełna optymizmu i przeko­
nanie o olimpijskich suk­
cesach. Jedynie saneczka­
rze czują się nieco gorzej 
bo po obu treningach na 
doskonałym torze w Sap-

Ostry sprawdzian formy na sie 12 km wspólnie z repre 
dystansie 5 km miały biega /.entaeją CSRS. Wypadła ona 
czki Majerczyk i Chromik, obiecująco. We środę nas* 
'wie pozostałe reprezentantki reprezentacja hokejowa po 
n tym dystansie Duraj i Bu- raz pierwszy trenowała w pet

odległość w głąb Półwyspu »poro okazało się, że prze-

Po dwuboistach na średniej 
koczni trenowali skoczkowie. 

Po raz pierwszy spróbował 
• wych sił Adam Krzysztołiak 
•siągając w pierwszej kolejce 

U,5 m. Polaka wyprzedzili je­
dynie trzej Japończycy: Fu­
jisawa 86 m, Kasaya — 83 at 
i Konno — 82 m. Pozostać
nasi skoczkowie byli nieco gor 
si: Pawlusiak uzyskał 74 m,
Fortuna — 70,5 m, S. Daniei- 
Gąsienica — 70 m.

W drugiej kolejce piękny 
skok oddał Norweg Bjoernby 
— 85 m, a z Polaków najlep­
szy był w tej próbie Wojciech 
fortuna — 79 m, przed Krzy­
sztofiakiem — 76 m, Pawiu- 
siakiem — 73,5 m i Danielem 
Gąsienicą — 72.5 m.

2 bm. w Sapporo odby- 
vały -się ostatnie przed ot­
warciem Igrzysk Olimpij­
skich treningi.

Na zdjęciu: na trasie
zjazdowej reprezentant Ja­
ponii Masaliiko.

CAF-UPI-Telefoto

rzy bengalskich, Kunozdowa- 
nycb przez armię pakistańską. 
W ubiegłym miesiącu w re­
jonie Komilli odkryto 7 in­
nych grobów, zawierających 
zwłoki ok. 500 osób.

* * *
MEKSYK tPAP). W połud­

niowej części brazylijskiego 
stanu Mato Grosso myśliwi 
odnaleźli wrak niewielkiego 
turystycznego samolotu, któ­
ry rozbił się tam w 1965 ro­
ku. Wewnątrz wraku siedziały 
dwa szkielety ludzkie.

* * *

TOKIO (PAP). Premier No­
wej Zelandii Keith Holyoake 
oświadczył we ŚTodę, iż re­
zygnuje ze swego stanowiska. 
Urząd jego obejmie wicepre­
mier John Marshall.

* * *
BRUKSELA (PAP). Szef de-

legacji Stanów Zjednoczonych, 
która prowadzi w Wiedniu = 
deiegacja ZSRR rokowania w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych (SALT), amha- 
sador Gerard C. Smith poin­
formował we środę partne­
rów- z paktu atlantyckiego na 
posiedzeniu rady NATO w 
Brukseli o ostatniej fazie ro­
kowań wiedeńskich. Obecna 
faza rokowań zakończyć sie 
—w r>-<-v<iiTS7v piątek.

* * *
HANOI i.’AP). Na zaprosze­

nie KC Partii Pracniacych 
Wietnam i rządu DRW przy 
bvia we *rode do Hanoi z wi 
zvta "'fialna dei^iraoia ”ar- 
tvino-rzadowa WRL z człon­
kiem Fiura PnliWrTn—o KC 
wpm». rn>mi»TPm WRt, Je-

Pogoda
jaK nas poinformował dy 

żurny synoptyk PIHm n 
Wybrzeżu będziemy mie; 
zachmurzenie umiarkowani 
Temperatura rano minus 1 
stopni, w ciągu dnia około 
stopni, wiatry umiarkowant 

1 poludniotve.

1
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Pierwszy dzień procesu o zabójstwo
•CMUnOMBlflKWI lKH3dK M

Zimowe warunki nie ’ ♦♦♦♦♦•♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»»»♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦<
♦ zahamowały tempa pra- ♦
♦ cy gdyńskich dokerów. Z
♦ Na statki, które przy- Z 

’ cumowały w basenie V t 
’ trwa bez przerwy zała- ♦
’ dunek towarów. |

Na zdjęciu: kolejna ♦
; partia słodu wędruje ♦

♦ na ts/s „Kiliński”, który t
♦ po raz ostatni udaje się Z
♦ na Daleki Wschód. %
t CAF-Uklejewski ?
** -7

STATKI
W PORTACH

GDAŃSK
„J6zef Wybicki”, „Frances­

co Nullo”, „Grunwald”, „Ko­
palnia Jeziórko”, „Wróżka”, 
„Pilica”, „Noteć”, „Hajnów­
ka”, „Krasnal”, „Zagłębie 
Miedziowe” — pol., „Catheri­
ne” i „Pancbateau” — fr., 
„Kika”, „Wega”, „Westraag”, 
„Anglia”, „Helene Husmann”, 
„Westriding”, „Estarstroem” — 
NRF, „Ewgenij Nikonow” — 
radź., „Merc Australia” — 
duń„ „Skaftafell” — 1*1.,
„Theodehos” — grec. , „Ne- 
nya” — bryt., „Vivat” — szw.

Po węgiel: „Transoceanica
Francesca” — wł., „ziemia 
Krakowska” — poi., „Ballywa- 
ter” — bryt., „Franke Cathe- 
rina" — NRF.

GDYNIA
„Lenino”, „Huta Ostrowiec”, 

„Ziemia Bydgoska”, „Czacki”, 
„Jastarnia-Bór”, , Biliński”, 
„Liwiec”, „Świnoujście”, „Snia 
decki” — poi., „Sant Asimi” 
i „Derby” — liber., „Evelyn 
Bolten”, „Campanulio”, „Af­
ro” — grec., „Bulk Pioneer”
— norw., „Eduard Essberger”
— NRF, „Argonaut” — szw., 
„N. Danczenko” — radz., 
„Lone Krogh” — holend.

Po węgiel: „Thanasis” —
grec., „Baltijskij 46” i „Bal- 
tijskij 57” — radz., „West-
vaag” — NRF.

(czes)

Sprawcy 
w poznańskiej rzeźni 

- ukarani
POZNAŃ (PAP). Przed 

Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu zakończył się 
proces ośmioosobowej gru 
py b. pracowników poz­
nańskiej rzeźni oskarżo­
nych o dokonanie nadu­
żyć na szkodę wspomnia­
nych zakładów. Główny 
oskarżony Stanisław Soł­
tysiak kupował od osób 
zatrudnionych w halach 
rozbioru ukradzione przez 
nich mięso, a następnie z 
zyskiem odprzedawał je 
nieuczciwym pracownikom 
Pozn. Przeds. Transporto­
wego Handlu. Pozostali o- 
skarżeni dokonyw.ali prze 
stępstw w podobny spo­
sób, bądź też sami kra­
dli.

Sąd Wojewódzki skazał 
Stanisława Sołtysiaka 1 
Edmunda Pracza na 6 lat 
pozbawienia wolności oraz 
wysoką grzywnę. Pozostali 
oskarżeni skazani zostali na 
kary pozbawienia wolno­
ści od 2 do 3 lat. Ponadto 
trybunał zasądził od wszy­
stkich oskarżonych na 
rzecz poznańskiej rzeźni 
odpowiednie kwoty tytu­
łem odszkodowania.

• Józef Kuźnia nie przyznaje się 

do winy • Zeznania członków rodziny 

zamordowanych i świadków pożaru

Wczoraj przed Sądem Wo- którzy przejeżdżając samo- 
jewódzkim w Gdańsku roz- chodem zauważyli pożar i 
począł się proces Józefa przystąpili do jego gaszenia, 
Kuźmy, oskarżonego o zabój- zawiadomili straż pożarną o. 
s-two Julii i Haliny Korman raz milicję. W zeznaniach 
oraz o podpalenie ich gos- tych odtworzono wydarzenia 
podarstwa w Swarzewie, z dnia 9 lutego, a więc pod- 
Rozprawie przewodniczy pre- palenia zabudowań Korma. 
zes Sądu Wojewódzkiego nów w Swarzewie. Potem, gdy 
mgr Józef Walczyński. W okazano rodzinie Kormanów 
skład kompletu sędziowskie- znajdujące się w depozycie 
go wchodzi ponadto prezes sądowym pokrwawione rze- 
Sądu Powiatowego w Pucku czy osobiste Julii i Haliny 
mgr Adam Przewoda oraz 3 Korman, następuje identyfi- 
ławników: A. Maciąg, W. Po- kacja tych dowodów. Rodzi- 
miankowski i T. Łukaszewicz, na drżącymi rękami dotyka 
Oskarżenie popiera wicepro- części garderoby zamordowa- 
kurator powiatowy Kazimierz nych... Ludzie unoszą się z 
Garstka z Pucka, natomiast miejsc. Oskarżony o nic nie 
rolę obrońcy spełnia mec. pyta, ukradkiem tylko spo- 
Franciszek Kończą z Gdań. gląda w stronę stołu, na któ- 
ska. Składanym przez oskar- rym znajdują się dowody 
żoaego zeznaniom i wyjaś- rzeczowe, w tym także rozbi- 
nieniom przysłuchiwali się ta przez Kuźmę kaseta, z 
wczoraj biegli sądowi: dr której zrabował pieniądze.
Witold Kałosowski z Wydzia- (Szczegóły wstrząsającej tra­
łu Kryminalistyki KW MO o- gedii w Swarzewie podaliś- 
raz psychiatrzy z Kliniki Ner- my we wczorajszym numerze 
wic i Chorób Psychicznych „Dziennika").
AMG dr Ludomir Zgirski i dr Dziś zeznanie składać bę-

Można produkować
# Dokończenie ze str. 1 lowym jakość wyrobów wy. przeszkadza w życiu i utrud- 

raźnie obniżyła się. nia je.
W podjętej po zakończeniu

Zbigniew Nowicki.
Około godz. 9.30, w chwi­

lę po doprowadzeniu pod es-i 
kortą i aresztu śledczego os­
karżonego Józefa Kuźmy, sąd 
otworzył przewód w najwięk­
szej sali Sądu Wojewódzkie­
go, która wypełniona była 
po brzegi przez publiczność, 
przybyłą głównie ze Swarzewa 
Pucka i Władysławowa.

Po odczytaniu aktu oskar­
żenia J. Kuźma składał wy­
jaśnienia. Oświadczył, że pier 
woitnie przyznał się do winy, 
ponieważ chciał odegrać ro­
lę przestępcy, ale faktycznie 
z dokonaną zbrodnią nie ma 
nic wspólnego.

— Czytałem w książkach i 
oglądałem w „Kobrze” - 
powiedział — jak to ludzie 
przyznają się do winy, a po­
tem milicja i tak dochodzi 
do tego, że zbrodnię popeł­
nił ktoś inny.

— Kuźma potrafił wyjaśnić 
sądowi, dlaczego podtrzymy­
wał swe zeznania składane 
nie tylko przed MO, ale i 
prokuratorem. Nie potrafił na­
tomiast wyjaśnić, skąd tak do­
brze znał wiele szczegółów, 
kiedy opisywał w śledztwie 
przebieg zbrodni, a potem 
podczas odtwarzania zajścia 
w ramach eksperymentu śled­
czego.

Po odczytaniu jego zez­
nań, prokurator zgłasza wnio­
sek o wysłuchanie przez sąd 
zeznań oskarżonego, nagra­
nych na taśmę w czasie śle­
dztwa. Sąd postanawia za­
jąć w tej sprawie stanowisko 
w toku dalszego przebiegu 
procesu.

Po przerwie zeznania skła­
da rodzina zamordowanych 
Julii i Haliny Korman, a tak­
że świadkowie pożaru zabu­
dowań oraz bosman i dwóch 
żołnierzy Wojska Polskiego,

d'zte dalszych 30 świadków.
Ot.

wo 3 statki, a załoga „Roi-
betu’* wyprodukuje ponad Nawiązując do obradują .... ......
plan 2,5 tys. m sześć, betonów cych ostatnio konferencji sa- dyskusji uchwale, której pro- 
dla potrzeb budownictwa morządu robotniczego dysku. Iekt.w m'en,u powołanej ko- 
mieszkanioweao wiele wyro* tanci podkreślali, że wśród misł| przedstawił sekretarz 
bów dostarczą też załogi za- zaló9 istnieje przekonanie, o KW Henryk Tkaczyk, plenum 
kładów produkujących arty- możliwości poprawy warun- pozytywnie ocemto ubiegło- 
kuły rynkowe. kaw bytowych pracowników roczn7 dorobek spo>eczno-po-

poszczególnych przedsię- lityczny i gospodarczy nasze- 
Podczas wczorajszych ob. biorstw i całego społeczeń- 9° województwa. Akceptując

rad zwracano jednak uwagę, stwa tylko poprzez wypraco- główne kierunki działania
że nie chodzi tylko o pro- wonie na ten cel środków, przedstawione w referacie I
dukcję dla produkcji, ale o Dlatego też lepsza organiza- sekretarza plenum KW przy- 
dostarczenie dodatkowych cja produkcji i wzrost wydaj- i^° i® ' ” wraz z Uchwałą 
wyrobów na eksport, na za. ności pracy, które mogą być VI Zjazdu PZPR i Deklaracją 
spokojenie potrzeb ludności poważnym źródłem poprawie Wyborczą OK FJN. — posta- 
lub wykonanie robót umożli- nia wyników gospodarowania, rtowiło traktować jako treść
wiających wcześniejsze prze- muszą stanowić przedmiot programu, z którym gdańska 
kazywanie do użytku reaiizo* stałej troski kierownictwa za- woł' organizacja partyjna 
wanych obiektów i urządzeń kładów, a także ciągłej u- wychodzi do społeczeństwa w 
komunalnych. wagi organizacji partyjnych, rozpoczynającej się kampanii

.... , . , . podobnie zresztą jak sprawa wyborczej do Sejmu PRL.
\ee, £° W'eoj°n0 upłynniania zbędnych mate- Komitet Wojewódzki - czy.

K- ^ ri°ł™ * surowców, w których tamy m. in. w uchwale -
robów. ^Jakoić pridtkcji bo- I°mr°i<,ne og,omn. i,od- .wraca «« .więc do wszy*, 
wiem decyduj, o zwiększę. kl' klcl\l kpolec.no.
niu możliwości eksportowych, Charakteryzując atmosferę, -politycznych '. “wodowych, 
ma bezpośredni wpływ na u- jaka towarzyszyła ustalaniu wszystkich ludzi pracy - 
trzymywanie przez nasz kraj planów produkcyjnych na do całego społeczeństwa zie- 
rynków zbytu I zdobywanie 1972 rok oraz podejmowaniu gdańskiej o aktywną po- 

, ek „rikrirtrrńuu ! — m dodatkowych inicjatyw produk slaw^ 1 pełne zaangazowa- 
nowych odbiorców cyjnych, w wyniku realizacji ",e w realizację nakreślonych
przy tym najważniejsze - na uchwały v, Zjazdu# większość zadań.
uzyskiwanie znacznie wyż- dyskutantów stwierdzała, że Następnie sekretarz KW 
szych wartości dewizowych, wśród załóg przedsiębiorstw Feliks Pieezewski przedstawił 
Tymczasem w ubiegłym roku woj. gdańskiego istnieje k!i- zebranym propozycje dotyczą 

• ) u ;nL. w mat sprzyjający zwiększaniu Ce wysunięcia z ramienia
w wielu bra P- wysjj|<ów gwarantujących wy- PZPR kandydatów na posłów
przemyśle meblowym i me.a- kona(Vje napiętych zadań, ziemi gdańskiej. Po zapoz-
«b&uwvNie można tego jednak po- naniu się z 15 kandydaturami

wiedzieć o wszystkich ogni- plenum zaakceptowało je, u-
wach administracji gospodar. poważniejąc kierownictwo KW
czej. Wiele biurokracji i o- do zarekomendowania ich
bojętności — stwierdzano — Komitetowi Centralnemu
można spotkać wśród pra- PZPR, który następnie kandy-
cowników urzędów obsługu- datury te zgłosi na listę wy­
jących obywatela, a także w borczq FJN. Ponadto zebrani
niektórych komórkach zw. za- wysłuchali informacji o pozo-
wodowych, stałych 12 kandydatach na

W stylu pracy tych jedno- Posłów z naszego wojewódi-
stek administracyjnych i zwią twa* ,*c!fcryc!1 z5m'eziCfi9 
zkowych muszą nastąpić zmia sun9Ó ZSL i SD, a jes ; cho- 
ny gwarantujące przede f»Zł bezpartyjnych - FJN. 
wszystkim usprawnienie ich Łącznie w trzech okręgach 
działalności i wyczulenie na wyborczych, obejmujących 
ludzkie sprawy. Bowiem rea- w»i* gdańskie, wysuniętych 
lizacja uchwały VI Zjazdu za- będzie 27 kandydatów na 21 
leży nie tylko od instancji miejsc mandatowych, 
partyjnych, ale od wszystkich Z kolei sekretarz KW Wa. 
organizacji i jej członków, od cław Banaś złożył informację 
lepszej wydajniejszej pracy o pracach Egzekutywy i Se- 
wszystkich nas, od aktywnej kretariatu KW na przestrzeni
postawy w usuwaniu tego co ostatnich dwóch miesięcy o-

MUM.-S. j.&ujusmnrw raz omówił sposób realizacji
wniosków zgłoszonych na po.

Węgierska
coca-cola

BUDAPESZT (PAP). Buda­
peszteńskie zakłady winiarskie 
rozpoczęły produkcję wermu­

tów o zawartości alkoholu 13— 
—1« procent. Na licencji wło­
skiej firmy „Isolabella”. Do 
końca roku wyprodukują one 
milion butelek.

Na Węgrzech stale rośnie 
konsumpcja napojów bezalko­
holowych. Na przykład w 
1970 roku sprzedano 24 milio­
ny butelek coca-coli. W 1971 
— 31 milionów, w roku bie­
żącym przewiduje się produk­
cję 80 milionów butelek.

Nowe leki z gorzowskiego „Biowetu U

GORZÓW (PAP). Go- skiej licencji. Preparat ten Gorzowski „Biowet” 
rzowskie Zakłady Przemy stosowany będzie jako do- współpracuje stale z 10 le 
słu Bioweterynaryjnego wy datek do pasz dla zwierząt cznicami weterynaryjnymi 
twarzają aktualnie 4Ö w celu zwalczania chorób różnych województw oraz 
różnych leków farmaeeu- pasożytniczych. Tępieniu wyższymi szkołami' rolni- 
tycznych oraz koncentraty motylicy wątrobowej u czymi, zwłaszcza wrocław 
paszowe. Rozwój hodowli bydła rtużyć ma „Za- ską, lubelską i olsztyń- 
trzody chlewnej i bydła mil”. ską. Zdumiewające, że mi
zwielokrotnił zapotrzebo- Również w skali półtech mo usilnych starań, go- 
wanie rolnictwa na te spe nicznej opanowano produk rzowskiemu „Biowetowi” 
cyfiki. W tym roku wy- cję leku o nazwie „Chi- nie udało się dotąd nakło 
produkuje się ich na su- nalbit”, do leczenia scho- nić do współpracy żadnej 
mę 96 min zł tj. za 14 min rżeń przewodu pokarmowe lecznicy weterynaryjnej z 
zł więcej. go trzody chlewnej. Re- woj. zielonogórskiego.

Do masowej produkcji cepturę opracowali fachów amwnnMBaaBnRnni 
wprowadzono tu niedawno cy warszawskiego zakładu 
szczepionkę „Suiferrovit”, technologii leków wetery- 
stosowaną przy zwalczaniu naryjnych Instytutu Wete- 
anemii i schorzeń powodu- rynarii w Puławach, 
jących częste upadki pro- Do nowo produkowanych 
siąt, zdarzające się zwła- koncentratów paszowych 
szcza przy dużych mio- należą: „Biotan”, „Paszo-
tach. Podobne działanie vit” i „Formozan”, zawie- 
ma nowo wprowadzony do rające witaminy oraz mi- 
produkcji „Surovitulifor” kroelementy takich pier- 
stosowany przy zwalcza- wiastków, jak: cynk, ko­
niu różnych chorób cieląt, bałt, miedź, żelazo, któ- 
Na skalę półtechniczną o- rych niedobór występuje 
panowano wyrób granula- w przyrodzie oraz paszach 
tu „Nilverm”, wg angiel- wielu rejonów kraju.

14 LAT POZBAWIENIA WOLNOŚCI 
za usiłowanie dokonania
gwałtu i zabójstwa

GRUDZIĄDZ (PAP). — Wojewódzkim na sesji wy 
Przed bydgoskim Sądem jazdowej w Grudziądzu

odbyła się rozprawa prze­
ciwko 18-letniemu Andrze 
jowi Zieleniewskiemu o- 
skarżonemu o usiłowanie 
dokonanie gwałtu i zabój­
stwa na 12-letniej dziew­
czynce.

Sąd Wojewódzki nie znaj 
dując żadnych okoliczno­
ści łagodzących i biorąc 
pod uwagę • kryminalną 
przeszłość A. Zieleniew­
skiego skazał go na 14 
lat pozbawienia wolności.

przednich trzech plenarnych 
posiedzeniach KW.

W związku z tym, iż od VI 
Zjazdu przestały działać ko­
mitety do spraw rolnictwa, 
wczoraj powołano komisję roi 
nq KW, która zajmować się 
będzie całokształtem proble­
matyki dotyczącej rolnictwa 
i przemysłu rolno-spożywcze­
go. Przewodniczącym tej ko­
misji został sekretarz KW 
Wacław Banaś.

Wczorajsze plenum KW do. 
kooptowało do swojego skła­
du Henryka Śliwowskiego - 
przewodniczącego Prezydium 
WRN, wybrało go członkiem 
Egzekutywy KW.

(Kr.)
rawinnniMi iwmuMiiwB—mmum

Konkurs - Plebiscyt trwa

Gdańska Rozgłośnia Polskiego Radia
prezentuje swoich kandydatów
Tradycyjnie już wśród wielu propozycji składanych przez karza w naszym kraju i jed- 

naszych Czytelników na iisty najlepszych sportowców, nego z najlepszych na świe- 
trenerów i zespoły Wybrzeża nie zabrakło głosu Rozgłośni cie. Potwierdzit to zresztą na 
Gdańskiej Polskiego Radia. Oto co nam gdańscy radiowcy ostatnich mistrzostwach Euro- 
zaprezentowali na swej antenie kilkanaście dni temu. py, zdobywając tam tytuł naj

lepszego Strzelca. Jego nie-
Rozpoczęło się już głosowa- w plebiscycie na rzecz swych samowita celność rzutu i fau­

nie w tradycyjnym pletaiscy- ulubieńców. Czy rzeczywiście tastyczna skoczność na każ­
cie „Dziennika Bałtyckiego” najlepszych? Sprawa jest dość dym meczu wzbudzają praw­
na 10 najlepszych sportowców dyskusyjna, bowiem trudno dziwy entuzjazm na widowni, 
ziemi gdańskiej w minionym jest znaleźć między wieloma Kłopoty zaczynają się do- 
1971 roku. Impreza ta cieszy dyscyplinami jakieś wspólne, piero od 3 miejsca, do któ- 
się u nas od lat wcale nie identyczne mierniki klasyfi- rego kandyduje już spora gru 
nie mniejszą popularnością i kacyjne, chociaż na pewno pka sportowców" Wybraliśmy 
wzięciem Czytelników, niż pjg należą do nich osiągnięcia w z niej Jana KOBUS7PWSKIE- 
biscyt „Przeglądu Sportowe- skali międzynarodowej, rekor- GO, chociaż nie pobił on re­
go” w skali krajowej. Karle- dy i mistrzostwa Polski, wy- kordu i nie został nawet mi­
ry naszych najsławniejszych stępy w reprezentacji kraju strzem kraju. Uzyskał jednak 
sportowców, ich wzloty i u- itp. Ale jak tu np. zmierzyć w skoku w dal europejski re 
padki, zawsze i z ogromnym i porównać wymierny rekord zultat 3,32 m, który dał mu 
zainteresowaniem śledzone są lekkoatlety ze świetną, ale wysokie miejsce na listach 
z uwagą orzcz dziesiątki ty- przecież niewymierną grą ko- światowych i postawił w rzę- 
sięcy ludzi, którzy potem, pod szykarza, czy również nie- dzie olimpijskich faworytów', 
koniec roku wypowiadają się wymiernym wieloetapowym

Na Węgrzech

Udogodnienia
turystyczne

BUDAPESZT (PAP). — 
Na Węgrzech wprowadzo­
no nowe przepisy, które 
przynoszą istotne zmiany 
w sposobach wydawania 
paszportów i wymiany wa 
lut dla turystów węgier­
skich, wyjeżdżających do 
krajów socjalistycznych. 
Obniżono opłaty paszpor­
towe. Turysta węgierski 
wyjeżdżający do tych eu­
ropejskich krajów socjali­
stycznych, z którymi WRL 
podpisała umowę między­
państwową o zniesieniu 
wiz, płaci za paszport 150 
forintów. Za tę kwotę o- 
trzymuje paszport ważny 
przez 5 lat oraz zezwole­
nie na 5 wyjazdów, które 
może wykorzystać w do­
wolnych terminach w o- 
kresie ważności paszportu.

Każdy turysta może za­
kupić waluty krajów so­
cjalistycznych w wysoko­
ści 250 for. na dobę, ale 
najwyżej w ciągu roku na 
jedną osobę w sumie 6 000 
for. Ci turyści, którzy wy­
jeżdżają za granicę sa­
mochodami, mogą otrzy­
mać dodatkowy przydział 
dewiz w wysokości zależ­
nej od odległości do kra­
ju, do którego wyjeżdża­
ją. Przy wymianie walut, 
przeliczanych po kursach 
oficjalnych, obowiązuje 
3-procentowy narzut ma­
nipulacyjny i 5-proeento- 
wa opłata turystyczna.

tul mistrza świata. Niezwykle twach Europy w Sofii. Siód- 
uzdolniony kajakarz gdański, lokatę przyznajemy Stani-
skromny przy tym i bezpo- sław owi LUBIEJEWSKIEMU, 
średni, będzie i w tym roku który dźwignął rekord Polski 
mocnym punktem naszej ołim w rzucie młotem do niemal 
pijskiej ekipv w Monachium, europejskiej granicy 70 m. Na 
Godzi się jeszcze dodać, że 8 pozycji klasyfikujemy ko- 
sympatyczny Grzegorz jest larskiego mistrza Polski w je- 
wzorowym studentem Politech rdzie na czas, młodego i zdol 
niki Gdańskiej i radzi sobie neS° Tadeusza MYTNIKA, na 
z nauką równie dobrze, jak 9. rekordzistkę kraju w rzu- 
z przeciwnikiem na torze re- cze dyskiem, wytrwałą i pra-

W PRZEDEDNIU
wyborów do Seimu
WARSZAWA (PAP). — współczesny” prezentuje problemy uchwały VI Zja- 

W związku z wyborami przegląd podstawowych pro zdu PZPR odnoszące się i 
do Sejmu PRL niektó- blemów sytuacji między- interesujące młode poko­
rę wydawnictwa księgar- narodowej, roli i znaczenia lenie, 
skie przygotowują publi- obozu socjalistycznego w , .. „ ,
kacje, które wkrótce znaj- walce o pokój, bezpieczeń- , edVc^1 Państwowego 
dą się na rynku. Zasadni- stwo i współpracę, w tym wVdawntctwa. Ekonomicz- 
czym ich celem jest uka- rolę i znaczenie polityki nego u^a,ze publikacja 
zanie społeczeństwu węzło zagranicznej Polski. pt' suną Polskę i do$-
wych problemów zawar- tatme życie jej obywateli .
tych w uchwale VI Zjazdu Ukaże się także książka Autorami są Franciszek 
PZPR „O dalszy socjali- Natalii Swidzińskiej pt. Nubiczek, Józef Bury i 
styczny rozwój Polskiej „Polska lat siedemdziesią- Marian Wysocki. Składa 
Rzeczypospolitej Ludowej”, łych”. Autorka przedsta- się 071(1 z czterech części, 
która uznana została na wia w niej — za pomocą które dotyczą celu i zada- 
ostatniej sesji OK FJN za form graficznych i komen- n*a nowej polityki społecz- 
podstawę programu z ja- tarza — główne prpblemy no-gospodarczej, środków 
kim Front Jedności Naro- i kierunki rozwoju społe- ich realizacji, podziału, 
du zwraca się do całego czno - gospodarczego kra- wytworzonego w pięciolat- 
społeczeństwa w przede- ju w najbliższych latach. ce, dochodu narodowego o- 
dniu wyborów do Sejmu. . rax decydującej roli reali-

Wydawmctwo „Iskry zacji tegorocznego planu 
„Książka i Wiedza" wy- przygotowuje broszurę, w dla wykonania plonu pię- 

da trzy książki pod współ- której przedstawi główne cioletniego. 
nym tytułem „Pytania i od­
powiedzi". Pierwsza książ­
ka „Społeczeństwo i gos­
podarka" omawia rozwój 
społeczno - ekonomiczny 
kraju, druga — „Społe­
czeństwo, partia, państwo” 
przedstawia zagadnienia 
dotyczące rozwoju demo­
kracji spocjalistycznej; trze 
cia — „Polska a świat

Na czwartej pozycji klasy- 
wysiłkiem i sukcesem kola* fikujemy zdecydowanie naj* 
rza? Tego typu porównania lepszą polską pływaczkę ubie- 
weszły jednak do tradycji głego sezonu, 10-krotną ml- 
sportowej i u nas i na całym strzynię i wielokrotną rekor- 
świecie. Co roku wybieramy dzistkę kraju w stylu dowol- 
więc, może nie tyle najlep- nym — Elżbietę PILAWSKA, 
szych, co najpopularniejsze’^ Ta bardzo utalentowana sa- 
1 mających najpoważniejsze wodniczka ma szansę, Jako 
osiągnięcia sportowców. pierwsza Polka, znaleźć się w

Tradycyjnym zwyczajem Ro olimpijskim finale, o Ile o- 
zgiośnia Gdańska zgłasza tak- czywiscie znacznie poprawi 
ze swoją listę czołowych 10 swe rekordowe rezultaty, 
sportowców Wybrzeża. Pier- Numer 5 na naszej liście, to 
wsze dwa miejsca są, naszym równie młody i równie uz- 
zdaniem, absolutnie bezdys- dolniony Jerzy JATOWTT — 
kusyjne. Miano najlepszego czołowy judok Polski, zdo- 
gdańskiego sportowca przysłu by w ca brązowego medalu na 
guje na pewno Grzegorzowi mistrzostwach młodzieżowych
SLEDZIEWSKIEMU, który 
jako jedyny gdańszczanin

Europy w Neapolu.
Nr 6 — to Janusz MAC-

wywalczył w ubiegłym roku K1EWICZ — wicemistrz kraju
najwyższe, obok olimpijskie 
go, trofeum sportowe, tzn. ty-

w podnoszeniu ciężarów, 5 w 
wadze muszej na misirzos-

gatowym. cowitą Krystynę NADOLNĄ i
Drugie miejsce, również bea wreszcie na 19 mistrza Polski

zbędnego namysłu, przyznaje­
my Edwardowi JURKIEWI­
CZOWI — doskonałemu koszy wjtr<!a

i czołowego zapaśnika Europy 
w wadze superciężkiej — Ed*

karzowi zespołu mistrza Pol­
ski — GKS Wybrzeże, Jest on

Tak więc ostateczny, upo­
rządkowany kształt naszej ii*

powszechnie uznawany za zdc
cydowanie najlepszego koszy- ""*"**’ 'wców ziemi gdańskiej w 1971 

r., prezentuje się następują­
co:

1) kajakarz — Grzegorz Sle- 
dziewski (MRKS Gdańsk), 2) 
koszykarz — Edward Jurkie­
wicz (GKS Wybrzeże), 3) • lek­
koatleta — Jan Kobuszewski 
(Spójnia), 4) pływaczka — El­
żbieta Pilawska (Start Gdańsk), 
5) judok — Jerzy Jatowit 

W drugim dniu, odbywają- (GKS Wybrzeże), 6) ciężaro-

Międzynarodowy turniej 

piłki ręcznej

cego się w sali WSWF w Oli- wiec Janusz Mackiewicz
wie międzynarodowego turnie (Olimpia Elbl.), 7) lekkoatleta
ju piłki ręcznej mężczyzn ro­
zegrano «• 
spotkania.
nich Spójnia wygrała z Di 
namo Pancevo 22:21 (14:9) na- nia), 10) zapaśnik 
tomiast w drugim GKS Wy- Wojda (Spójnia), 
erz że pokonało Dinamo Bra­
sov 22:14 (9:6).

Stanisław Lubiejewski (Flo 
środę kolejne dwa ta), 8) kolarz — Tadeusz My- 
W pierwszym z tnik (Flota), 9) lekkoatletka 

Krystyna Nadolna (Spój- 
Edward

Całej wytypowanej przez 
nas 10 serdecznie życzymy w

Dziś zakończenie turnieju, tym roku olimpijskich sukce- 
Grają: o godz. 17,30 Spójnia sów w Monachium
— Dinamo Brasov i o godz. 
18.4« GKS V. ybrzeże 
namo Pancevo.

Tyle nasi gdańscy radiowcy. 
Di- Czekamy na głosy Czytelni- 

(st) ków.

KUPON
KONKURSU-PLEBISCYTU „DZIENNIKA BAŁ­
TYCKIEGO” i WKKFiT NA NAJLEPSZYCH 

^ SPORTOWCÓW, TRENERÓW I ZESPOŁY WY-

Sportowcy:
BRZEZA W 1971 R.

Zespoły:

J 1.

1 2* • • • • • * 2. • • • 44»

S 3. i • • • • i 3.
> 4‘ ♦ • • • i s 4. • • • • • •
) 5* • * • • ę i 5. • 4 • • • •

S 8‘ • i « i i * 6. • • 4 4 i •
i 7‘ i ♦ • i i 7. • • • 44«

S 8. • . * • r i 8. . i t i*.

; 9- i • • • • i 9. • • • 44*
j 10.

( Trenerzy Wypełniony kupon należy
wysłać pod adresem „Dzień

£ 1* •- • • • 4 • nika Bałtyckiego”, Gdańsk,
i 2*

# • • • 4 • Targ Drzewny 3/7, zazna-
1 3.

i i • 4 i czając „Konkurs-Plebis-

\ * • • • • • • cyt”.

; 5. i • i • 4 ) Imię I nazwisko:
) 6. • • i • * i . • * • • ♦
S 7. i • • • • i . • • • 4 •
i 8. . i 4 i • 4 » adres: • • • • •
\ 9.

i • • '•

150 beczek z trującymi substancjami
zgubił na Atlantyku 

statek brazylijski
Mimo silnych mrozów na ćwiczebnych poligonach wojskowych panowało 

w styczniu br. duże ożywienie. Odbywały się tu bowiem ćwiczenia taktyczne 
żołnierzy różnych rodzajów wojsk i służb. Żołnierzy odwiedził członek Biura 
Politycznego KC PZPR, minister obrony narodowej gen. broni Wojciech Ja­
ruzelski, który obserwował ćwiczenia, a takie zapoznał się z warunkam 
socjalno-bytowymi żołnierzy w polu. Wszędzie spotkał się z wzorową organi­
zacją oraz troską o to, aby mimo mroźnej zimy zapewnić żołnierzom jak naj­
lepsze w’arunki do ćwiczeń.

Na zdjęciu: do przedniego skraju obrony podeszły kolumny przeciwnika. 
Artylerzyści powitali je ogniem swych dział. CAF-WAF-Chmurzyński

Polskie Linie Oceanicz- się na wodzie. Z prądami 
ne ostrzegły załogi stat- mogą dotrzeć również do 
ków PMH i rybołówstwa , , . , . .
dalekomorskiego, że w po brze«ow •»■'dPejekich.
bliżu Nowej Szkocji, na Przekazując tę alarmu- 
Atlantyku, statek brązy- ,ącą wiadomość, PLO o- 
lijski zagubił 150 beczek strzegają załogi statków, 
zawierających bardzo tru- znajdujących się obecnie I 

, j^ce substancje, niebez- na Atlantyku północnym, { 
/ Pie®21*® dl» *ycia i zdrowia przed wyławianiem be- * 
\ ludzkiego. czelk.
/ Beczki są bardzo trwałe »
^ i mogą długo utrzymywać (sta) ■<

Dość posiedzemioiiHmii
Zarządzenie prezesa Ra 

dy Ministrów w sprawie
stość? Przewodniczący, za- Wydaje się, że w tej 
stępca i sekretarz na ze- manii posiedzeniarstwa i 

ograniczenia liczby narad broniach, kierownicy trzech to w dobie, gdy istnieją 
i konferencji niezwykle wydziałów - nieobecni, szerokie środki łączności, 
celnie trafia w powszech- czwarty - na konferencji 
ne oczekiwania społeczeń w Warszawie... Oczywiś
stwa: zarówno ludzi peł- cie Grodzisk Mazowiecki 
niących ważne funkcje za- est tylko przykładem jed- 
wodawe i społeczne, któ- nym z wielu, 
rzy dwoili się i troili, chcąc Przeprowadzane przez 
„obsłużyć” wszystkie ofi- socjologów badania cza- 
cjalne zebrania, jak i pe- ;u pracy dyrektorów i kie- 
tentów, którzy błąkali się cowników różnych szczebli 
po korytarzach licznych potwierdzają, że gros cza- 
biur i instytucji odsyłani su przeznaczonego na pra- 
od drzwi do drzwi wyjaś- cę zżerały im najróżniej 
nieniami: „nie ma”, „wy- sze zebrania, na których 
jechał”, „na naradzie”, często omawiało się spra- 
„na szkoleniu”, „na kon. wy powszechnie znane lut 
ferencjł w centrali". nadające się do załatwię

Oto wiadomość praso- nia w inny sposób np. w 
wa z ostatnich dni: „na drodze notatki służbowej, 
drzwiach pokoi członków Często również omawiało 
prezydium i kierowników się w różnych pionach te 
wydziałów Prezydium PRN same zagadnienia przy u- 
w Grodzisku Mazowieckim dziale tych samych - cię. 
tabliczki informują, ie od iko już znudzonych i xnu- 
10 do 16 we środę są go- żonych znaną materią 
dżiny priyjęć. A rzeczywf- sprawy - ludzi.

komunikacji i cała maso 
óżnych tego typu uspraw­

nień, osobisty udział sze- 
okiego grona ludzi na 
óżnych ważnych, mniej i 
talkiem nieważnych nara­
dach był swego rodzaju 
rytuałem, stwarzał pozór 
demokracji, liczenia się z 
opinią każdego zaintere­
sowanego, nawet wów­
czas, gdy wnioski wysuwa­
ne w dyskusji czy podej­
mowane w uchwałach nie 
iyły realizowane...

Takie pozory nie są nam 
dziś potrzebne. Intensyfi­
kacja gospodarki i me­
chanizmów kierujących na­
szym życiem społecznym 
wymaga sprawniejszego, 
bardziej operatywnego 
działania, które konsulto­
wać trzeba tylko wtedy,

gdy jest to rzeczywiście 
niezbędne i służy, realnie 
poprawie pracy. Narady i 
posiedzenia przestają więc 
być wartością samą w so­
bie i traktować je trzeba 
tylko jako formę działa­
nia, podporządkowaną 
sprawnemu funkcjonowa­
niu instytucji.

Zotządzenie prezesa Ra- 
dy Ministrów i zalecenia 
Sekretariatu Komitetu Cen­
tralnego PZPR w sprawie 
ograniczenia liczby zebrań 
i narad, ścisłe określenie 
dni, w które mogą być o- 
ne zwoływane i obarcze­
nie określonych osób od­
powiedzialnością za rea­
lizację tych decyzji po­
winno przywrócić właści­
we proporcje naszemu ży­
ciu publicznemu, w któ­
rym zebrania i posiedze­
nia bywały zbyt często 
środkiem zastępującym 
pracę rreczywistą.
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Główne kierunki działania
N

Wm&

Japonia słynie już z ogromnych tankowców, kotłów i generatorów'. Ostatnio do 
tej listy przybyło wyjątkowo duże... przejście uliczne!

Na zdjęciu: w Osace na bulwarze Mido — na moście Yodobashi — wymalowano 
,^sebrę’’ szerokości 48 m! CAF — PANA

Dlaczego uczą się źle?

-duże problemy
NIEPOWODZEŃ ucz- szych — organizuje się ły — ma miejsce zwykle 

niowskich jest „na ko różne komplety wyrów- tylko w dużych ośrodkach 
py” dwóje, repeto- naweze, wyodrębnione kia miejskich, tam gdzie jest 

warne klas. a nawet „wy- sy dla przerośniętych. dość specjalistów, gdzie 
kruszanie się” i przerywa- Kierowanie niektórych uc® szkołom mogą przyjść z fa 
nie całej edukacji na pią- niów do poradni wycho- chową pomocą psychologo- 
tej, szóstej klasie. Skąd wawczo-zawodowych daje wie, logopedzi, (specjali­
stę to bierze? Czy tylko z możliwość ich reedukacji, ści od wyrównywania wad 
lenistwa, z niedociągnięć Ponadto profilaktycznie wymowy) i inni. 
pedagogów, nie dość spraw prowadzi się wczesne za- Poradni wychowawczo-
nych metod uczenia? Nie.

Często przyczyną zła są 
małe defekty, z jakimi 
dzieci przychodzą do szko­
ły. Zdarza się, że od pierw 
szej klasy przeszkadzają 
im w nauce wady mowy, 
jąkanie, trudności wysła­
wiania się, zaburzenia 
wzrokowe, bywa, że wiek 
rozwojowy dziecka jest
niższy od metrykalnego ------   ■...................- ■■■ -
Itp. Tacy pierwszoklasiści ^ , t gd7.ie
me mogą rysować równie 
ładnie jak ich koledzy, nie 
mogą na równi z innymi 
wykonywać poleceń nau-

AWIĄZUJĄC do 
przedzjazdowej dy­
skusji i podejmowa­

nych .czynów produkcyj­
nych dla uczczenia i popar 
cia VI Zjazdu, I sekretarz 
KW podkreślił na wstępie 
ogromne znaczenie, jakie 
dla naszej partii i dla ca­
łego narodu ma uchwała VI 
Zjazdu. Określa ona głów­
ne zadania we wszystkich 
dziedzinach naszego życia, 
z których na czoło wysu­
wają się sprawy determi­
nujące dalszy rozwój kra­
ju oraz rozwiązanie naj­
bardziej żywotnych prob­
lemów społecznych. Są to

Omówienie referatu
wygłoszonego na Plenum KW PZPR w Gdańsku 
przez I sekretarza Tadeusza Sępa
nad plan 800 tys. ton to- szą drogą, gwarantującą 
warów, a budowlani dzię- osiągnięcie tego celu — to 
ki zwiększeniu wydajności wykorzystanie rezerw 
pracy wykonali dodatkowo tkwiących w naszej gospo- 
blisko tysiąc izb, przeka- darce. W pierwszym rzę-
zując łącznie 8 230 miesz-

przede wszystkim kwestie kań (24 081 izb) o pow.
warunkujące wyższą efek­
tywność gospodarowania.

— Sprawy gospodarcze 
z uwagi na ich znaczenie 
dla powszechnego standar­
du życia — stwierdził T. 
Bejm — znajdują się w 
centrum uwagi naszego 
społeczeństwa. — W zwią­
zku z tym rezultaty na­
szych działań w tej dzie­
dzinie mają istotny wpływ 
na stan świadomości spo­
łecznej oraz na ideologicz­
ne i życiowe postawy lu­
dzi, a skuteczność naszego 
partyjnego działania we 
wszystkich sferach życia 
gospodarczego staje się co­
raz bardziej kardynalnym 
zagadnieniem politycznym. 
Stąd konieczność ciągłego 
przyspieszania rozwoju go­
spodarczego i łączenia go 
z nadrzędnym celem spo­
łecznym, jakim jest od­
powiednia poprawa w.a- 
runków bytowych i po­
ziomu życia ludności.

blisko 330 tys. m. kw. Wy­
raźny postęp zanotowano

dzie
stać szczególnie w naszym 
województwie, dla zwięk­
szenia produkcji rynkowej

za uzyskane dodatkowo de 
wizy można było zakupić 
za granicą poszukiwane u 
nas towary oraz maszyny 
i urządzenia potrzebne do 
modernizacji naszego prze-

H. Polsakiewicz

pisy dla kandydatów do zawodowych mamy sporo, 
klas pierwszych. W czasie nie każda jednak zatrud- 
tych zapisów wyłapuje się nia wystarczającą ilość spe 
dzieci z defektami i prze- cjalistów. Niedobory w ob- 
syła do ognisk przygoto- sadzie szczególnie ostro 
wawczych. występują w poradniach

Te formy pomocy prowa miast powiatowych i mia . _
dzą jednak nie wszystkie stec“k a?h tych które spokajanie

powinny również obejmo- "
—— —............................... .. wać opieką szkoły wiej­

skie. Tym bardziej więc 
trzeba je wzmocnić dobry­
mi fachowcami.

Wcześnie zaczęta reedu­
kacja wad stwarza najwię

POMYŚLNY BILANS 
1971 ROKU

meją, nie zawsze prowa
dzone są dobrze. Wczesne cei szans na usunięcie bra 
zapisy odbywały się do- ^ów, niedopuszczenie do 
tjmhczas nie we wszyst- dwój i nagromadzenia za- 

czyciela, me dają sobie ra krjju placówkJch. legiości. Dlatego słuszne
dy z rachunkami itp. Co Prawldiowo prowadzona jest, że uwaga dziś prze- 
za tym idzie — łapią złe 
oceny i...
przestają wierzyć w swo- £“‘ws7 
je możliwości. Zniechęcają 
się do nauki, zaczynają 
traktować ją jako zło ko­
nieczne.

reedukacja wad dzieci, de wszystkim skupia się 
bardzo szybko tych wybieraiących sią do na dzieciach dopiero wy-

klas i t,vch bierających się do szkoły.
chodzących już do szko-

Nie ma niemal szkoły 
podstawowej, w której nie 
byłoby grupy dzieci nie 
nadążających za rówieśni­
kami. Spraw tych nie moż 
na lekceważyć ze względu 
na dobro każdego ucznia o- 
,raz ze względu na perspekty 
wv naszej oświaty. W dobie 
prac Komitetu Ekspertów, 
wytyczania planów przy­
szłościowych. dyskusji nad 
nowym modelem naszego 
szkolnictwa i przedłużeniem 
okresu obowiązkowej nau­
ki, zapobieganie małym 
defektom dziecięcym sta­
je się naglącą konieczno­
ścią. Jeśli bowiem prawid 
łowo nie rozszyfruje się 
przyczyn niepowodzeń 
szkolnych, jeśli nie wznie­
sie się dla nich tamy, nie 
można będzie realnie my­
śleć o postępie w oświacie.

Zaznaczyć przy tym 
trzeba wyraźnie, że małe 
defekty są uleczalne.
Pod opieką specjalisty, po 
przeprowadzeniu reedukacji 
uczeń jąkający się, mają­
cy zaburzenia wzrokowe, 
nieskoordynowane ruchy i 
inne wady — może dojść 
do normy i z rówieśnika­
mi osiągać szkolne sukce­
sy.

i O robi się, by coraz 
skuteczniej leczyć de 

'fekty i unikać nie­
powodzeń szkolnych? W 
klasach niższych i wyż-

Pochwały
i podziękowania

Załoga wraz z dowódcą
m/s „Władysław Jagiełło” 
otrzymała pochwałę i po­
dziękowanie z dyrekcji za­
kładu linii afrykańskich i 
śródziemnomorskich PLO 
za pomyślne przeprowadzę 
nie holowania m/s „Bole­
sław Krzywousty”. Statek 
ten miał w podróży awa­
rię śruby napędowej.

Podobną pochwałę za du 
ży wkład pracy załogi po­
kładowej m/s „Norwid” w 
zakresie konserwacji tego 
statku w ubiegłym roku, 
dyrekcja zakładu gdańskie 
go wręczyła I oficerowi 
Bogusławowi Stymie i bo­
smanowi Henrykowi Prą- 
dzyńskiemu.

Z kolei dyrekcja zakła­
du linii azjatyckich i au­
stralijskich PLO przesłała 
podziękowanie II mecha­
nikowi Edwardowi Jawor­
skiemu z m/s „Kpt. Kos­
ko” za wieloletnią pracę 
związaną z utrzymaniem 
doskonałej gotowości tech­
nicznej siłowni tego linio­
wca. (sta)

INISTER oświaty i 
szkolnictwa wyższe­
go wydał niedawno 

zarządzenie wprowadzają­
ce obowiązek powszech- 
n y wczesnych zapisów* do 
pierwszych klas. Tak więc 
od 1972 roku wszystkie 
szkoły przeprowadzą za­
pisy na pół roku przed 
rozpoczęciem nauki. Pierw 
szy krok zrobiony. Nau­
czyciele-wychowawcy przy 
szłych pierwszych klas, bę 
dą mieli czas, by skiero­
wać dzieci z małymi de­
fektami do poradni wycho 
wrawczo-zawodowej. Tam, 
gdzie takich możliwości 
nie ma — sami pedago­
dzy będą starali się im 
pomóc. Ministerstwo O- 
światy prowadzi i nadal 
będzie prowadzić kursy lo­
gopedyczne dla nauczycie­
li. Dąży się do tego, by w 
każdej szkole był taki 
specjalista. Poza tym pro­
paguje się wśród pedago­
gów pogłębianie wiedzy 
psychologicznej.

Na razie — warto przy­
pomnieć rodzicom, że je­
śli widzą u swego dziec­
ka drobne defekty, winni 
iść z dzieckiem do poradni 
wychowawczo - zawodow*ej.

Rodzice też wiele mogą 
pomóc dziecku wykonując 
ściśle zalecenia pedagoga 
czy psychologa, przepro­
wadzając z dzieckiem w 
domu ćwiczenia wskazane 
przez specjalistów^. Sharmo 
nizowane wysiłki domu, 
szkoły i poradni wycho­
wa wczo-zawodowej dadzą 
dobre rezultaty.

Usunięcie licznych skut­
ków7 popełnionych błędów' 
w minionych latach oraz 
hamulców7 krępujących 
rozwój gospodarki i za- 

po trzeb spo­
łecznych, stwmrzyło wa­
runki, w których w/śród 
sporej części kadry kie­
rowniczej i aktywu spo­
łecznego upowszechniło się 
przekonanie o potrzebie 
„brania spraw7 w swoje 
ręce” bez wyczekiwania na 
odgórne instrukcje. W re­
zultacie w gospodarce na­
szego województwa minio­
ny rok zamknęliśmy szere­
giem pomyślnych wyni­
ków, z których na szcze­
gólną uwagę zasługują: 

’utrzymanie globalnej rów 
nowagi rynkowej, wydat­
ny w7zrost produkcji prze­
mysłowej i rolniczej, wy­
konanie zadań eksporto­
wych, zrealizowanie nie­
zwykle napiętych zadań 
inwestycyjnych oraz znacz 
na poprawa warunków so­
cjalno-bytowych pracow­
ników wielu zakładów 1 
mieszkańców miast I wsi.

również w realizacji zadań i usług eksportowych, aby 
inwestycyjnych dla gospo­
darki komunalnej i służby 
zdrowia.

Miniony rok pomyślny 
był również dla gdańskiego 
rolnictwa, którego global­
na produkcja, w stosunku 
do 1970 r., wzrosła o 8 
proc. (w kraju średnio o 3 
proc.) w tym o 6,4 proc. 
w produkcji roślinnej i o 
10,6 proc. w produkcji 
zwierzęcej. W plonach 4 
podstawowych zbóż — wy 
niosły one 25,9 q/ha — 
przeciętna wydajność była 
w stosunku do poprzednie­
go roku wyższa o prawie 
33 proc. Równie dynamicz­
nie — o blisko 32 proc.
— wzrosło pogłowie trzody 
chlewnej.

Wysoki wzrost nastąpił 
również w produkcji ryn­
kowej, która była wyższa 
w porównaniu do 1970 r. 
o 9 proc., co z kolei miało 
wpływ na uzyskanie przez 
handel wysokich obrotów, 
zwłaszcza w sprzedaży ar­
tykułów konsumpcyjnych.
Było to możliwe m. in. mysłu produkującego na 
dzięki wyższym dochodom zaopatrzenie rynku, 
ludności, które tylko z ty­
tułu zwiększonego fundu­
szu płac wzrosły o 10,5 
proc., zaś dochody ludno­
ści wiejskiej ze sprzedaży 
produktów rolnych zwięk­
szyły się o 27,6 proc.

jakości jest fundamentem 
międzynarodowej pozycji i 
prestiżu kraju, decyduje 
też o standardzie życia oby 
wateli, jest świadectwem 

należy je wykorzy- ogólnej kultury i stopnia 
rozwoju.

Tymczasem istniejący 
stan rzeczy nie jest zado­
walający. W ub. r. w po­
równaniu do 1970 r. pro­
dukcja wyrobów ze znaka 
mi jakości zmniejszyła się 
prawie o 15 proc., a pod 
względem nowoczesności do 
grupy „A” zaliczonych 
jest zaledwie 40 proc. wy­
robów wytwarzanych przez 
wybrzeżowe zakłady. Tak­
że niezadowalająco nastę-

zwiększone o ponad 52 
proc.).

Dla osiągnięcia tych za­
dań niezmiernie istotne 
jest utrzymanie dotychcza­
sowej wysokiej aktywno­
ści i społeczno-gospodarcze 
go zaangażowania indywi­
dualnych rolników, załóg 
PGR i spółdzielców żarów 
no w produkcji, jak i w 
działaniu na rzecz popra­
wy warunków życiowych 
mieszkańców wsi.

Omawiając na tle tego­
rocznych zadań gospodar­
czych rolę organizacji par 
tyjnych i wypływające dla 
nich wnioski z uchwały 
VI Zjazdu, I sekretarz KW 
wiele uwagi poświęci! ko­
nieczności uaktywnienia 
wszystkich instancji partyj 
nych, wszystkich POP i 
ich członków. Potrzebna 
jest również mobilizacja 
wszystkich innych sił spo­
łecznych, aby również do 
świadomości ich członków 
doprowadzić treść uchwał

puje poprawa w zakresie YI Zjazdu. Towarzyszyć te-

— Szczególnie dużo uwa 
gi w ub. roku Komitet Wo 
jewódzki i cała woj. orga­
nizacja partyjna — podkre 
ślił T. Bejm — poświęciła 
poprawie warunków pracy 
i socjalno-bytowych załóg, 
na które w woj. gdańskim 
w 1971 r. wydano łącznie 
250 min zł. — Uzyskano 
dzięki temu zwiększenie 
powierzchni socjalnych w 
zakładach pracy, a także 
powierzchni wypoczynko­
wych w nowo budowa­
nych ośrodkach wczaso­
wych i rekreacyjnych.

ZADANIA 1972 ROKU 
— PIERWSZYM ETAPEM 

PROGRAMU

W tym kontekście I se­
kretarz KW — nawiązując 
do listu Sekretariatu KC 
PZPR i Prezydium Rządu 
w sprawie wykonania do • 
dątkowej produkcji warto­
ści 20 mld zł — w imieniu 
gdańskiej woj. organizacji 
partyjnej zaapelował do 
Konferencji Samorządów 
Robotniczych wybrzeżo-

gospodarki materiałowej. 
Np. w połowie ub. r. w 
przedsiębiorstwach podle 
głych ZPO materiałów 
zbędnych znajdowało się 
na sumę ponad 80 min zł, 
a zapasy nadmierne sięga­
ły wartości ok. 215 min 
zł. W Zamechu wartość 
tych materiałów szacowa­
no na 50 min zł, w „Uni- 
morze” — na 17 min zł, 
w Zakładach Mechaniki 
Precyzyjnej — na 5,5 min 
zł, w elbląskim „Truso” — 
na przeszło 3 min zł. Fak­
ty te świadczą o poważ­
nych niedostatkach w dzia 
łalności służb zaopatrzenio 
wych.

Omawiając problemy 
związane z realizacją in­
westycji T. Bejm stwier­
dził, że jest to jedno ze 
słabych ogniw naszej go­
spodarki, w którym ogrom 
ne rezerwy tkwią w sfe­
rze programowania i przy 
gotowania budów, w orga­
nizacji i technice wyko­
nawstwa, a także w możli 
wościach zwiększenia wy­
dajności pracy. Dlatego też

mu powinno pobudzanie 
inicjatywy i samodzielno­
ści w działaniu, wychodze­
nie naprzeciw problemom 
poszczególnych środowisk 
i zadań, jakie stoją przed 
nimi w świetle uchwały 
VI Zjazdu.

— Bogaty dorobek my­
śli i pracy osiągnięty w 
ub. roku — stwierdził na 
zakończenie T. Bejm — a 
szczególnie duża aktyw­
ność produkcyjna i spo­
łeczna w okresie przedzja- 
zdowym, powinny być wy­
korzystane i towarzyszyć 
rozpoczynającej się kam­
panii wyborczej de Sejmu 
PRL. Bowiem od pełnej 
realizacji stojących przed 
nami zadań, które możemy 
i powinniśmy wykonać, za 
leżeć będzie jutro każdego 
z nas i całego narodu.

wych przedsiębiorstw o do wszelkie pro,pozycje i mieja

Uzyskanie dalszego posię 
pu gospodarczego i dalszej 
poprawy warunków byto­
wych ludności w poważnej
rnipr7P 7 hpHa nH

Na szczególne podkreślenie pełnej realizacji tegorocz- 
zasługują efekty pracy za- nych Zadańj stanowiących

Rrzemysł woj. gdańskie­
go w porównaniu do 1970 
roku uzyskał produkcję 
globalną o 9 proc. wyższą.

łóg przemysłu okrętowego.
Przedsiębiorstwa podległe 
ZPO wykonały globalną 
produkcję wartości 17 660 
min zł (103,2 proc. zadań 
planowych), tj. dały do­
datkową produkcję sięga­
jącą 560 min zł. Rezultaty 
te osiągnięto dzięki znacz­
nemu wzrostowi wydajno­
ści pracy, poprawie orga­
nizacji, a nade wszystko 
w wyniku poprawy dyscy 
pliny pracy i dobrego za­
bezpieczenia frontu robót.

Porty Gdańska i Gdyni
przeładowały 18,6 min ton 
towarów (o 925 tys. ton 
ponad plan), wydatnej 
poprawie uległa szybkość 
obsługi statków i zwięk­
szyła się rotacja wagonów. 
PLO przewiozły ogółem 
4 729 tys. ton ładunków 
(101,3 proc. zadań plano­
wych), osiągając 106,1 proc.

pierwszy etap realizacji 
programu zawartego w u- 
chwale VI Zjazdu. Charak 
terystyczną cechą tegorocz 
nego planu gospodarczego 
woj. gdańskiego jest to, że 
kojarzy on potrzeby roz­
woju gospodarczego regio­
nu ze wzrostem dobrobytu 
naszego społeczeństwa za­
równo w bliższej jak i w 
dalszej perspektywie cza­
su. Założone wskaźniki pla skuteczniejszy środek pro

datkowe dostarczenie w 
br. na rynek i na eksport 
produktów o wartości co 
najmniej pół miliarda zl. 
Niech to będzie jedną z 
form uczestniczenia orga­
nizacji partyjnych i całych 
załóg w realizacji uchwał 
VI Zjazdu. Przemysł na­
szego województwa — jak 
wykazała ocena tegorocz­
nych planów produkcyj­
nych dokonana przez Se­
kretariat KW — takie mo­
żliwości posiada, tym bar­
dziej nie można zgodzić 
się na planowaną nisko — 
bo tylko 4,9 proc. w sto­
sunku do 9 proc. uzyska­
nego wzrostu w ub. r. — 
dynamikę rozwoju pro­
dukcji rynkowej. A nrze- 
cież wiadomo, że zwiększę 
nia płac realnych i spoży­
cia nie można dokonać bez 
odpowiedniego wzrostu 
produkcji poszukiwanych 
na rynku towarów spożyw 
czych i przemysłowych.

Jedną z głównych re­
zerw wzrostu produkcji po 
winno być lepsze wykorzy 
stanie czasu pracy ludzi i 
maszyn oraz zwiększenie 
zmianowości. Jest to naj-

tywy organizacyjne, które 
mogą przyczynić się do 
przyspieszenia budowy o- 
biektów inwestycyjnych i 
skracania ich cykli (jak 
np. budowa Węzła Hucis­
ko, czy o rok wcześniej u- 
kończenie fermy tuczu wie 
przowego w Czerninie w 
pow. sztumskim) — powin 
ny znajdować pełne popal­
cie instancji i organizacji 
partyjnych.

DECYDUJĄCE OGNIWO
Dla zwiększenia dostaw 

artykułów żywnościowych 
decydujące znaczenie bę­
dzie miał wzrost produk­
cji rolnej. W br. powinna 
ona wzrosnąć w stosunku 
do 1971 r. co najmniej o 
4,5 proc. (w tym zwierzę­
ca o 7,6 proc., a roślinna 
o 2,5 proc., przy czym do­
stawy warzyw mają być

Więcej dywanów

Kosztem 1,2 mld z) roz­
pocznie się wkrótce bu­
dowę największej w Pol­
sce fabryki dywanów w 
Dąbrowie. Ma ona dostar­
czyć 1,5 min m kw. dy­
wanów różnych typów. 
Jednocześnie ulegnie roz­
budowie istniejąca obecnie 
fabryka im. Ajzena w Ło­
dzi, której 1 200-osobowa 
załoga wyprodukuje w ro­
ku bież. 730 tys. m kw. 
dywanów i chodników o- 
raz 926 tys. m tkanin me­
blowych. Fabryka im. Aj­
zena otrzymała ostatnio 
'nowoczesne krosna z NRD.

Tor próbny w FSC
Starachowicka FSC wy­

budowała tor próbny do 
badania wytrzymałości sa­
mochodów. hamowania itp. 
czynności. Długość toru 
zbudowanego przez miej­
scowy Re-Mot wynosi 2,4 
km.

nu mają na celu utrzyma­
nie wysokiego tempa wzro 
stu spożycia (o 7,2 proc.) 
przy równoczesnym zwięk 
szeniu wysiłku inwestycyj­
nego (.średnio o 3 proc., 
zaś w robotach budowla­
no-montażowych o ponad 
14 proc.). A ponieważ źró­
dłem finansowania tych po 
trzeb jest wzrost dochodu 
narodowego —• naczelnym

wadzący do obniżki kosz­
tów produkcji, co w przy­
padku artykułów rynko­
wych stwarza warunki do 
obniżki cen .

LICZY SIĘ NIE 
TYLKO ILOSC

Na obecnym etapie roz­
woju gospodarczego nasze­
go kraju szczególnego zna 
czenia nabiera nie tylkozadaniem gospodarczym 

planowej nadwyżki dewi- bieżącego roku jest więc ilościowy, ale i jakościowy 
zowej. Kolejarze gdańskie- maksymalne zwiększenie wzrost produkcji. Produko 
go okręgu przewieźli po- tego dochodu. Najpewniej- wanie wyrobów wysokiej

Paul Alexandre -Maurice Poland
s»

criTnm IZ. h/V/.- d(yołu

wcześnie. Wpuszczono mnie rqbnql prowym prostym w tę piątek po południu dnia 
bez żadnych trudności, ale poczciwq facjatę o twar- września? 
wprowadzono do małej sali, dych rysach, ale udało mi
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— Tak, wiem.
- No tak, dało to pewne 

rezultaty. Mieliśmy sporo te­
lefonów i wizyt osób, które 
utrzymywały, ie spotkały 
Mrs. my lor w tych tygod­
niach. W większości ich ze­
znania okazały się wyssane 
z palca i nie wytrzymywały 
krytyki. Pochodziły od mito- 
manów, od ludzi którzy 
chcieii uchodzić za interesu­
jących, bądź też od pocz­
ciwych kobiet, - którym zaw­
sze zdeje się, że spotkały w 
metro księżniczkę Małgorza­
tę. Jesteśmy już do tego 
przyzwyczajeń!, pan sobie 
wyobraża i do tego rodzaju 
plotek odnosimy się z naj­
większą ostrożnością. Jednak­
że w całej tej masie jest 
dwóch świadków zupełnie 
bezspornych...

Zaparło mi oddech. Dwóch 
świadków bezspornych! Mur. 
phy nie należał do ludzi, któ 

rzucają słowa na wiatr.

29)

Tak. Chodzi o kierowcę zdjęcie Mes. Taylor w „Daily

gdzie miałem dość czasu, by 
na denerwować się d owo i i, 
czekając na wyznaczoną go­
dzinę.

Mniej więcej dwadzieścia 
minut później przyszedł po 
mnie młody, krępy człowiek 
o twarzy otwartej i sympa­
tycznej.

— Tak jest — odpowiedział 
człowiek. — Kierowcy autobu 
sów podzieleni są na trzy 
ekipy, które zmieniają się co 
osiem godzin. Moja ekipa w 
piątek szesnastego od go­
dziny czwartej do północy,

autobusu Heath Row — Wa­
terloo Station. Prawdę mó­
wiąc, że sam się nie zgło­
sił, ale posłałem jednego z 
moich ludzi na lotnisko z fo­
tografią Mrs. Taylor... i ten 
przesłuchał wszystkich pra­
cowników, którzy mieli służ­
bę tego dnia, kiedy pana 
żona „ przyleciała do Anglii. 
Kontroler nie umiał powie­
dzieć nic ciekawego, nato­
miast kierowca autobusu po­
dał nam kilka dość interesu­
jących informacji. Prosiłem 
go, żeby dziś o dziesiątej 
złożył oficjalne zeznania. 
Chce pan być przy tym?

Czy chcę być przy tym! 
Wydało mi się po raz pierw 
szy, że zaczynam dostrzegać 
światełko w ciemnej nocy, 
jaka otaczała mnie od 
dwóch tygodni.

- Drugi świadek - ciąg­
nął dalej Murphy — zgłosił 
się spontanicznie. Widział

Mirror" i wczoraj wieczorem 
do nas zatelefonował. Wez­
wałem go na dziesiątą pięt­
naście, tak, żeby mógł pan 
wysłuchać obu zeznań po
kolei. Jest to kierowca, który !or> przypuszczam zatem, że 
zabrał Mrs Taylor z londyń będziemy mieli okazję bar-

się nad sobą zapanować, a 
dzwonek telefonu przerwał 
na szczęście te rozważania.
Nie spiesząc się, Bailey pod 
niósł słuchawkę.

— Sir John na ' nas czeka
- oświadczył. - Może pozwą obsługiwała"7rasę~~lotnisko ~- 
li pan za mną... Waterloo. A ja właśnie prze-

Murphy zajmował miejsce woziłem pasażerów z Nowe-
za biurkiem, tak samo nie- 9° Yorku. Co tu dużo ga-

- Sierżant Bailey - 'przed wzruszony, jak wówczas, kie- dac, zwykle wcale nie przy­
stawił się. - Dzień dobry dY 9° PierwszY raz zobaczy- gladam się klientom. Trze
panu, Mr Taylor, jak pan !em- Naprzeciwko niego sie- “   "" '

dział człowjek o siwych wło­
sach, który wstał z miejsca, 
kiedyśmy weszli.

się miewa? Mnie właśnie 
zlecono odszukać Mrs Tay.

skiego lotniska i odwiózł do 
miasta. A więc mogę na pa­
na liczyć o dziesiątej? Do 
widzenia, Mr Taylor.

dzo często się widywać
Odpowiedziałem, że .... 

mi bardzo miło go poznać, ie w Brytyjskich 
ale mam nadzieję, że nasze riiczych jako kierowca auto- 

, Wstałem i ubierałem się kontakty „zawodowe" będą busu- Zaprosiłem go tu, aby 
stanie podniecenia, który trwały niezbyt długo, bo na zechciał powtórzyć w pana 

n_i..i podstawie zeznań świadków,
jakie otrzymał Murphy, Pa­
tricia zostanie odnaleziona 
bardzo szybko.

ba uważeć na drogę i gdyby 
człowiek zaczął rozglądać się 
do twarzach pasażerów, bar 
dzo szybko stałby się roz­
targniony. Ale jestem pew- 

l ny, że tę lady, której poszu-

Piętnaście lat
„Bandery“

NIE znajdziecie tego 
pisma w kioskach, 
mimo iż ukazało się 

już blisko 800 jego nume­
rów, a redakcja dziś właś­
nie obchodzi skromny ju­
bileusz 15-lecia od dnia 
narodzin tytułu. To „Ban­
dera” — tygodnik Mary­
narki Wojennej, przezna­
czony w zasadzie dla ma­
rynarzy i podoficerów słu­
żby zasadniczej, ale chętnie 
czytany także przez kadrę 
oficerską, w związku z 
czym obecny jego nakład 
już nie wystarcza. „Ban­
dera” dochodzi bowiem do 
wszystkich jednostek, służb 
i okrętów Marynarki Wo­
jennej ! — jak dowodzą 
obserwacje, a także kores­
pondencja otrzymywana 
przez redakcję — wszędzie 
tam chętnie jest czytana. 
Zasługa to tematyki tego 
bogato ilustrowanego pis­
ma, stanowiącego z jed­
nej strony kronikę życia 
Marynarki Wojennej (czę­
sto zamieszczane są tu re­
portaże z jednostek, rela­
cje z rejsów okrętów, pre­
zentowani „mistrzowie 
Mar. Woj.” i najlepsze o- 
kręty poszczególnych klas), 
z drugiej zaś — przegląd 
aktualnych wydarzeń poli­
tycznych i gospodarczych. 
„Bandera” wiele uwagi po­
święca także tradycjom 
morskim, kulturze naszego 
regionu, prezentuje twór­
czość ludzi w marynar­
skich mundurach...

Miała „Bandera” swych po­
przedników. Już w dniu za­
kończenia wojny ukazał się 
pierwszy numer marynarskiej 
gazety pt. „Nasze morze”, po­
tem wychodziły: „Gazeta Mor 
ska”, „Marynarz Polski”, „Na 
straży Wybrzeża”. Pierwszy 
numer „Bandery” z 3 lutego 
1957 r. różnił się od obecnego 
wyglądu tygodnika także... 
formatem. Była to „płachta”, 
niewygodna do czytania w 
szczupłych okrętowych wnę­
trzach. M. in. dlatego pismo 
przestawiło się obecnie na 
mniejszy, stosowniejszy dla 
tygodniowego magazynu for­
mat. Zespół redakcyjny dla
odmiany..............urósł”. Kiedy
„Bandera” się rodziła, jej re­
daktorzy byli najwyżej po­
rucznikami. Dziś ci porucz­
nicy są już z reguły koman­
dorami, legitymującymi się 
także dużym doświadczeniem 
dziennikarskim. Wielu z nich 
pracuje zresztą w redakcji 
od pierwszego numeru: redak 
tor naczelny kmdr Stanisław 
Szmoń, jego zastępca kmdr 
por. Jerzy Koziarski, koman­
dorzy porucznicy Czesław 
Kuczyński i Marian Kowalik, 
komandorzy podporucznicy 
Janusz Joachimczak i Fran­
ciszek Czerski. Wśród laure­
atów znajdują się także cy­
wilni pracownicy redakcji: ko 
rektorka Czesława Hajduk, 
Maria Radelicka z działu łą­
czności z czytelnikami, czy 
Zofia Niedźwiedzka — redak­
tor literacki. „Nową kadrę” 
stanowią kmdr por. Włodzi­
mierz Radziszewski, czy po­
rucznicy marynarki Jan Ja­
strzębski i Marek Sroka, któ­
rzy do redakcji trafili wprost 
„z linii”. „Bandera” kształci 
zresztą własny narybek dzien­
nikarski — obecnie mając za 
„młodszych redaktorów”
dwóch młodych ludzi odby­
wających służbę wojskową: 
mata Stanisława -Mikosa i ma 
rynarza Andrzeja Kuhcę. Po­
dobny „narybek” z lat po- 
orzednich wzmocnił zresztą 
już kilka zesnołów redakcyj­
nych w kraju.

Do życzeń, które jubi­
laci otrzymują dziś od sa- 
meeo rana. dołącza się i 
„Dziennik”. (ak)
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wieczór
K| A kolejny wieczór ba- jest predysponowana do wi- wcieleniu Zobeidy. Tu już 

letowy Państwowej ' O- zualnych interpretacji takich mamy do czynienia z wyraź- 
pery i Filharmonii Bałtyckiej treści. Proszę nie utożsamiać nq baśnią sceniczną, pod­

czas gdy Judyta oddawała 
swym tańcem przede wszy­
stkim wewnętrzne dramaty, 
nastroje. Tu także jednak 
sceny zbiorowe wyraźnie od-

— Mr. Taylor - powiedział
nadinspektor - przedstawiam kujeciej widzia|em, bo trzy

jest Panu Nh Ełlisa, który pracu- czy cztery szczegóły zwróciły 
■.„r ie w Brytyiskich Liniach Lot-

trudno opisać. Gdybym ro­
zumował bardziej trzeźwo, 
byłbym sobie zdał sprawę, 
ż® zeznanie dwóch kierow­
ców, którzy widzieli Patricię 
dwa- tygodnie temu, nie mo­
gły doprowadzić do natych­
miastowego jej odnalezienia- 
Ale obecnie straciłem wszelki 
zmysł krytyczny, a nerwy wy­
stawione na zbyt ciężką pró­
bę, zaczęły mnie zawodzić.

Do Scotland Yardu przy­
byłem dobre pół godziny aa

— Niech pan sobie nie 
robi zbyt wlełe złudzeń - 
odpowiedział Bailey, w dal­
szym ciągu serdecznie u- 
śmiechnięty. - To śledztwo 
będzie długie i trudne 
myślę, że się nie mylę, 
wysuwając takie twierdzenie.

obecności to, co już zeznał 
Panowie zechcą usiąść.

Z niepokojem przygląda­
łem się temu człowiekowi, 
któremu dane było widzieć 
Pat, może nawet z nią roz­
mawiał... Ale Mr Ellis był 
tak przeciętny, tak bezbarw 
ny, że równie dobrze mo­
głem przyglądać się po pro­
stu portowi letniczemu.

moją uwagę
- Więc najpierw to, że 

wyszła z dworca lotniczego 
pierwsza': musiała przejść
kontrolę paszportową i cel­
ną przed i-nnymi. Spytała 
mnie, czy to autobus do 
Waterloo Air Station, a ja 
Dowiedziałem, że tak. Wtedy 
weszła i zajęła miejsce. Po­
myślałem sobie zaraz, za po­
zwoleniem, że to bardzo 
ładna babka.

— Jak była ubrana? -
- A zatem - podjął Mur. spytałem.

Z przyjemnością byłbym phy - pan był na służbie w e. d. n.

(premiera odbyła się w nie- słowa balet z konkretami 
dzielę) składają się dwie po- znanych środków formalnych, 
zycje diametralnie różniące Zastosowaliśmy środki osz- 
się charakterem: „Zamek Si- czędne, powściągliwe - wo- 
nobrodego” Beli Bartoka i bec wielkiej muzyki".
„Szecherezada” Mikołaja „Zamek Sinobrodego" biegały klasą od popisow 
Rimskiego-Korsakowa. Insce- zrealizowany został rzeczywi- czołowych solistów. Na uwc- 
nizacja, reżyseria i choreo- ście przy pomocy oszczęd- gę zasługiwał natomiast pe- 
grafia obu tych pozycji jest nych środków, jako widowi- ten dynamiki i gracji zara- 
wspólnym dziełem Janiny Ja- sko kameralne. Na premie- zem taniec odalisek (Ewa Na- 
rzynówny-Sobczak i Alicji rze partie Judyty i Sinobro piórkowska, Wanda Tillert,

Regina Hailen, Ewa Hirsz- 
band, Elżbieta Wiłewska) - 
szkoda tylko, że krótki. Part­
nerami Zobeidy byli Zygmunt 
Jasman (Sułtan) i Bronisław 
Kropidłowski (Niewolnik). 
Wiodącą rolę gra tu jed­
nak primabalerina...

Oprawa scenograficzna obu 
spektakli jest dziełem Stani­
sława Bąkowskiego. Nie za­
chwyca ta scenografia, rvie 
sprawia wrażenia ani grozy 
- w pierwszym balecie, ani 
też baśniowej atmosfery — 
w drugim. Szczególnie dał się 
tu odczuć niedosyt operowa­
nia światłem, które mogłoby 
ożywić ubogą kolorystykę de­
koracji. Podobały mi się na­
tomiast kostiumy — zwłaszcza 
do „Zamku Sinobrodego”.

Ów „wieczór” przygotował 
muzycznie, a także dyrygo­
wał orkiestrą Zbigniew Bru- 

Laik

Alicja Boniuszko (Zobeida) i Zygmunt Jasman (Sułtan) w
„Szecherezadzie’ Fot. W. Nieży wińsk!

Boniuszko, która zresztą za. dego śpiewali Alina Kozłow.
debiutowała w tej roli. Do 
„Zamku Sinobrodego" wpro. 
wodzony tu został po -raz 
pierwszy balet, dzięki czemu 
opera ta wzbogaciła się o 
całkiem nowe wartości. Ja­
nina Jarzynówna tak moty 
wuje narodziny tego pomy 
słu: „Muzyka Bartoka wyra 
stająca ze świata wyobraźni 
tworzy niepowtarzalne war­
tości brzemieniowe i kolory­
styczne. Ten specyficznie e- 
mocjonalny symbolizm urzekł

ska i Jerzy Szymański, tań- na’ 
czyli zaś: Alicja Boniuszko i 
Gustaw Klauzner. Balet sta­
nowił jedynie z rzadka uka­
zujące się i niezbyt wymyśl­
ne tło dla pary czołowych 
bohaterów, którzy zaprezento­
wali taniec wysokiej klasy. 
Uznanie należy się także 
odtwórcom partii wokalnych, 
którzy nie tylko śpiewali, ale 
i rozgrywali swe role aktor­
sko.

W „Szecherezodzie" zno-
nas. Sztuka baletu - żywa wu ujrzeliśmy Alicję Boniu- 
plastyka ruchu i barwy — szko — w jakże odmiennym

Groby
popielnicowe
W Bąkowcu koło Kozie­

nic zakończono rozpoczęte 
w 1966 r. prace archeolo­
giczne. Wynikiem tych 
prac było odkrycie szeregu 
grobów popielnicowych, a 
także znalezienie urn i 
wyrobów metalowych z 
epoki brązu.
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Po raz pierwszy w Warszawie
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Zapiski z IX Festiwalu
NA mrocznym (godz. 

5.07) dworcu krakow 
skini oczekiwały re­

prezentację gdańską, przy­
byłą na IX Ogólnopolski 
Festiwal Piosenki i Piosen 
karzy Studenckich, aż czte 
iy dziewczyny! Nie posz­
częściło się tak delegacji z 
lublina, która po dobrnię­
ciu sam opas do Rady Oki e 
gowej ZSP usłyszała tyłki 
gromkie słowa dozorczyni 
,.A dokąd to Bóg prowa­
dzi!”.

Cóż, festiwal zakrojony 
na tak wielką skalę, nie 
mógł się obejść bez pew­
nych niedociągnięć natury 
organizacyjnej. Nie szukaj­
my wszakże dziury w ca­
łym. Jakże piękne bywały 
dawniejsze studenckie fe­
stiwale — wedle słów jed­
nej z członkiń warszaw­
skiej „Stodoły” — kiedy to 
otrzymywało się telegram 
następującej treści- „Wpła­
cić sto złotych. Nie gwa­

rantujemy wyżywienia i 
mieszkania ani też zwro­
tu kosztów za podróż”. 
Wtedy przyjeżdżało się do 
Krakowa ,.w ciemno” z 
sześćdziesięcioma złotymi 
w kieszeni i uśmiechem na 
ustach.

Obecnie festiwal, organi­
zowany przez Zrzeszenie 
Studentów Polskich przy 
współpracy Polskiego Ra­
dia i Telewizji, jest jedną 
z najciekawszych wielkich 
imprez ogólnopolskich. Jest 
projekt przekształcenia 
przyszłorocznego — X Fe­
stiwalu Piosenki i Piosen­

karzy Studenckich w Fes­
tiwal... Międzynarodowy. 
Takie są plany na przy­
szłość. A jak wyglądała te 
goroczna impreza w 
dniach od 27 do 30 stycz­
nia?

Inauguracyjny koncert IX 
Ogólnopolskiego Festiwalu Pio 
senki i Piosenkarzy Studenc­
kich odbył się 27 stycznia v. 
hali „Wisła”. Mieliśmy moż­
ność usłyszeć czołową piosen­
karkę warszawskiej „Stodoły” 
Elżbietę Jodłowską. Maciej 
Zembaty podbił po raz n-ty 
z rzędu publiczność ponuro 
wykonywanym marszem żałob 
nym. Magda Umer zamiast 
tradycyjnego już „Koncertu na

'* * ........ . .................. 1,11
E. Daszyńska

awa Świerszcze i wiatr w ko 
minie” śpiewała „Lato” i „Zna- 
•■u” do muzytfi Krzysztofa 
»vniiila. Rozbawił wszystkie», 
występ Jonasza Kotły, ktorj 
oprocz świetnych satyrycznych 
utworow w rodzaju „Metro­
polis” wystąpił w roli recyta 
tora dedykując wiersz kobie­
cie niegdyś nieciężkich oby­
czajów. Teresa Xutinas przy­
pomniała STS-owską piosenkę 
„Nie wiadomo” ze sztuki „Ko 
cbanydłi Panie Ionesko” do 
słów Stanisława Tyma. I na 
sam koniec bomba wieczoru 
— „Novi Singers”! Trzy u- 
twory — szczególnie ciekawie 
interpretowany „Shinning am! 
stockings” Fostera i Hen- 
drixa oraz przyprawiająca o 
ból zębów (serio!) kom pozy-( 
cja jednego z członków ze­
społu „Następny, proszę”, na­
pisana zresztą — jak przyz­
nał się nam autor — po wi­
zycie u dentysty.

SACISKA.TĄC mocno 
usta i klnąc w my­
śli obolałe zęby pę­

dzimy na godz. 24.00 do 
Klubu „Pod Jaszczurami”,

STUDENCKIE ROZMAITOŚCI
15 stycznia odbył się w 

Gdańsku Sejmik Działaczy 
Samorządów Studenckich. O- 
mawiano na nim sprawy 
związane z przyszłym osied­
lem domów akademickich, 
które powstanie przy' ul. Hi­
bnera. Będą to domy studen­
ckie o wysokim standardzie 
wyposażenia: dwuosobowe po 
koję połączone w węzły, w 
skład których wejdą łazienka 
i wnęka kuchenna. Na osie­
dlu tym zaplanowano żłobek 
l akademik dla studenckich 
małżeństw.

Zarząd Uczelniany ZMS Po­
litechniki Gdańskiej 18 sty­
cznia odbył swoje Ił plenar­
ne posiedzenie pod hasłem 
„XV-lecie ZMS”. W trakcie 
obrad nie obyło się bez ost­
rej krytyki marazmu jaki ce­
chuje działalność studentów- 
zetcmesowców, gdyż poszczegó 
ne koła nie przejawiają wię­
kszej inicjatywy w samo­
dzielnej pracy.

Z okazji 50-lecia Żeglarstwa 
Akademickiego 21 stycznia w 
Politechnice Gdańskiej odby- / 
ło się uroczyste zebranie - 
sprawozdawczo - wyborcze 
Akademickiego Klubu Mor­
skiego. Sprawozdanie z dzia­
łalności za 1971 r. złożył ko­
mandor klubu M. Kalinow­
ski. Tradycyjny bal żeglarzy 
zakończył uroczystości 50-le­
cia Żeglarstwa Akademickie­
go.

sztywne przeprsy meldunko­
we w Trójmieście.

Wiadomy jest już termin 
zwołania Okręgowej Konfe­
rencji Sprawozdawczo - Wy­
borczej ZSP. Odbędzie się 
ona 22 kwietnia i dokona o- 
ceny działalności ZSP w la­
tach 1989—72, ustali program 
działania na kolejną kaden­
cję oraz dokona wyboru no­
wych władz RO ZSP.

12 lutego na lodowisku w 
Oliwie rozpocznie się Wielki 
Bal Maskowy, który dla stu­
dentów organizuje klub „Ca­
rillon”, Bilety w cenie 13 zł 
można od dzisiaj nabywać w 
RU ZSP w każdej z uczelni 
Trójmiasta. * * *

Z przyjemnością odnotowu­
jemy „tłusty styczeń” w 
KSW „Żak”. Już dawno w 
tak krótkim czasie nie oglą­
daliśmy tak wielu doskona­
łych imprez, z których naj­
wyższe uznanie zyskał wys­
tęp teatru „77” z Łodzi.

gdzie miał się odbyć wy­
stęp „Piwnicy pod Bara­
nami”. Piotr Skrzynecki w 
starym, czarnym, złotem 
wyszywanym szlafroku 
przechadzał się między 
gośćmi, pobrzękując dzwon 
kiem. Malutką, zaimpro­
wizowaną scenkę zawiesza 
ły czarne i czerwone ko­
tary, firanki. Ludzi mnó­
stwo. Między nimi „Oni” 
— artyści: Kofta. „Novi”, 
Zielińscy, Jodłowska, Tu- 
tinas, Demarczyk — uś­
miechnięci. Nastrój prawie 
jak na zjeździe familij­
nym. Bufet pracuje pełną 
parą. Nareszcie długo o- 
czekiwany występ. Atmos­
fera gorąca. Tłok, ścisic, 
gwar

Skrzynecki dwoi się i 
troi, zapowiada, deklamu­
je, tańczy, improwizuje, a 
nawet pokazuje obrazy Wy 
stęp Długosza, Kofty, Tu- 
:inas i w końcu „czarny 
anioł” naszej piosenki — 
krótko obcięta (sic!) Ewa' 
z osławioną „Cyganką” i 
dwoma innymi utworami.

Przesłuchania lestiwaiowo 
»ągnęiy się pi zez awa dni w 

,un»e „Apollo”, a piowadzone 
■<yiy przez Henrykę Krouko- 
,vską, która zapowiadała w 
lowarzystwie świetnego Ry­
szarda Szwejcera, umiejącego 
naśladować każdy instrument 
muzyczny, Krzysztofa Mater­
ny, Marka Pacuły, Jerzego 
Cnoty i warszawskiego kaba­
retu „Saion Niezależnych”. 
Szczególnie podobali się: Ta­
deusz Karmazyn i Edward I,i 
cznerski (obaj z Gdańska), Ro 
ma Bucharowska, Jacek 
Kleyff oraz „Salon Niezależ­
nych”.

Po przesłuchaniach festiwa­
lowych czekały na nas jesz­
cze liczne atrakcje. W piątek 
udany występ najmłodszego 
studenckiego teatru Krakor 
wa z miniaturą sceniczną An­
drzeja Bursy „Zwierzęta Hra­
biego Cagliostro” oraz póź­
nym wieczorem przezabawny 
show kabaretu „Salon Nieza­
leżnych” w składzie: Jacek
Kleyff, Michał Tarkowski i 
Janusz Weiss. W sobotę zaś 
warszawski teatr studencki 
„Stodoła” zaprezentował nam 
spektakl Marcina Wolskiego 
„Telefon zaufania”.

UROCZYSTY koncert 
laureatów, peprzedzo 
ny ogłoszeniem przez 

Lucjana Kaszyckiego wer­
dyktu jury i występami 
zeszłorocznych laureatów 
nagród, odbył się 30 stycz­
nia w sali Filharmonii Kra 
kowrskiej, skąd część jego 
była transmitowana przez 
TV. Potem uczestnicy ł ob 
serwatorzy IX Festiwalu 
pojechali na pieczonego ba- 
raria do zamku w Lipow­
cach, a całą imprezę za­
kończył wielki bal w Klu­
bie „Pod Jaszczurami”, 
gdzie bawiono się hucznie 
do białego rana.

NIE tak dawno w jed­
nej z wybrzeżowych 
gazet przeczytałem 

informację o spotkaniu 
rektorów gdańskich uczel­
ni, poświęconą m. in. o- 
mówieniu problemu utwo 
rżenia międzyuczelnianego 
ośrodka elektronicznej teeh 
niki obliczeniowej. Infor­
macja bardzo interesują­
ca dla tych, którzy w peł­
ni doceniają potrzebę kszta? 
cenią nowoczesnych i 
wysoko kwalifikowanych 
kadr. Problem jednak w 
tym, że w praktyce nie 
często tak jest. Za przy­
kład niech służy Uniwer­
sytet Gdański.

Oba wydziały ekonomi­
czne corocznie kończy spo 
ra grupa ekonomistów7, 
którzy podejmują pracę 
w przemyśle, w przedsię­
biorstwach morskich lub 
handlu zagranicznego. E- 
konomistów — trzeba to 
przyznać — w pewnym 
sensie niedokształconych, 
uboższych o tę dziedzinę 
wiedzy, która stanowić be 
dzie o przyszłości i jest 
jednym z podstawowych 
ogniw obecnej rewolucji 
naukowo-technicznej. Cho­
dzi o umiejętność tych ab­

solwentów - ekonomistów 
posługiwania się w swo­
jej pracy środkami elek­
tronicznej techniki obli­
czeniowej.

Mówi się o tych środ­
kach wiele. Stanowią one 
podbudowę nowej gałę- 
ki nauki — informatyki, 
która niedawno wykształ­
ciła się. Oceniono w peł­
ni niezbędność elektroni­
cznej techniki obliczenio­
wej w nowoczesnym kie-

żadnego „cudu” w* rozwią­
zywaniu codziennych kło­
potów. Dopiero człowiek, 
a konkretnie — ekonomi­
sta, wyposażony w umie­
jętność posługiwania się 
tym komputerem i znają­
cy w ogóle możliwości 
jego zastosowania w za­
rządzaniu i kierowaniu 
przedsiębiorstwem, może 
dokonać owego „cudu”. A 
takich ekonomistów — 

trzeba przyznać — na u­

Stefan Cieśla
rowaniu i zarządzaniu go­
spodarką; przekonano się, 
że determinuje ona w o- 
góle postęp i rozwój go­
spodarczy, że stanowa ra­
tunek dla człowieka wo­
bec zalewającej go infor­
macji. W ślad za tym po­
szły dyspozycje i zarzą­
dzenia władz. Możemy 
chyba być już spokojni 
o bazę ETO, gdyż kom- 
outerów będziemy mieli 
dosyć.

ALE przekonano się 
—: i to już dawno 
— że zakup kompu­

tera przez przedsiębior­
stwa nie doprowadzi do

Kronika towarzyska
— Proszę „Dziennik U- 

staw”, rocznik 1970.
— Niestety, jest w oprawie.
— A czy mogę otrzymać 

rocznik „Finansów”?
— Też jest w oprawie.
— Wobec tego „Zycie Gos­

podarcze” z 1970 r.?
— Też w oprawie.
— Potrzebny mi jest rocz­

nik „Monitora Polskiego”.
— Nie ma, jest w oprawie.
Na wiele dalszych podob­

nych pytań również padaia 
ta sama odpowiedź: „W op­
rawie”.

Gdzież mogła zaistnieć taka 
sytuacja jäk nie w Bibliotece 
Głównej UG. Do tradycji już 
należy, że w czasie sesji cza­
sopisma, niezbedne studen­
tom do nauki, wędrują właś­
nie do oprawy.

A może by tak oprawić w 
ramki nazwiska osób odpo­
wiedzialnych za takie porząd­
ki w bibliotece i wywiesić w 
hallu uczelni?

Znany i łubiany przez wszy 
stkich asystent pracownik 
Katedry Rachunkowości na 
UG, wyjątkowo pechowo srtra

cii... czyść swego autorytetu. 
Stało się to na jednym z wy­
kładów doc. L„ który niespo­
dziewanie poprosił go do ta­
blicy. Niestety, asystent nie 
wiedział wówczas nawet, z 
której strony podyktowane 
zadanie „ruszyć”.

Jak twierdzą naoczna świa­
dkowie, przyczyną tego stała 
się pewna osoba odmiennej 
płci, na której pan magister 
w czasie wykładu skupił całą 
woją uwagę.

* * *

Jak się dowiadujemy z do­
brze poinformowanych źródeł, 
18 bm. na Uniwersytecie Gd. 
odbędzie się plenarne posie­
dzenie rady uczelnianej. Je­
dnym z jego punktów będzie 
wybór nowego przewodniczą­
cego RU ZSP, na miejsce od 
chodzącego z tej pracy kol. 
J. Anderśza. Kandydatem, 
który ma przejąć pałeczkę 
ma być podobno kol. Michał 
Korkozowicz. Przed kilku la­
ty, będąc w'ówczas jeszcze 
szeregowym członkiem orga­
nizacji. zwierzył się naszemu 
korespondentowi, że w przy­
szłości zamierza zostać... mi­
nistrem.

niwersytecie nie kształci 
się, (co wcale nie świad­
czy, że nie kształci się do­
brych ekonomistów). Pro 
gramy nauczania nie prze­
widują bowiem takiej dy­
scypliny, jak np. ETO w 
gospodarce, czy ETO w 
zarządzaniu przedsiębior­
stwem.

Istnieje, co prawda, Oś­
rodek Obliczeniowy z au­
tentyczną elektroniczną 
maszyną cyfrową, ale tyl­
ko nieliczni szczęśliwcy w 
toku studiów mają okazję 
zobaczyć ją. W ogóle dzia 
łalność tego ośrodka jest 
dla studentów wysoce e- 
nigmatyczna.

Z drugiej strony istnie­
je duże zapotrzebowanie 
instytutów czy nawet stu 
dentów obu wydziałów7 na 
obliczenia z użyciem ma­
szyny cyfrowej. Wiedza 
przeciętnego ekonomisty 
— absolwenta UG o ETO 
nie wykracza poza wia­
domości z popularnych 
tygodników.

OD przychodzącego do 
przedsiębiorstwa ab­
solwenta oczekuje 

się często, ze wniesie 
„ducha’’ nowoczesności, że 
pomoże przezwyciężyć na­
rosłe latami tradycje i 
nawyki gospodarowania. 
Okazuje się bowiem, że 
coraz więcej przedsię-

I^biorstw dochodzi do wnio­
sku (lepiej późno niż 
wcale), że zastosowanie 
ETO staje się konieczno­
ścią, jeśli pragnie się spro 
stać wymogom efektyw­
nego i sprawnego zarzą­
dzania. Wielu absolwen­
tów podejmuje więc pra­
cę w przedsiębiorstwach, 
posiadających komórki 
ETO, w których „chodzą” 
systemy elektronicznego 
przetwarzania danych. Ale 
szybko przekonują się, że 
ich wiedza jest niepełna, 
że jak najszybciej muszą 
ją uzupełnić.

Rozmawiałem ze studen 
tami, którzy w ubiegłym 
roku odbywali wakacyjne 
praktyki zawodowe. W 
większości przedsiębiorstw, 
w których byli, spotkali 
się z istnieniem ETO w 
zarządzaniu, lub z próba­
mi jej wprowadzenia. I 
dopiero podczas tych prak 
tyk nabrali wyobrażenia 
co do roli i znaczenia tej 
nowoczesnej techniki w 
przedsiębiorstwie. Ze wsty 
dem musieli przyznać, że 
tego na uczelni nie uczy 
ich nikt.

DLATEGO z zadowo­
leniem należy powi­
tać podjęcie proble­

mu utworzenia (oby jak 
najszybciej) międzyuczel­
nianego ośrodka ETO. Po­
przez wprowadzenie do 
programu nauczania za­
stosowań ETO w nowo­
czesnym gospodarowaniu 
zapoczątkuje to nowy o- 
kres w kształceniu w 
pełni nowoczesnych eko­
nomistów.

Należy przy tym liczyć, 
że będzie to nauczanie nie 
tylko teoretyczne, ale że 
każdy student będzie mógł 
praktycznie przy pomocy 
maszyny cyfrowej rozwią­
zać jakiś problem, że 
wreszcie będą to proble­
my, o których wiedza e- 
konomisty będzie musiała 
być uzupełniona wiedzą 
mżyniera i na odwrót.

Miejmy ponadto nadzie­
ję, że Ośrodek Obliczenio 
wy nie odwróci się ple­
cami do uczelni, lecz 
zacznie nadrabiać naro­
słe w tej dziedzinie zale­
głości. Natomiast w7 roz­
ważaniach nad tym, czy 
nam się to wszystko w o- 
góle opłaci czy nie (?!), na 
razie będziemy musieli o- 
być się bez komputera. 
Zresztą myślenia, szczegół 
nie o przyszłości, chyba 
nic nie jest w stanie za­
stąpić.

PRZCCIEŻ SZytfM PANU 
TE SPODNIE PRZED SAH^ SES3£

^ to listopada 1939 roku, i / «‘odwet za manife­
stację studentów cze­

skich w Pradze, faszyści za­
garnęli przeszło 2 000 stu­
dentów z domów akademic­
kich, z których dziewięciu 
rozstrzelali, a pozostałych 
zesłali do obozów koncen­
tracyjnych. Zebrani w dwa 
lata później w Londynie 
przedstawiciele studentów z 
wielu krajów postanowili dla 
upamiętnienia wydarzeń pra­
skich, nadać temu dniu cha­
rakter międzynarodowego 
święta studenckiego {Mię­
dzynarodowy Dzień Studen­
ta) oraz zapowiedzieli utwo­
rzenie po zakończeniu II 
wojny światowej nowej, mię­
dzynarodowej organizacji stu 
denckiej.

W ub. roku minęło 25 lat 
od chwili utworzenia Między 
narodowego Związku Stu­
denckiego. MZS ma na swym 
koncie wiele osiągnięć w 
konkretnej działalności spo­
łeczno-politycznej, > szczegól­
nie na terenie krajów trze­
ciego świata. Pomimo rozła­
mu, jcki na skutek rozbież­
ności ideologicznych nastą­
pi! w 1950 roku w tej orga­
nizacji, działalność związku 
trwa nieprzerwanie do dzi­
siaj. Rozłam spowodował u- 
tworzenie się nowej organize 
cji - tzw. Międzynarodo­
wej Konferencji Studenc­
kiej (MKS). Po głośnej afe, 
rze w 1967 r. z CIA (ujaw­
niono wówczas powiązania 
finansowe MKS z tą agencją 
wywiadowczą), organizacja 
ta w dwa lata później prze­
stała istnieć. Dzięki temu 
Międzynarodowy Związek Stu 
dentów mógł bez przeszkód 
kontynuować swoją działal­
ność, ustalając na corocz­
nych kongresach, gromadzą­
cych przedstawicieli 47 orga­
nizacji studenckich z ca­
łego świata, dalsze kie­
runki swej działalności. Te­
goroczny Kongres Międzyna­
rodowego Związku Studen­
tów po raz pierwszy odbył

się (w dniach 24-30 sty«« 
nia br.) w Warszawie.

Równolegle z jego obra­
dami toczyły się dyskusje na 
zorganizowanym również w 
stolicy naszego kraju między­
narodowym seminarium stu­
dentów na rzecz pokoju, be* 
pieczeństwa i współpracy w 
Europie.

Poza przedstawicielami 
MZS w seminarium tym u. 
czestniczyli obserwatorzy 2 
16 narodowych związków stu 
denckich Europy i z 10 mię­
dzynarodowych organizacji 
społecznych.

Po raz pierwszy w historii 
MZS zorganizowano semina­
rium na tak poważny temat, 
którego podjęcie ma stano­
wić przygotowanie do zwo­
łania w kwietniu 1972 roku 
w Helsinkach studenckiej 
konferencji, dotyczącej bez­
pieczeństwa i współpracy o* 
gólnoświatowej.

Możliwość zwołania tego 
rodzaju konferencji stała się 
realna w następstwie ostat­
nich ważnych przemian poli­
tycznych na kontynencie eu­
ropejskim.

Fakf zwołania seminarium 
i obrad MZS w Warszawie 
świadczy nie tylko o dobrej 
renomie i ocenie działalnoś­
ci ZSP w międzynarodowym 
ruchu studenckim, ale pod­
kreśla równocześnie znacze­
nie polskiej polityki między­
narodowej na rzecz odpręże­
nia i współpracy w Europie 
i na świecie.

W obliczu ostatnich prze­
mian w organizacjach stu. 
denckich na Zachodzie (zer­
wanie z apolitycznością), 
być może dojdzie da poro­
zumienia i ponownego zjed­
noczenia MZS. Wzrastające 
zaangażowanie spoleczno-po 
lityczne młodego pokolenia 
na całym świecie dopinguje 
międzynarodowe organizacje 
młodzieżowe do omówienia i 
przedyskutowania ważnych 
spraw międzynarodowych.

K. Kasprzyk

Koszykarze z PG
W klubowym lokalu AZS dalszego współdziałania. Na zaminów. O tym jak na ten 

odbywała się miła uro- szczęście sekcję przygarnęła czas muszą planować każdy 
czystość. Za obficie za wtedy Politechnika. swój dzień, chyba najlepiej

stawionymi stołami widać by- . . A7C D_ . ilustruje powtarzana często„„„„„ Jako AZS PG chłopcy odby i . .ło skupione twarze. Jako piel ,, . . ‘ . ' nr70? trpnprn r<srp*ntn rui culf-
wszy powitał zgromadzonych wah Pjerwsze, PKS-owsk,e wo 
koszykarzy, którzy stanowili Jaze do Kościerzyny, Tc?ewa
audytorium sali, prezes AZS 1 .»,n
PG. W kilku słowach podzię­
kował im za wspaniałą po­
stawę w minionej pierwszej
rundzie rozgrywek II ligi, j Wejherowa, a w miarę a- wiednia ku temu pora...”

S. Brucki

przez trenera recepta na suk­
ces: „Wiem, że jest wam cięż 
ko, że najważniejsze to nau­
ka, ale pamiętaj jeden z dru­
gim o regularnym trenowaniu. 
Żebyście się też dobrze wy­
sypiali, bo mecz to nie odpo-

życząc w rewanżowych spotka wansowania wydłużały się trara 
niach równie dobrych rezulta sy tych podróży. Wreszcie 
tow' jest upragniona druga liga.

Następnie zabierali głos JeJ wywalczenie stało się nie 
działacze, trener i honorowi Jy|ko osiągnięciem sportowym, 
goście. Wszyscy podkreślali Jakze trudno jest pogodzić 
niewątpliwy sukces, jakim by- naukę z karierą zawodniczą, 
ło ukończenie przez akademi- Jaszcze trudniej, gdy w oby- 
ków jesiennych bojów na ^wu tych dziedzinach są co- 
4-tym miejscu w tabeli. Gratu raz większe wymagania. O 
Iowa li im ambicji, woli walki, Ne kiedyś o sukcesie wyczy- 
zaskoczenia, jakie często swo nowca decydował przede 
ją grą powodowali w koszy- wszystkim talent, to obecnie 
karskim światku (przed roz- ~ wg opinii naukowców — na 
grywkami znawcy „skazywali" końcowy rezultat ma on 
ich na pożarcie przez inne, wpływ zaledwie w 30 proc., 
bardziej rutynowoine i repre- a reszta uzależniona jest od 
zentujące bogatsze federacje żmudnej pracy i wylanego 
drużyny).

Końcowym akordem
wieczoru było wręczenie

przy niej potu.
KADEMICY trenują co-Jjidziennie - bez względu 

zawodnikom upominków n° porę roku; w okresie
w postaci książek. Odbiera- sesJ’i i Jedi każdy z nich usi- 
jąc nagrodę, nie jeden z łoje maksymalnie wywiązywać 
nich podświadomie cofnął się ze swych koszykarskich o- 
myślami o trzy lata, kiedy to bowiązków. Zdarza się, że na 
w tym samym pomieszczeniu belę przychodzą bezpośrednio 
odbywała się podobna, ale P® całodziennych zajęciach 
przebiegająca w jakże innym w uczelni, nie mając nawet 
nastroju uroczystość. Wów- przedtem czasu na zjedzenie 
czas nikt im nie dziękował obiadu. Na mecze wyjazdowe 
Prawa sportu są bowiem bez- zabierają ze sobą książki. W 
Irtosne. Jako A-klasowa druży hotelu, w zatłoczonym pocią- 
na, której nie udało się wy- gu, a niekiedy nawet na ław 
walczyć awansu do wyższej ii ce rezerwowych, starają się 
gi, stała się dla klubu - wo- znaleźć czas na rozwikłanie 
bec braku dofinansowania z naukowych problemów, służąc 
zewnątrz - ciężarem. Sekre- sobie wzajemnie radą i po-
tarz AZS, ubierając swoje ; jnnych wyrzeczeń; niektórzy 
ówczesne wystąpienie w kwie- spośród zawodników mają już 
cistę acz pełne źaiu zwroty, żony, inni dziewczyny. Alenie

FERIE
ZSP

wyraził jednak niemożność

Studenci Instytutu Okręto­
wego PG 24 stycznia spotkali 
się ze swoim dyrektorem 
prof. L. Kobylińskim, byłym 
dowódcą szturmowego bata­
lionu „Czwartaków” AL.

Profesor barwnie odmalo­
wał swoje przeżycia z lat 
wojny, okupacji i powstania 
warszawskiego oraz odpowia­
dał na liczne pytania studen­
tów dotyczące głównie psy­
chologicznych i moralnych 
problemów związanych z pro 
wadzeniem walki zbrojnej.

dniu 20 stycznia obrado- 
o XIII Plenum RO ZSP 
więcone problgmom zatru­
dnia absolwentów szkół 
:szych. w referacie, który 
edstawił przewodniczący 
nisji Ekonomicznej RO 
iryk Miśkiewicz, podkreś- 
0 min.: wadliwy system
pendiainy, . szczególnie zaś 

zdające praktycznego eg- 
linu giełdy stypendiów 
dowanyeh, zły program na 
ania w szkołach ivyzszycb, 
derający treści oieprzydat- 
w pracy zawodowej oraz

PEWNEGO zimowego 
dnia opuszczałem 
gmach Studenckiej 

Spółdzielni Pracy „Techno- 
Service” bogaty w złote 
myśli prezesa, pełen wiary 
i radosnego optymizmu, zi­
mnie, jako pełnomocniko­
wi, uda się zaprowadzić 
ład i porządek wśród pra­
cujących w spółdzielni stu 
dentów z mego wydziału 
Oprócz wskazówek jak to 
zrobić, obdarowano mnie 
mnóstwem cennych rzeczy 
— regulaminami: pracy
studenta, pełnomocnika, 
brygadzisty, rozdziału prac, 
współzawodnictwa, wyce­
ny usług, instrukcją „do­
tyczącą funkcjonowania u- 
mowy wewnętrznej jako in 
tegralnej części zlecenia ro 
boczego”, poduszeczką dc- 
tuszu, pieczątką z napi 
<em: „Własnoręczność pod 
pisów członków zespół; 
złożonych w mojej obec 
ności stwierdzam”, długop 
sem, kalkami i zeszytami 
A wszystko po to, aby u- 
krócić zakorzeniona wśród 
studentów chęć robienie 
nieuczciwych interesów.

Wszystko wydawało mi 
się proste i różowe, aż do 
chwili, gdy na mojej ucz­
ciwej drodze nie pojawi 
się Rysiek P.

— Cholernie się cieszę 
że cię spotykam — rzeki 
— Spadłeś mi chyba z nie. 
ba! Właśnie pani Krysia z 
„usług różnych” dała . mi 
doskonałą pracę! Pracuję

nąłem, bo byłem trochę 
zły, a może i zazdrość 
przeze mnie zaczęła prze­
mawiać, bo gdy dziś py­
tałem w zakładzie usług 
różnych o pracę, to pani 
Krysia rozłożyła ręce mó­
wiąc: „Żadne zlecenia dzi­
siaj nie przyszły”.

— Tak, pójdę — odrzekł 
Rysiek — ale proszę cię,

— Ile osób będzie pra­
cowało?

— Ze mną pięć — wy­
jaśnił Rysiek.

— Widzisz jak ci ufam 
chłystku? Podpisuję doku 
ment in blanco, sta­
wiam pieczątkę i stwier­
dzam własnoręczność pod­
pisów członków zespołu 
Weż, wypełnij to przez kal

za swoich kumpli. Wiem, 
że i tak to zrobisz, gdy 
się odwrócę, bo jest już 
zbyt późno, aby lecieć do 
akademika.

■ Kolega uśmiechnął się.
— Widzisz, że mną jak 

z dzieckiem.
Patrzyłem mu przez ra­

mię jak zmieniał charak ■ 
ter pisma i długopisy.

Taka sobie historyjka
tam już od trzech miesię­
cy, oczywiście na coraz to 
:nne książeczki. Zżyliśmy 
się już z kierownikiem 
muszę ci powiedzeć, że ma 
ekką rękę w zatwierdza- 
liu godzin studentom. Os 
atnio miałem nawet kło 
10t z ich rozpisaniem, gdy; 
'oychodziło mi ich po 2- 
ia dobę!

— Jak ci Krysia dała. 
idź do tej roboty — sark-

daj mi umowę wewnętrz­
ną.

— Musisz więc przejść 
się ze -mną do akademika

— Nie wygłupiaj się, do- 
hodzi trzecia, a ja dziś 
cszcze muszę załatwić tę 
iracę. Chyba ' przy sobie 
nasz jakiś blankiecik u- 
•iowy?

Westchnąłem ciężko do­
dając: „Czego nie robi się 
dla kumpli...”. ^

kę i niech oni podpiszą. 
Oryginał zaniesiesz do spoi 
dżielni, a drugi egzem­
plarz mnie dostarczysz.

Już zbierałem się do o 
dejścia, gdy nagle zwąt­
piłem w solidność Ryśka 
A co będzie jak mi nie 
odniesie tego ważnego dla 
mnie dokumentu?

— Rychu poczekaj — do 
dałem po chwili namysłu 
— Machnij od razu teraz

— A czyj ten nieczytel­
ny podpis?

— Ano jeszcze nie 
wiem... Potrzebna mi jest 
piąta jakaś martwa du­
sza, ale teraz w związku 
z tymi kontrolami w spół­
dzielni już nikt nie poży­
cza książeczek na te 10 
proc. Rozzuchwalili się. 
chcą po piętnaście, ale ko­
go na to stać. Aha, wła­
ściwie nie mam zweryfi­

kowanej książeczki, mógł­
byś mi to załatwić?

— Dobrze, daj, jutro ci 
odniosę.

— Jutro?!! A nie mógł­
byś mi zrobić tego od rę­
ki?

— No dobra. A składki 
ZSP masz opłacone? Nie, 
nie szukaj, bo możesz nie 
znaleźć, wolę wierzyć ci 
na słowo.

Wypełniłem odpowiednie 
rubryki, bo nie mogę prze­
cież robić trudności kum­
plowi, z którym tyle ra­
zy wygrywałem w pokera.

— Po pieczątkę będziesz 
jednak musiał skoczyć do 
sekretarki — ale już jej 
chyba dziś nie złapiesz.

— Nie wygłupiaj się! Daj 
tę swoją. Podbije się nie­
wyraźnie, to i pies z ku­
lawą nogą nie pozna, że 
to nie pieczątka Komis-i 
Weryfikacyjnej. I zabrał 
mi spod ręki pieczątkę, a 
następnie odpowiednio 
przyłożył ją na moim pod­
pisie.

— No, dobra jest, lecę 
Masz u mnie piwo!

każda z dam przychylnym o 
kiem spogląda na sportową 
pasję ukochanego. Dlatego 
też np. Wiesiek - kapitan dru 
żyny i doktor w jednej osobie 
— zgodę na wyjazdy musi wy 
jednywać u swojej pani... upo 
minkiem. Do tych ofiar natury 
pieniężnej dorzucić jeszcze 
trzeba obfite żniwo meczowo- 
treningowe: zdarzają się wy­
bite zęby i palce, skręcone 
kostki, rozbite nosy i głowy. 
A przeciwnicy mówią o nich... 
„ci co to mają motorki w...” 
Nie ma w tym zbytniej prze­
sady. AZS-iacy rutynie innych 
przeciwstawiają ambicję, lep­
szym warunkom fizycznym — 
swoją żywiołowość.

W lutym rozpoczyna się re­
wanżowa runda rozgrywek li­
gowych. Akademicy chcą wy­
paść w niej jak najlepiej. O- 
kres wytężonych meczów bę­
dzie równocześnie dla nich 
porą zdawania sesyjnych eg-

Ferie świąteczne mamy 
już za sobą Czy nasza or­
ganizacja ZSP pomogła 
nam w atrakcyjnym spę­
dzaniu tych kilkunastu 
dni? Niech na to pytanie 
odpowiedzą liczby W na­
szym okręgu (łącznie ze 
Słupskiem i Koszalinem) 
studiuje 15 620 studentów 
(stan na dzień 1. 09. 1971 
r.). Z tej liczby na obozy 
stacjonarne organizowane 
przez „Almatur” wyjecha­
ło 147 osób, tj. około... 3 
proc. ogółu studentów. Roz 
dział miejsc był proporcjo­
nalny do liczby studentów 
na poszczególnych uczel­
niach. Tymczasem na PG 
np. studiuje 6 028 studen­
tów, a na obozy almaturo- 
wskie wyjechało tylko 55 
osób. UG liczy 4 536 stu­
dentów, a otrzymał 43 
miejsc, a takie uczelnie 
jak PWSSP — (268 stu­
dentów) i PWSM (196 stu­
dentów) otrzymały po 2 
miejsca, czyli co setny stu 
dent mógł wyjechać na zi­
mowisko, choć chętnych by 
ło oczywiście dużo więcej 
Dla pozostałych osób or­
ganizowano, już wewnątrz 
uczelni, tzw. grupy wędro­
wne oraz kilkudniowe wy­
jazdy sylwestrowe np. Po­
litechnika Gdańska zorga­
nizowała dla 83 osób 5 0- 
bozów wędrownych oraz 
dla 40 osób dwa wyjazdy 
sylwestrowe Statystycznie 
wypada, że co 25 student 
PG mógł skorzystać ze zer 
ganizowanej przez ZSP 
formy wypoczynku.

Obecnie trwa przerwa se 
mestralna. Na ten okres 
ZSP dysponuje tylko 58 
miejscami na obozach al- 
maturowskich dla studen­
tów z całego okręgu.

Czy liczba ta nie jest. 
zbyt niska i czy nie można 
by jej zwiększyć?

Czekamy na odpowiedź.
Stanisław SIERKO

(is)

Redaguje zespół Gdańskiego Klubu Dziennikarzy 
Studenckich przy ROZSP w składzie: EWA CHROŚ- 
CICKA (sekretarz zespołu). LESZEK GROMBALA, MA­
REK LAWNICKI, IWONA SMOKTUNOWICZ, MIECZY­
SŁAW SOKOŁOWSKI (kierownik zespołu), ALEKSAN­
DRA ZIELIŃSKA i JERZY ŻMURKIEWICZ.

Adres redakcji „Dziennika Akademickiego”, Gdońsk, 
Wały Jagiellońskie 1, KSW „ŻAK”, tel. 31-67-64.
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Ciepłe kisrtlci ortalionowe dla dzieci i młodzież? w Ł siiiżyisi wyborze 280—1.300 if 
Damskie pśłiueiki i czółenka z importu,-matowe» lakierowane, kombinowane 440—650 zł

m JURANDÓ W MALBORKU ul.KOŚCIUSZKI 4
LOOM

Przypominamy P. T. Klientom Przymorza 
że sklep „ELDOM” przy ulicy Krzywoustego 25

m-........... i prowadzi sprzedaż
sprzętu zmechanizowanego w szerokim asortymencie 
oraz sprzedaż
sprzętu po cenach obniżonych.

2YCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW.
K-729

informuje

GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM

Gdańsk, ul. Chmielna 73

— doradza — zaopatruje

ROLNICY! Od 10 stycznia br. obniżono ceny maszyn 
do nawożenia mineralnego:

- rozrzutniki wapna RCW 2 „Piast"
- rozrzutniki zawieszane RNZ
- słewniki zawieszane SNT-2,6
- słewniki nawozowe kanne SK-2

Już teraz nabywajcie te maszyny w wojewódzkich PHSR „Agroma” i skład- jj 
nicach maszyn rolniczych PZGS tym bardziej, że rozrzutniki można wykorzystać | 

w zimie do zwalczania gołoledzi i rozrzucania wapna nawozowego.

z 24 900 zł do 22 300 zł 
z 8 000 zł do 5 700 zł
z 7 600 zł do 5 000 zł
z 2 800 zł do 1 900 zł

K-652

Zawiadamiamy P. T. Klientów, że powstała na bazie Spółdzielni 
Pracy „Remko-Service”,

STOCZNIA REMONTOWA „RADONIA“
z dniem 1. I 1972 r. przejęła jej zobowiązania i wykonuje następujące 
usługi w zakresie remontów silników elektrycznych:

® remont, przezwajanie uzwojeń stojana i wirnika oraz konser­
wacja maszyn elektrycznych prądu przemiennego i stałego — 
spawarek

© remont elektronarzędzi (wiertarki, polerki, szlifierki itp.) 
remont i konserwacja prostowników selenowych.

Zlecenia prosimy kierować:

STOCZNIA REMONTOWA „RADUNIA”, wydział elektryczny, 
Gdańsk-Ostrów, teren „D”, hala 320, tel. 37-16-32, 37-16-46.

K-588 1
.... ......................... .... ......

SAMOTNA lat 54, pozna 
kulturalnego pana szczu­
płego, bezdzietnego do lat 
58. Cel matrymonialni'. 
Tylko poważne oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„Romantyzm”.

G-16008

POZNAM panią do lat 43 
miłego usposobienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod S-19475.

Dyrekcji, radzie zakła­
dowej „Dalmoru”, za­
kładowi pracy WPHD w 
Chyloni oraz Szkole 
Podstawowej w Obiużu 
i wszystkim, którzy bra­
li udział w pogrzebie

HENRYKA
MAKURATA

za wyrazy współczucia 
serdecznie dziękuję

żona z dziećmi 
S-19S88

ROZWIEDZIONY iat 25, 
wzrost 163 cm, pracujący, 
pozna panią w celu ma­
trymonialnym. Fotooferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod SM-19493.

INŻYNIER lat 43. pozna 
kulturalną panią. Rozwie­
dzione wykluczone. Cel 
wyłącznie matrymonialny. 
Poważne oferty Biuro Og­
łoszeń Gdynia pod SM. 
19508.

SAMOTNA łat 47, pozna 
chętnie wdowca. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdynia pod 
SM-19523.

MŁODY, lat 24, oficer 
PMH ■ pozna odpowiednią 
kandydatkę z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Fotooferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod SM-19570.

DOMATOR, wykształcenie 
średnie, z mieszkaniem, 
pozna panią o miłej pre­
zencji i dobrym charakte­
rze, wiek 36—-45. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcia mile 
widziane, zwrot, dyskre­
cja zapewnione. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia 
pod SM-19403. >

Dnia 30. I. 1972 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, w wieku lat 60 kochany, nigdy nie­
zapomniany mąż, tatuś, teść i dziadziuś

ś.tp.

KONRAD ADAMSKI
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 3. II. 1972 r. 

° godz. 15.00 z kaplicy cmentarnej w Oliwie.
O czym zawiadamia pogrążona w smutku 

G-16962 rodzina

W dniu 30 stycznia 1972 r. zmarła tragicznie w 
wieku 36 lat

WIESŁAWA ŁAZARSKA
st. technik działu produkcji

Sumienna i wzorowa praoowndczka oraz serdecz­
na i oddana koleżanka

Wyrazy serdecznego współczucia rodzinie Zmar­
łej składają:

współpracownicy, rada zakładowa, rada 
robotnicza i dyrekcja PRK-12

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 lutego 1972 r. 
o g°dr. 14.30 na cmentarzu Salwator w Gdańsku- 
-Oruni (dojazd autobusem linii „108”).

K-927

wW dn.iu 29 stycznia 1972 r., zmarł w Bydgoszczy 
wiekvfS»o ^ykonywa-nia czynności służbowych w

JÓZEF TATKOWSKI
Wyra-z-.aStt'Pf;a ©równik a bazy transportu 

składają“ głĘt>okiego współczucia żonie i rodzime

współpracownicy, rada zakładowa, rada 
robotnicza i dyrekcja PRK-12

1<y^>®rz~k odbędzie się we czwartek dnia 3 lutego 
u 12 r. o godzinie j2 na cmentarzu Srebrzysko.

DOM nowy z działką do 
1 ha w okolicach Trój­
miasta, kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-16021.

PARCELĘ przy szosie 
Gdynia—Sopot, kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń Gdy 
nia pod S-19425.

DAM pozwolenie na do­
budowanie piętra w willi 
110 m kw. — Orłowo, bli­
sko morza. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod S- 
19163.

DZIAŁKĘ budowlaną 3 
planami sprzedam. Ed­
ward Dubiński. Sobowidz. 
pow. gdański.

G-16114

DZIAŁKĘ 0,5 ha, ogro­
dzoną, nadającą się na 
fermę, studnia, 2 pawilo­
ny, pokład żwiru, ładnie 
położona "w Chwaszczynie 
sprzedam. Wi-''1- 
Gdynia. Norwida 5. Krze­
miński. S-19473

GOSPODARSTWO 1.12 ha 
w tym 0,5 ha porzeczki 
sprzedam. Cena 140.000 zł. 
Oferty: Grzegorz Sztolc,
Świetlikowe, pow. tczew­
ski. G-16185

GOSPODARSTWO rolne o 
powierzchni 2,5 ha w Gar- 
czynie, pow. kościerski 
sprzedam z powodu cho­
roby. Bliższe informacje: 
Agnieszka Wierzba. Gdyr 
nia. Portowa 4/6.

S-19504

GOSPODARSTWO 3,45 ha, 
duży sad, zabudowania, 
możliwość założenia war­
sztatu, hodowli, miejsco­
wość wczasowa — sprze­
dam. Makowski, Suchacz. 
pow. elbląski.

E-1204

DOM jednorodzinny, no­
wy, podpiwniczony, z wy­
godami. z ogrodem sprze­
dam. Gdańsk - Orunja, 
Żuławska 56 to.

0-16257

DOM dwurodzinny tanio 
sprzedam. ■ MiesTksnie wol 
ne, ogród. Lech Aleksan­
dra, Gardeja, pow. kwi­
dzyński. 0-18264

wmjagsxmmmnmxa

TKA BY CYONY

BIMY TYUMEN
W SPÓŁDZIELCZYM DOMU HANDLOWYM

STAROGARD. PL 1 MAJA 10 

MNÓSTWO TKANIN POŚCIELOWYCH, STOŁOWYCH 
1 RÓŻNYCH WYROBÓW GOTOWYCH

GDYŃSKA STOCZNIA REMONTOWA
Gdynia, u i. Waszyngtona 1

informuje zainteresowane przedsiębiorstwa państwowe I spół­
dzielcze, że wykona usługi w zakresie:

Ul naprawy i legalizacji manometrów
% prac elektrycznych, remontów prqdnic i silników elektrycznych 

o uzwojeniach wykonanych z drutów nawojowych o przekroju 
okrągłym oraz remontu szaf stycznikowych, tablic rozdziel­
czych itp.

Dokładnych informacji udzieli dział umów i rozliczeń, 
nr telefonu 21-2Ó-13.

K-79S

CENTRALA ZBYTU WYROBÓW METALOWYCH 
„METALZBYT" w GDAŃSKU

zawiadamia swoich odbiorców,
że ad dnia 14. li 1972 r. 

WYDAWANE TOWARÓW Z NASZYCH 
MAGAZYNÓW

odbywać się będzie tylko we środy, czwartki 
i piqtki każdego tygodnia w godz. 7— 4.

K-8&5

MATRYCE do produkcji 
róż z politylenu sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-16040.

K-926

Dnia 31 stycznia 1972 r. zmarła w wieku lat 62 

ś- t p.
ZOFIA CHEŁCHOWSKA-CHOYNOWSKA

lekarz onkolog
Msza żałobna odbędzie się dnia 3. II br. o godiz. 

12.45 w kościele O. O. Jezuitów w Gdyni przy uli­
cy Tatrzańskiej. Pogrzeb odbędzie się o godz. 14 
na cmentarzu Witominskim w Gdyni.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu

DOMEK jednorodzinny w 
Gdyni sprzed srn. oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
"od S-19563.

otoFvzacvfp

„WARTBURG de Luxe” 
1965 rok, stan idealny, 
sprzedam. Wiadomość: Lę
bork telefon 16-98 po 14.

G-15984

„SYRENA” 104 okazyjnie 
sprzedam. Przymorze, ul. 
Czerwonego Sztandaru 861 
13, telefon 52-22-54, po go­
dzinie 16. G-16004

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 
M. WROCŁAWIA

zamieni
OBIEKT KOLONIJNY
położony w Szczytnej $1. bolo Dusznik

na podobny nad morzem
Ilość miejsc w obiekcie no 120 dzieci.

Oferty kierować do dnia 20. I! 1972 r. pod adre­
sem: Prezydium Rady Narodowej m. Wrocławia - 
Wydział Budżetowo-Gospodarczy, Wrocław, ul, 
G. Zapolskiej 4.

K-860

Dyrekcja MHD Art. Spoi. we Wrzeszczu
zawiadamia P. T. Klientów, że z dniem 1 lutego 
1972 r.

nastąpiła zmiana
W DOSTAWACH MLEKA BUTELKOWANEGO 
DO DOMU z godzin rannych na popołud­
niowe w następujących sklepach:

Sklep nr 19 — Wrzeszcz, ul. Kościuszki 117 
Sklep nr 44 — Wrzeszcz, ul. Kościuszki 73. 

róg Chrobrego
Sklep nr 42 — Wrzeszcz, ul. Kościuszki 22 

jednocześnie informujemy, że w dniu 31. I 1972 r. 
było dostarczone w godzinach popołudniowych 
również mleko na 1. il. 1972 r.

K-B8*

SILNIK 6-cylindrowy ze 
skrzynią biegów („Chervro- 
let”) sprzedam. Gdańsk, 
Kartuska 19 m. 5.

• G-16166

SŁUPKI przednie karose­
rii „Syrena” wraz z czę­
ścią dachu kuplę.
51-19-49.

Telefon
G-16193

SAMOCHÓD „Żuk” sprze­
dam. Gdańsk-Llpce, Za- 
wlejska 51 a.

G-16212

SAMOCHÓD 
czepę do 
sprzedam.

„Żuk”, przy- 
„Warszawy” 

Telefon 22-10-22.
S-19589

„SYRENA” 101 tanio sprze 
dam z powodu wyjazdu. 
Gdynia, Surmana 4/16.

S-19S57

KRZESŁA gdańskie ku 
pię. Gdańsk-Brzeżno, Ster 
nicza 3.

G-16044

G-16384 MĄŻ I RODZINA

SAMOCHÓD osobowy, na 
dający się na taksówkę 
przyjmę w dzierżawę lub 
kupię na raty. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-16165.

„FIAT 125 P”, kolor do
wyboru, sprzedam. Tele­
fon 51-46-67.

0-16241

INKUBATOR, do wylęgu 
500—2000 kurcząt, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-16060.

WÓZEK spacerowy dla 
bliźniąt kupię. Adres: Ci­
sowa, Chylońska 254/2.

S-19459

GARAŻ drewniany sprze­
dam. Telefon 32-01-77.

G-16041

TAPCZAN pojedynczy cie 
mny, wysoki połysk, wó­
zek nowoczesny, wysoki, 
składany (chaber) tanio 
sprzedam. Gdynia - Wita­
mino, Chwarznieńska 34/ 
13. S-19437

PIEC łazienkowy, gaz 
płynny, sprzedam. Kędry- 
na, Gdynia - Obłuże, Rtę­
ciowa 2. S-19456

PIANINO „Legnica” sprze­
dam. Telefon 52-27-37.

G-10782

OBIERA CZKĘ do ziemnia
ków 10 1 sprzedam
Wrzeszcz. ul. Dzierżyń­
skiego 46 m. 8. G-18095

WÓZEK głęboki „Często­
chowa”, stan bardzo dob­
ry, sprzedam. Telefon 
32-03-39. G-16123

WTRYSKARKĘ hydra­
uliczną, suszarkę i pasiekę 
18 uli tanio sprzedam. O- 
liwa. Chłopska 35/18.

G-18126

WÖZ jednokonny (16X15) 
mocny sprzedam. Gd.-Oru­
nia, Żuławska 73.

G-16136

PSA BOKSERA 18-miesięcz 
nego tanio sprzedam. M. 
Baran, Reda, Gdańska 29, 
telefon 80. S-19478

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W SZTUMIE 
ul. Żeromskiego nr 6

OFERUJE SPRZEDAŻ NASTĘPUJĄCYCH MATERIAŁÓW 
odbiorcom państwowym, spółdzielczym i indywidualnym po cenach 

rynkowych oraz obniżonych o 50 proc.
części zapasowe do ciągników Ursus C-45 i C-325—328 

oraz silniki samochodowe Warszawa
wyroby ślusarskie:

drabiny
balustrady

klapy włazowe 
wyciągi kominowe

materiały elektryczne:
rurki Bergmana 
fajki 1 półfajki

okna stalowe 
krety okienne

uchwyty dc rur 
przełączniki

drzwi 1 furtki 
stalowe i Inne

żarówki samocho­
dowe i inne

prefabrykaty:
belki DZ-3 
bloki gszobeton.

pustaki „Alfa” 
parapety

TAPCZAN używany sprze 
dam. Telefon 31-20-29.

G-16299

MŁÓĆ®, małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju z kuchnią wy 
dzielonego lub kawalerki, 
trasa Gdańsk — Gdynia. 
Płatne za pół roku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-15978.

MAŁŻEŃSTWO, czekające 
na mieszkanie służbowe, 
poszukuje pokoju w Gdań­
sku, Wrzeszczu lub Oliwie. 
Chętnie udzieli pomocy w 
nauce. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-15981.

SAMOTNY poszukuje ka­
walerki, M-2 wydzielone 
względnie pokoju z nie- 
krępującym wejściem na 
okres od lutego do 30 
czerwca. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-15989.

PRZYJMĘ panienkę do 
pokoju. Wrzeszcz, Grun­
waldzka 166/6. G-15893

materiały chemiczne:
farby suche: czerwona 

błękit
czerwień tolas, 
fiolet
ultramaryną
róż

stolarka:
bramy
wrota

dyle schodowe 
płyty gipsowe

chlorek amonu 
gropol
wykładzina winiłam

wywietrzniki 
schody itp.

K-738

KUPIĘ mieszkanie włas­
nościowe 3—4 pokoje w So­
pocie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „Słonecz­
ne”. G-16142

CZTEROPOKOJOWE miesz 
kanie, I p. centrum Wrze­
szcza, c.o. etażowe, zamie­
nię na podobne w okoli­
cach wzgórz lub w domu 
jedno- dwurodzinnym. Tel. 
41-29-00. G-16146

ZAMIENIĘ pokój wspólne, 
wszelkie wygody z 1 osobą 
(etażowe) na mieszkanie 
samodzielne, dzielnica obo­
jętna. Telefon 41-87-70.

G-16161

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, 
członkowie spółdzielni, po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-16169.

ZAMIENIĘ pokój z uży­
walnością kuchni, łazienki 
na większe. Flissikowska, 
Gdańsk, Kartuska 12/3.

G-16001

WYNAJMĘ pokój młode-1 
mu małżeństwu bezdziet- j 
nemu. Wrzeszcz, Górnicza; 
10. G-16015

POSZUKUJĘ kawalerki 
lub pokoju niekrępujące- 
go z wygodami. Telefon 
31-63-91. G-16175

ZAMIENIĘ - samodzielną 
kawalerkę spółdzielczą W, 

•Pucku, pokój, przedpokój,! 
j kuchnia, łazienka, c.o. na j 
i podobne w Wejherowie, 
i Redzie, Rumi. Irena Os- j 
I sowska, Puck, ul. PRL — j 
! 10/32. G-16180i

MŁODE małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-16016.

ZAMIENIĘ 1-pokojowe, 
komfort, nowe budownic­
two, telefon, na dwa — 
trzy pokoje samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-16024,

WYDZIERŻAWIĘ instytu­
cjom państwowym 2 po­
koje wydzielone TO m., 
dogodny dojazd. Orunia, 
Jedności Robotniczej 77.

M-4 pełny komfort, I pię­
tro — Chylonia, zamienię 
na podobne lub większe 
w Gdyni. Telefon 21-92-26.

S-10517

WYNAJMĘ pokój blisko 
dworca w Oliwie jednej 
lub dwóm studentkom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-16034.

BIAŁYSTOK, aleja 1 Maja 
44/6: 2 pokoje z kuchnią, i
zamienię na podobne lub! 
większe w Trójmieśeie. 
Wiadomość na miejscu lub 
telefon Wrzeszcz 41-72-92.

G-16035

ZAMIENIĘ dwa mieszka­
nia półtora-pokojowe, no­
we budownictwo w Oli­
wie na jedno trzypokojo­
we nowe budownictwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-16196.

Mlii
KSIĄŻKI
uum

Czy znasz te nowości wydawnicze?
E, ZOLA — Nona - cena 20 xl.
A. MĘCLEWSKI - Celnicy Walnego Miasta - 20 zi.
i. SZCZEPAŃSKI - Rozważania o Rzeczypospoli­

tej - 15 zl.
J. CHRZANOWSKI - Historia literatury niepod­

ległej Polski — 110 zt.
Encyklopedia wiedzy o książce — 380 zł.
Sztuka polska przedromańska I romańska do 

schyłku XIII w., tom I i U - 320 il.
Słownik geografii świata — 90 rf.
Małe dziecko - 40 zl.
WYMIENIONE NOWOŚCI DO NABYCIA W KSIĘ­
GARNIACH „DOMU KSIĄŻKI" ZA GOTÓWKĘ 

I NA RATY.
Ratalną sprzedaż wydawnictw prowadzą księgar­
nie bez udziału PKO i opłat manipulacyjnych.

K-665

PALNIK na ropę sprze­
dam. Gdańsk, Piastowska 
77/1. S-19487

TAKSOMETR rosyjski,
sprzęt filmowy, fotogra­
ficzny sprzedam. Telefon
31-91-79. G-16145

AKORDEON „Royal Stan­
dard” 120 basów. 12 regi­
strów, prawie nowy sprze­
dam. Telefon 27-03-89.

S-19501

SZKŁO 2 mm import, ko- 
powe 1 000 m kaw. sprze­
dam. Gdynia-Obłuże, Bo­
smańska 142. S-19502

ŁÓŻECZKO dziecięce, me 
talowe z materacem sprze 
dam. Telefon 22-09-94.

S-19410

TELEWIZOR tranzystoro­
wy, dodatkowy kineskop, 
akumulator kadmowo 
niklowy sprzedam. Oliwa, 
ul. Ldczmańskiego 8/2.

G-15077

NORKI szafiry, czarne o- 
raz klatki , sprzedam. 
Wrzeszcz, Chrobrego 39/5.

G-l/5985

PALNIK c.o. na ropę 
(NRF) sprzedam. Stanisław 
Niedziela, Gdynia-Grabó- 
wek, ul. Dembińskiego 
119 a. S-19505

GARAŻE składane z bla­
chy wykonuję. Warsztat 
Ślusarski, Gdynia, Leaz- 
czynki 153, telefon 270— 
180. S-19514

KOMPLET matryc na wy­
rób sztucznych róż i po­
lietylen sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-16229.

PALNIK automatyczny na 
ropę do c.o. sprzedam. 
Wrzeszcz, Wallenroda lla/10.

G-18235

KOŁNIERZ z wydry ka­
nadyjskiej kupię. Telefon 
31-63-08. G-16098

PIANINO w cenie do 
10 000 zł kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-16227.

DESKI używane, gruz ba­
tonowy kupię. Orłowo, ul. 
Oficerska 26/1.

S-19546

MASZYNĘ szwedzką do 
liczenia, 2-działaniową
„Faciit 1207” sprzedam. 
Wrzeszcz, Waryńskiego ‘SI 
2. G-15990

MEBLE nowe, orzech — 
segmenty NRD sprzedam 
tanio. Telefon 41-46-49.

G-15982

SUKNIĘ ślubną z welo­
nem, piękną, zagraniczną 
tanio sprzedam. Sopot, 
Konopnickiej 0.

G-15995

PEKIŃCZYKI suczkę i ple 
ska sprzedam. Gdynia, 
Tatrzańska 20/8, telefon 
27-02-03. S-19428

WÓZEK uniwersalny
sprzedam. Telefon 43-01-63.

G-16279

FOKSTERIERY gładko- 
włose po zwycięzcach 
sprzedam. Telefon 31-41-92.

G-16287

ZEGAREK „Sejko” auto­
mat ze stoperem i tacho­
metrem sprzedam. Tele­
fon 31-66-70. G-16288

MIESZKANIE M-4 „Przy­
morze”, pełny komfort o- 
raz M-2 -- Rumia, blisko 
dworca, zamienię na więk­
sze. Telefon 33-25-07 po 16.

G-16063

ZAMIENIĘ pokoj, kuchnia 
z wygodami, piece w Pel­
plinie na podobne w Trój- 
mieście. Oferty Biuro Ogło 
szeń Gdaiisk pod G-16084.

GDYNIA: zamienię z kole­
jarzem 2 pokoje, kuchnia 
z wygodami na pokój z 
kuchnią. Wiadomość: tel.
21-97-98 po godz. 18.

S-19428

PRZEDSIĘBIORSTWO Ob­
rotu Maszynami i Urządze­
niami Biurowymi „Maszy­
ny Biurowe” w Gdyni, ul. 
Władysława IV nr 7/15, tel. 
21-21-71 wydzierżawi w 
Trójmieśeie pomieszczenie 
o pow. 100—200 m kw., na­
dające się do magazyno­
wania maszyn ł urządzeń 
biurowych. S-19445

KUPIĘ natychmiast miesz­
kanie własnościowe M-5 
względnie M-4 na terenie 
Trójmiasta. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod 
S-19454.

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, łazienka, c.o. 45 m kw., 
na 2- lub 3-pokojowe tylko 
w starym budownictwie. 
Telefon 21-81-63. S-19461

ZAMIENIĘ mieszkanie spół 
dzielcze dwupokojowe z 
windą kuchnią na 2-3-po- 
kojowe, stare budownic­
two, najchętniej Oliwa — 
Sopot. Sopot, 23 Marca 
91/79. G-16117

ZAMIENIĘ M-S w Toru­
niu na podobne lub wię­
ksze w Gdańsku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-16202.

ZAMIENIĘ mieszkanie
M-6 na M-S lub M-4 W 
centrum Gdyni. Wrzeszcz, 
Partyzantów 107/15. tele­
fon 41-54-21 od godz. 16.

G-16216

MŁODE małżeństwo po­
szukuje niekrępującego 
pokoju, na terenie Trój­
miasta. Możliwość korepe­
tycji z matematyki i fi­
zyki. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-16220.

SAMOTNY, starszy, dob­
rze sytuowany, poszukuje 
niekrepującego pokoju w 
centrum Gdyni lub na 
Grabówku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod S- 
19521.

Z POKOJE, kuchnia, 54 
m kw., piece — Wzgórze 
Nowotki, zamienię na po­
dobne (c.o.) Gdynia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod S-19533.

ZAMIENIĘ dwa pokoje a 
kuchnią, stare budownic­
two, piece na pokój z 
kuchnią c.o. Wiadom^ć: 
tel. 21-00-74 po godz. 18.

S-10537

TECHNICZNA OBSŁUGA 
SAMOCHODÓW

OKRĘGU GDAŃSKIEGO 
w dniach od 1. II 1972 x. do 23. III 1072 r. 

prowadzi

WYPRZEDAŻ CZĘŚCI MOTOCYKLOWYCH, 
użytkownikom państwowym i prywatnym, 
PO OBNIŻONYCH CENACH O 70 PROC. 
Sprzedaż prowadzą stacje obsługi:
Gdynia, ul. Czerwonych Kosynierów 189 — 
tel. 21-62-17

części do: Junaka, Osy, SHL, WSK, W FM, 
Rysia, Żaka i Komara

Gdynia, al. Zwycięstwa 2a — Motocyklewnia 
— tel. 22-23-83

części do: Osy, WFM, Pannami, Rysia, Żaka 
i SHL

Lębork, ul. Gdańska 101 — tel. 543 
części do: Junaka, Osy, SHL, WSK, WFM, 
Rysia, Żaka i Komara 

Kwidzyn, ul. 1 Maja 29 — teL 36-71 
części do: Osy, Rysia, Pannonii, WFM, Ko­
mara, Żaka i SHL.

Sprzedaż prowadzi się w godz. od 8 do 14, 
a w soboty do 12. Zaznacza się, że części, 
które nie zostaną sprzedane w tym okresie, 
będą wyzłomowane.

K-706

DR DZIEWANOWSKI skór
ne, weneryczne. Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, telefon 
31-63-88. G-ni 771

ZAMIENIĘ samodzielne, 
luksusowe pokój z kuch­
nią na większe tylko w 
centrum Gdyni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod S-19540.

GARAŻ blaszany rozbie­
rany 7,50 x 4,75 x 3,20 sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia. 
Ludowa 26, godz. 15—17.

S-19544

MEBLE mało używane 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-16289.

PALNIK c.o. (NRF) sprze­
dam. Telefon 41-23-59.,

G-16036

PRALKĘ elektryczną, kil­
ka razy używaną, typu 
„Frania” z wyłącznikiem 
regulacji czasu, sprzedam. 
Sopot, Mickiewicza 63 m. 
44. G-16302

PIANINO, w dobrym sta­
nie, sprzedam. Cena 3.000 
zł. Gdańsk, ul. Wieniaw­
skiego 13 m. 2.

G-16070

PRALKĘ wieloczynnościo­
wą NRF okazyjnie sprze­
dam. Telefon 41-92-76.

G-16301

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Szczytnie, woj. ol­
sztyńskie na podobne 
w " Gdańsku. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Wallenroda 3/14.

G-16119

KAWALERKĘ W centrum 
Gdyni, wszelkie wygody, 
zamienię na podobne w 
Tójmieście. Oferty Biuro 
Igłoszeń Gdynia pod 
S-19495.

MIESZKANIE 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka, plus 2 
pokoje, komfort, nadające 
się na zakład kuśnierski, 
fryzjerski itp. w śródmie­
ściu Sopotu sprzedam lub 
zamienię na mieszkanie 
3-pokojowe wydzielone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „Własność hi­
poteczna”. G-10141

ZAMIENIĘ 2 mieszkania 
M-3 na domek lub połowę 
domu. Telefon 51-51-20.

! PILNIE zamienię kawaler- 
! kę, pierwsze piętro, nowe 
i budownictwo, kwaterunko- 
I we. centrum Wrzeszcza na 
I pokój z kuchnią lub dwa 
i tylko nowe budownictwo.
I Oferty Biuro Ogłoszeń 
| Gdańsk pod G-16373.

; ZAMIENIĘ mieszkanie 3- 
| pokojowe, komfortowe w 
centrum Elbląga, nowe 
budownictwo, I piętro, na 
podobne lub mniejsze na 
trasie Gdańsk - Wejhero- 

; wo. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-16230.

DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka >4. telefon 
41-06-47. G-16816

ZARODOWA hodowla byd­
ła l trzody poszukuje 
wspólnika z gotówką. Pra­
ca niekonieczna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-16244.

POGOTOWIE 
tel. 51-41-47.

telewizyjne
G-16192

{ZAMIENIĘ mieszkanie
własnościowe M-5 — osie- 

S die Moniuszki w Gdyni 
i na równorzędne własnoś- 
! ciowe Gdańsk lub
Wrzeszcz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G- 
16231.

PRZERABIAM pierzyny na 
kołdry. Pracownia Wrzeszcz 
tel. 41-55-49. G-16040

GARAŻ ogrzewany wynaj­
mę — Gdynia Wzgórze No­
wotki. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdynia pod S-19528.

: SZCZECIN centrum: mie- 
■ szkanie komfort trzypo­
kojowe, nowe budownic­
two, telefon, zamienię na 

i trzy lub dwupokojowe w 
i Trójmieśeie. Wiadomość: 
Gdańsk telefon 32-07-48 

: godz. 17—21.
G-16234

PRZYMORZE: M-5 i M-2
i zamienię na domek lub 
j M-5 zamienię na podobne 
i Wrzeszcz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod „Do 
mek”. G-16245

ODSTĄPIĘ zakład ślusar- 
sko-mechaniczny w cen­
trum Wrzeszcza. Możliwość 
innej branży i propozycje. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-16286.

POMOC kuchenna potrzeb­
na. Telefon 22-02-46.

S-16433

UCZCIWA, solidna, docho­
dząca opiekunka do dziec­
ka potrzebna zaraz. Oliwa, 
uL Gospody 5 b, m. 75.

G-16081

STOLARZA, 3 tóesnlów 
przyjmę. Orłowo, Prseben- 
dowskich 49 a. S-lSSil

KULTURALNA, doświad­
czona zajmie się niemo­
wlęciem. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod, So­
pot centrum. G-16106

POMOC dochodząca lub 
na stałe do 2-letniego 
dziecka potrzebna. Przy­
morze, Kołobrzeska 53 A/10.

G-16123

GOSPOSIĘ względnie po­
moc domową przyjmę na 
stałe. Zgłoszenia: Gdańsk,
Heweliusza 3 m. 12 po 
godz. 17. G-16178

POMOC domową na sta­
łe, na bardzdo dobrych 
warunkach przyjmę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-16195.

MĘŻCZYZNĘ do pracy 
przyjmę — może być ren­
cista. Ogrodnictwo Gd.- 
Lipce. ul. Zawiej ska 51 a.

G-16211

MASZYNOPISANIE przyj­
mę. Gdynia telefon 27-01-47.

S-1S536

LAKIERNIKA samochodo- 
POMOC domową na stałe jwego wysoko kwaliflkowa-
przyjmę. Sopot, 
sickiego 3 m. 1.

ul. Kra-

POMOC domowa potrzeb­
na. Telefon 41-35-24.

SAMODZIELNA pomoc do 
2 osób potrzebna zaraz. 
Telefon 41-22-76.

G-16306

p.ego, uprawnienia, długi 
staż pracy — zatrudnię. 
Telefon 31-56-48.

G-1622I

FOTOGRAF — czeladnik z 
umiejętnością prowadzenia 
zakładu poszukuje pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-16275.

,DZifnNik dALTYCKi”. Gdansk Targ Drzewny 8-1, S TELEFONY: centrala - 31-50 41 sekretariat redakcji 31-35 80, dział tuiejskl SI 45-17, dział gosp. morski 81-88-28 dział terenowy 31 18-91, sekretarz redakcji 31 -27 S3, ..Śmiało l szczerze” 31 20-62. hala maszyn 31-26-51
mne działy »ąc*> centrala Redakcja nocna 31 05 71 B Biuro Ogłoszeń: Gdańsk Targ Drzewny 3 1, tel 3i 35-80 oraz Gdynia ul. Świętojańska 5-7, telefon 21 84-72 0 ODDEiAł REDAKCJI W ELBLĄGU uŁ Grunwaldzka 31 telefon 20 95 ■ Pismo redaguje K 
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warunków prenumeraty udzielaj» placówki „Ruchu” i urzędy pocztowę B Skład 1 druk Gdańskie Wydawnictwo Prasowe RCW „PRASA” - Drukarnia. Zam. 189 W-7
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Siesta pięeioraczków

Nasze, gdańskie pięcio- 
raczki za kilka dni, a do­
kładnie 12 bm. skończą 9 
miesięcy życia. Każde z 
nich stanowi „kawał" do­
rodnego człowieka o włas­
nej osobowości. Pierwsze 
próby raczkowania mają 
już dość dawno za sobą, w 
tej chwili najważniejszą 
sprawą każdego dnia jest 
stawanie o własnych si-

Studium religioznawcze w Gdańsku

W największej na Wybrzeżu
spółdzielni własnościowej
• Nowe udogodnienia dla człowieka • Mieszkania bez 
ciemnych kuchni • Obok spraw inwestycyjnych - dzia­
łalność społeczno - wychowawcza

Pod względem wielko- uzyskanego mieszkania ze już mieszkań o ciemnych wolnym od zajęć ze szkol 
ści zrealizowanych już in- chce w całości spłacić o- kuchniach. nej sali gimnastycznej i
westyeji Morska Spółdziel trzymany kredyt — ma 
nia Budowlano-Mieszka- możliwość jego umorze-

Ponadto spółdzielnia boiska, w pomieszczeniach 
przygotowuje teren pod szkolnych mieści się rów-

nio.wa w Gdyni jest dru- nia w 40 proc., zaś przy budowę kolejnego osiedla nież spółdzielcze ognisko
gą — po warszawskiej — spłacie kredytu w ciągu 
spółdzielnią własnościową 5 lat — umorzenie wyno-

ula swoich członków. Zlc rytmiki i baletu dla naj- 
kalizowane jest one w młodszych. Słowem: szkoła

w kraju. W dotychczas si 30 proc. zadłużenia, a Redłowie pomiędzy al. nr 18 spełnia rolę — i tak
wybudowanych przez nią w ciągu 10 lat — 20 proc. Zwycięstwa i ul. Dzierżyń jest traktowana przez za-
blokach zamieszkuje już Ponadto przedłużono o- skiego i zamieszka tu w rząd MSBM — osiedlowej
ponad 1 100 rodzin, z cze- kres spłat kredytu z 25 przyszłości ponad 500 ro- szkoły spółdzielców.
go więcej riiż połowa mie- do 30 lat. 
szkania otrzymała w cią

azm.
Oprócz działalności in- Ponadto zarząd spółdziel

r rn ■ K T - V. r* Kierownictwo Morskiej t7 ■ ni zorganizował i prowa-gu ostatnich dwóch lat, „ ,, , . , . J westycyjne, Morska Spoi- , , h . .. •
które w spółdzielni nale- Spółdzielni Budowlano- dzie,nia „udowhuio-.Mle dz'T swle,‘ r n 1
H do najpomyślniejszych. Mieszkaniowej przewiduje. w * ”><* ~ <«»*> wspolpra-

wyższe niż w spółdziel- dalszy 
niach typu lokatorskiego, wych zgłoszeń.

Z inicjatywy sekcji Ttli- równa wczej historii religii.
gioznawczej przy Międzyza- Wielkie religie świata, 
kładowym Klubie CHEMIK Wybrane zagadnienia z so- 
powstaje pierwsze w Trójmie- cjologii religii i z psyeholo- 
ście studium religioznawstwa gil religii i inne. __
naukowego pod nazwą: WOL- Studium prowadzone będzie :pri 'i/' ""rTa”’
NE STUDIUM RELIGIOZNA- w ramach kulturalnej dzia- { LU jeandK ivian.vi. me na 
wczE. studium prowadzone lainości Klubu CHEMIK i | rzeka na brak chętnych 
będzie pod naukowym patro- przede wszystkim jest ono ng jej mieszkanie. Swiad 

łach. I w tym Ćwiczeniu ^ nateni Polskiego Towarzystwa przeznaczone d.a praco w ni-
Religioznawczego i trwać bę ków sześciu wielkich zakła­
dzie pięć semestrów. Zaję- dów chemicznych Gdańska, 
cła dydaktyczne na studium Organizatorzy jednak zare- 
prowadzić będą przeważnie zerwowali ok. 10 proc. miejsc 
członkowie Pol. Tow. Religio- dla kandydatów spoza tych 
znawczego z UW oraz z in- zakładów. Pisemne zgłoszenia 
Stytutu Socjologii i Filozofii należy kierować pod adres:
PAN oraz niektóTzy pracow- Kierownik Studium Reli- 
nicy naukowo-dydaktyczni z gioznawczego, Gdańsk, Długi 
UG. Przedmiotem wykładów Targ 30, te>. 31-25-17 (Między- 
będą ni. in. następujące za- zakładowy Klub CHEMIK), 

malców W Chwili wspólnej |ga dnienia: Szczegółowych informacji te

, , , . . szkaniowa w Gdyni pro-
obecne ^dogodniejsze wa<jzj coraz szerszą dzia­

łalność społeczno-wycho­
wawczą. Ponieważ przewa 
zająca ilość zbudowanych-'

Chociaż w spółdzielni warunki, które zostały
własnościowej wnoszone stworzone dla spółdziel-
wkłady członkowskie by- czego budownictwa włas-
ły dotychczas znacznie nościowego, spowodują SychCMs"'budynków“'“zlo- f° majsterkowania - spół

szybki wzrost no- ta1;7nwann w ni-PaaiP_ dzielma (w tym wypadku

cy z Tow. Przyjaciół Dzie­
ci — znajduje się ognisko' 
przedszkolne. Natomiast dla 
dzieci zdradzających chęć

kalizowana jest w niedale- „„„ ,, T _
kim sąsiedztwie Szkol, E^Lw5>oi,p'iacy 2 H*" °*

brony Kraju) zorganizowa- 
a i prowadzi modelarnię

pierwsza i najlepsza była 
Ewa, która notabene naj­
mniej spośród rodzeństwa 
waży.

Prezentowane zdjęcie 
przedstawia całą piątkę

zahnwv W Imkmwpi miori I Reli*ie iako Przedmiot ba- lefonlcznych na temat stu- zabawj. W kolorowej rnied|dań naukowył>h. Zarys dzie- dium można zasięgnąć we
nicy znalazła przytułek f jów Kościoła katolickiego w środy i soboty od godziny
A0n;oc,j-a [ Polsce oraz stosunków' poi- ’ ’ pod wskazanym ad-
AgniesZKa. I . resem i telefonem. Termin

■ I sko-watykańskich. składania podań upływa z
Fot. J. uklejewskl I Wybrane zagadnienia z po- dniem 16. II 1972 r.

Gzp się będzie w b. roku zajmować
miejska rada i jej prezydium?

Z takim pytaniem zwróciliś 
my się do sekretarza Prezy­
dium MRN w Gdańsku 
FRANCISZKA WOJTYŁY.

— Rzeczywiście zaintere 
sowanie nabyciem działek

jonizacji Remonty w przy 
:hodniach będą częstsze,

jest duże mówi dalej przeznaczyliśmy r.a nie 8
sekretarz prezydium min zł. Do tej pory na re---r-, - -» iCIUCtaii Wt UŁ ' MIUU1. AX».*.*.* ux.. ,7 •-

’• . ieiwszopianowj-m za już teraz mamy ponad 3 monty przychodni wydat­
kowano 2—3 min zł ro­ty s. wniosków. W tym ró 

wnież zakładów pracy: Sto- cznie. 
czni Gdańskiej im. Leni- — Realizując 
na. Zarządu Portu i in-

chrona zdrowia 
mgr Wojtyło.

mówi

— Uchwaliliśmy tema-

daniem rady, prezydium i 
poszczególnych wydzia­
łów będzie kontrolowanie 
przebiegu realizacji u-
chwały VI Zjazdu Partii ...... . ,, . , nych. Niestety, nie dyspo-w skali naszego miasta. J. • , . J+ , , . , , . nujemv taką liczbą dzia-Dotyczy to takich dzie- . , *. • - , , , , lek w samym mieście. Si­
dzin, jak: gospodarka ko- Vnaida sie ore --____ ____....
munalna, budownictwo, ‘c- “ • . , •- V hpnawet poza gramcami ad- esteiyzację miasta oę-
Landel ■ us-ugl oraz 0_ ministracyjnymi Gdańska, dziemy traktowali jako pil

Ale sama działka — to je- na TTnnr7adknWan^ ^łbw- 
szcze nie wszystko. Cho­
dź* o jej pełne uzbrojenie, 

tyczny plan sesji i kierun- o drogi, dojazdy, wodę. 
ki prac prezydium. M. in. ścieki, gaz... Są to spra- 
tematem jednej z sesji wy dość skomplikowane. ni
bodzie rozwói Drzestrzen- wymagające sporo nakła- -«ugiiuwdu e uęcuie ruzwuj pr^esir4ci* . mLch-nrinvr.h OH CO w oraz zakładów pracy ny miasta do roku 1980. dow inwestycyjnych. Od uu_____a_i.i___ .„i.. _____
Ogólny plan zagospodaro- dłuższego już czasu kive-
wania przestrzennego agio ta znajduje się w cen- 
meracji gdańskiej przed trum uwagi prezydium. O
sesją będzie przedstawio- ostatecznych postanowie-
ny do wglądu publiczne- niach jednak będzie można wszechstronnej działalności $po 
go. mówić dopiero II kwai - jeczn0.g0Sp0^arczej w mieście

. . tale br.
— Po dziesięcioletniej

przerwie postanowiliśmy — \ inne sprawy zdrowia? 
zająć się kompleksowo na
sesji marcowej rozwojem — Zajmiemy się realiza- 
i upowszechnieniem kul- cją uchwały z listopada
tury w mieście. Do tej ub. r_ dotyczącej węzło- kontroli z punktu widzenia
pory sprawy te omawiano wych spraw ochrony zdro- przede wszystkim termino- 
wycinkowo przy okazji w-a> przygotowując się do wej realizacji tegorocznych
sesji budżetowych. Kwestie rozpoczęcia budowy szpi- zamierzeń! _ Tak w du-
porządku i bezpieczens wa tala miejskiiego, budując żym skrócie przedstawiają 
publicznego staną się dodatkowe skrzydło szpi- się plany naszego prezy-
nież przedmiotem jednej ^ala przy ul. Kieturakisa dium — mówi mgr Wojty-
z sesji. w lecznictwie owartym io.

_ Do 8 bm. zakończy wprowadzamy istotne dla Rozmawiała:
się opracowywanie proga- pacjentów zmiany w re­
mów rozwoju społeczno- 
gospodarczego 17 mikrore- 
jonów. Jest to nowość w 
zarządzaniu miastem. Pla­
ny te zmierzają do po­
prawy warunków socjal­
no-bytowych w peryfe­
riach miasta.

postulaty 
mieszkańców w dalszym 
ciągu prezydium czuwać 
będzie nad usprawnieniem
komunikacji, modernizacją 
dróg i ich naprawą... Na-

ną. Uporządkowanie głów­
nych tras weźmie na sie­
bie Prezydium MRN i jego 
wydziały, zaś pozostałe 
rejony — Prezydia DRN. 
Liczymy także na pomoc i 

mieszkań-

które zadeklarowały czyny 
społeczne wartości 75 min 
zł.

— Czy istnieje gwarancja, że 
zamierzenia wasze w tej

będą wykonane?,
— Jestem optymistą, bo­

wiem komisje stałe naszej 
rady oprócz ok. 13 posie­
dzeń zaplanowały prze­
prowadzenie ponad 250

H. NIEMCZYNSKA

czy o tym tysiąc człon­
ków wyczekujących na 
mieszkanie i ponad 600 
zapisanych kandydatów 
na członków.

W . tvm roku spośród Podstawowej im. 3. Krasie
członków wyczekujących Me«,. zarząd spółdziel- uW'“"'
na mieszkania, otrzyma je m roztoczył nad tą szko- , } wyposażenie w sprząt,
230 .rodzm, zas 72 miesz- .ą patronat. W zamian za óldzielnia dosUrcg po
kama muszą być przezna pomoc, jakiej udziela on
czone dla lokatorów bu- szkole — dzieci spółdziel-
dynków wyburzonych, w ców korzystają w czasie
miejscu których spółdziel 

Podjęta pod koniec ub. nia wznosić będzie nowe 
roku przez Radę Mini- bloki. Bowiem w 1972 r. 
strów uchwała, dotycząca zakończona zostanie budo- 
kredytowania tego typu wa osiedla przy ul. Mo- 
budownictwa spółdzielcze- niuszki, gdzie do przeka- 
go, na pewno znacznie zania pozostały tylko czte- 
zwiększy liczbę chętnych ry obiekty i jeszcze w tym 
do zapisania się do spół- roku rozpocznie się reali- 
dzielni własnościowej. Bo zacja kolejnego osiedla — 
wiem obowiązujący do- na Grabówku w pobliżu 
tychczas wkład członków- Technicznej Obsługi Samo 
ski, uprawniający do o- chodów7. Przewidziane tu 
trzymania mieszkania w budynki (zamieszka w nich 
spółdzielni własnościowej, łącznie 420 rodzin) realizo- 
wynoszący 50 proc. kosz- wane będą wg nowej tech- 
tów mieszkania — obni- nologii, która pozwoli uzy 
żony został do 30 proc., skać meco większe i znacz 
a na reszte państwo udzie nie funkcjonalnięjsze ,mie 
la kredytu. szkania niż w dotychczas

W wypadku zaś gdy wznoszonych wieżowcach. I 
członek spółdzielni przed co przy tym najważniejsze: 
wprowadzeniem się do w blokach tych nie będzie

Kto go widział?
Komenda Powiatowa Milicji szulę w cegłastoezarne wzory 

Obywatelskiej w Kościerzynie oraz brązowe buty „traktory” 
prowadzi dochodzenie w spra sznurowane na haki. 
wie zaginięcia ob. Stefana Znaki szczególne: z tyłu
Chrapkowsłeiego s. Teofila i głowy poniżej prawego ucha 
Anieli z d. Tusk, ur. 18. 08. blizna po ranie ciętej długo- 
1934 r. Gostomile. Wymienio- ści ok. 5 cm. Również na śro 
ny ostatni raz widziany był dkowym palcu prawej ręki 
w Kościerzynie w dniu 13 sty widoczna podłużna blizna, 
cznia br. o godz. 22.20 w po- W związku z powyższym 
bliżu swego miejsca zamiesz- prosi się osoby, które mogły- 
kania, tj. przy ul. Plebanka by udzielić informacji pozwa- 
nr 1. łających na ustalenie miejsca

Rysopis: wiek z wyglądu pobytu zaginionego o osobiste
ok. 30 lat, wzrost 170 cm, po- zgłoszenie się w Komendzie 
stać smukła, włosy ciemno- Powiatowej MO w Kościerzy- 
blond. oczy niebieskie, cera nie lub telefoniczne powiado- 
śniada, w górnej szczęce z mienie KW MO w Gdańsku 
przodu widoczny brak dwóch tei. 31-62-21 wewn. 157 ewen- 
zębów. Ubrany był w kurtkę tualnie najbliższej jednostki 
z czarnej dermy zapinaną z MO. 
przodu na zamek błyskawicz­
ny i takąż czapkę obszytą

nnacje
dla członków...

Na posiedzeniach, któ­
rych już odbyło się trzy, 
prezydium zarządu Towa­
rzystwa Miłośników Gdań 
ska zajmowało się ustale­
niem programu działania 
na rok bieżący i sprawa­
mi organizacyjnymi. Osta­
tecznie zdecydowano., że 
program taki opracuje się 
do 9 bm.

Towarzystwu przyznano 
już dwa etaty: kierownika 
biura i pracownika koncep 
cyjnego.

Przygotowano już legi­
tymacje. Są one bardzo e- 
stetyczne i ładne. Najniż­
sza roczna składka człon­
kowska wynosi 10 zł.

Towarzystwo zakłada, że 
mieszkańcy Gdańska, któ 
rych tak żywo obchodzą 
wszystkie sprawy, dotyczą 
ce tego miasta zechcą współ 
pracować z TMG i zostać 
jego czynnymi członkami. 
W tym celu przygotowano 
już statut i ankiety, które 
wkrótce rozprowadzi się 
wśród pracowników róż­
nych zakładów pracy.

Czy uda się Towarzyst­
wu Miłośników Gdańska 
zwerbować 20 tys. człon­
ków w br.?

H.

trzebne materiały oraz za 
pewnia instruktora.

Taka współpraca daje 
dobre efekty w społeczno- 
wychowawczej działalno­
ści, którą spółdzielnia z 
każdym rokiem rozwija, 
w miarę tego jak rośnie 
liczba spółdzielców otrzy­
mujących nowe mieszka­
nia.

(Kr)

Twórcy impresjonizmu
i ich dzieła

Pod takim tytułem, z 
inicjatywy kierowniczki 
sekcji wychowania muzycz 
nego, mgr Marii Zamor­
skiej i kierownika sekcji 
wychowania plastycznego, 
mgr. Bogdana Żuka, zor­
ganizowana została przez 
Okręgowy Ośrodek Meto­
dyczny w Sopocie wspól­
na konferencja dla nau­
czycieli wychowania mu­
zycznego i plastycznego ze 
szkół średnich z terenu 
województwa gdańskiego.

Sens tej interesującej 
innowacji wypływa z fak­
tu, że uczniowie liceów 
ogólnokształcących mają, 
jak dotąd, możność korzy­
stania z nauki tylko jed­
nego przedmiotu artystycz­
nego — wychowania mu­
zycznego, bądź wychowa­
nia plastycznego. To ogra­
niczenie nie rozwiązuje ca­
łości zagadnienia kształce­
nia estetycznego, ponieważ 
dla uzyskania pełnego 
zasobu wiedzy ogólnej 
wszyscy uczniowie po­
winni zapoznać się zarów­
no z zagadnieniami muzy­
ki. jak i plastyki. Dlatego 
też, przynajmniej do cza­
su rozwiązania tego prob­
lemu, sopocki Okręgowy 
Ośrodek Metodyczny czy­
ni starania o korelację na 
uczania obu przedmiotów 
artystycznych z włącze­
niem wiadomości z zakresu 
także literatury.

Pierwszym wspólnym se 
minarium dla nauczycieli 
wychowania muzycznego i 
plastycznego była konfe­
rencja metodyczna we 
wrześniu ub. r., na której 
rozważano muzykę XX 
wieku. Obecnie mówiono 
o impresjonizmie. W semi­
narium, po lekcjach poka­

zowych prowadzonych 
przez mgr. J. Tokarz i mgr 
E. Konieczną, uczestniczy­
ła rówmież młodzież liceal­
na. Okolicznościowe pre­
lekcje wygłosili: historyk 
sztuki mgr J. Łoś, mgr 
E. Kochanowska, kompozy 
tor mgr H. Czyżewski i 
mgr E. Makowicz z „Fil- 
mosu”, która zaprezento­
wała film o Gierymskim 
„ Malarz światła”, z mu­
zyką K. Szymanowskiego.

Jeśli praktyka wykaże, 
że ten typ prowadzenia 
konferencji metodycznych 
jest korzystny, zamierza 
się go stosować również i 
w przyszłości. Zagadnie­
nia programowe, rozłożone 
obecnie na trzy okresy bę­
dą sumowane właśnie na 
tych naradach. Następna 
więc konferencja, która 
odbędzie się na wiosnę br., 
omówi zagadnienia muzy­
ki i plastyki od impresjo­
nizmu do współczesności.

R. GOJŻEWSKI

Zgubiono
aktówkę

We wtorek, 1 bm. o godz. 
22.30 na stacji Gdynia-Oso- 
bowa w pociągu elektrycznym 
relacji Tczew — Gdynia zo­
stawiono czarną skórzaną ak­
tówkę. Uprzejmy znalazca pro 
szony jest o odesłanie do 
redakcji wszystkich notatek i 
papierów.

W aktówce znajdowały się 
dwa bilety z bonami na kon­

sumpcję na Bal Prasy. Ostrze­
ga się ewentualnych nabyw­
ców zaproszeń przed kupnem 
biletów o numerach 213—218, 
stolik nr 9.

GDAŃSK, Opera, Baron cy­
gański, g. 19. Teatr „Wybrze­
że”, Termopile polskie, g, 17. 
SOPOT, Kameralny, Księżni­
czka na opak wvwröcona, 
g. 19

sztucznym futrem, szarą ma­
rynarkę, granatowe, kolejar­
skie spodnie, wełniany, nie­
bieski pulower, flanelową ko

— W naszych planach 
uwzględniliśmy także kon 
trolę realizacji programu 
wyborczego FJN z roku 
1969 i postulatów ludno­
ści. Wstępna analiza wy­
kazała, że program ten bę 
dzie znacznie przekroczo­
ny dzięki zwiększeniu kre­
dytów na budownictwo 
mieszkaniowe i remonty 
domów, rozbudowę sieci 
ciepłowniczej, a przede 
wszystkim dużej aktyw­
ności mieszkańców.
_ A w dziedzinie handlu i

usług?
— Opierając się na li­

ch wale rady z ub. r. do­
tyczącej rozwoju handlu i 
usług przeprowadzi się bie 
żącą analizę zaopatrzenia 
potrzeb rynku. M. in. dla 
poprawy sytuacji w zakre­
sie warzyw planuje się dal 
sze uruchamianie sklepów 
typu „Malinowo” przez pro 
ducentów, tj. Państwowe 
Gospodarstwo Rolne. Spo­
dziewamy się, że właścicie­
le sklepów — PGR — za­
troszczą się nie tylko o 
pełny asortyment warzyw 
i owoców, ale także o ich 
rytmiczną dostawę.

1— My, klienci liczymy na 
to, że te sklepy będą lepiej za 
opatrzone, niż „Malinowo”’, i 
jeszcze jedna sprawa. Wielu 
mieszkańców Gdańska prag­
nie uzyskać działki pod bu­
dowę domków jednorodzin­
nych. Wiemy, że właściwe wy 
działy prezydium praeuja już 
dość dawno nad rozwiązaniem 
tego problemu. Jak obecnie 
przedstawia się sytuacja?

Kolekcjonerzy mimo woli
Wczoraj mój sąsiad 

Benek przydźwigał do 
redakcji solidnych roz­
miarów paczkę. Wniósł 
do pokoju, mruknął 
coś, co brzmiało pra­
wie jak dzień dobry, i 
położywszy pakę na 
moim biurku, zaczął 
dość nerwowo ro-zsup- 
ływać sznurek.

Byłem niezmiernie 
ciekawy co znów za 
niespodziankę sąsiad 
mi zgotował.

I oto, gdy ostatni, 
najbardziej uparty wę­
zeł ustąpił, na biurko 
wysypały się notesy. 
Nie kilka, czy kilka­
naście, lecz kilkadzie­
siąt. Różnokolorowe, 
cieszyły oko całą ga­
mą barw — od „urzę­
dowo” czarnych po­
przez różne odcienie 
szafiru i szmaragdu, 
do j asnobr unafcny ch i 
jasnoszarych włącznie. 
Były tam notesy błysz­
czące i matowe, z tło­
czonymi w złocie i 
srebrze nazwami poważ 
nych przedsiębiorstw i 
szacownych instytucji, 
jak również skromniej­
sze, lecz nie mniej pięk 
ne, bez żadnych napi­
sów.

Wykonane starannie, 
w czym widać było 
rękę dobrych mistrzów, 
z pięknego tworzywa,

wyglądały bardzo gu­
stownie.

Byłbym może dłużej 
zachwycał się ich pięk­
nem, lecz Benek za­
czął otwierać po kolei, 
jeden notes po drugim. 
I okazało się, że w 
żadnym z nich nie było 
wkładu — same tylko 
chude okładki.

— Piękne, nie praw- 
daż? — Powiada. — 
Ale spróbuj znaleźć w 
handlu wkłady do tych 
notesów. Po tygodniu, 
najwyżej dwóch, za­
miast wdzięczności do 
sprzedawcy, który po­
lecił ci notes, lub 
instytucji, która wrę­
czyła oi reklamówkę, 
zaczynasz odczuwać do 
nich żal. A przecież 
wyrzucić szkoda. I co 
mam z tym fantem zro­
bić? Poradź!

W ó we z a s upr z y tom - 
nilem sobie, że podob­
ną, może nieco mniej­
szą kolekcję mógłbym 
też zebrać, mogliby to 
zrobić moi koledzy po 
piórze, znajomi z róż­
nych przedsiębiorstw i 
instytucji. Zabrałem 
się więc do sprawdze­
nia, gdzie jest przysło­
wiowy pies pogrzeba­
ny. Handlowcy jedno­
głośnie twierdzili, że 
wkładów nie dostarcza 
przemysł, a tymczasem 
spece od przemysłu

papierniczego wyjaśnia 
li, że na wkłady nie 
ma zamówień. Taka 
sobie, zwyczajna, co­
dzienna spychotechni- 
k>a. Ale wreszcie choć 
z pewnym mozołem 
udało się ustalić, że 
wszystkiemu jest win­
na cena. Dużo zacho­
du, a... mało obrotu i 
jednym i drugim. Pa­
pier z odpadów — 
tani, robocizna niewie­
le kosztuje, więc i cena 
w granicach od zło­
tówki do trzech, zależ­
nie od wielkości note­
su. Wkładami więc 
planu nie wykonasz.

A może jednak w 
administracji naszej 
ziemi gdańskiej znaj­
dzie się. ktoś, kto przer 
wie ten spór ku ucie­
sze Benka i innych ko­
lekcjonerów mimo wo­
li, u których od lat 
gromadzą się barwne 
okładki -wykonane z 
drogiego tworzywa, do­
brej tektury. A jakby 
się cieszyli uczniowie 
którym starsi wujko­
wie nie wykupywali­
by masowo zeszytów 
brulionów tak potrzeb­
nych do zajęć w szko­
le. Starsi pisaliby 
wówczas w pięknie 
oprawionych notesach.

Ciekawe, czy nadal 
będzie przybywało nam 
kolekcjonerów?

Gutek

Spacerkiem po Sopocie
Co prawda pogoda nie pane piaskiem chodniki, 

zachęcała do spacerów, a- (a.o.)
le ciekawość wzięła górę. PS. Podobny obraz nie-
Jak tam wygląda na in- p0rZądj5;U przedstawiają 
nych ulicach? Czy sprzą- [A «ice Gdańska i Gdyni. 
,ają zwaiy śniegu, . czy pokryte są grubą
w dalszym ciągu jedyną 
bronią z zimą jest piasek warstwą miałkiego śniegu, 

w których nogi brodzą z
z domieszką chemikaliów w piasku na
rozpuszczający śnieg na 'niepokojące, że po
«este. brudne błoto? przejściu nawet krótkiej

Ul. Kościuszki. Zbity, trasy buty pokrywają bia 
twardy śnieg na chodni- Je nieustępujące zacieki, 
kach, posypany lekko pia- Więc jednak jakieś chemi- 
skiem. Wychodzący z ko- kalia? A wiadomo prze- 
lejki elektrycznej ludzie cięż, że środków tych 
patrzą bacznie pod nogi, wolno używać wyłącznie 
wybierając co równiejszą na jezdniach, 
powierzchnię. Niewiele to Otrzymaliśmy także kli­
pom aga. Co raz ktoś le- ka sygnałów w sprawie fa 
ży... Przejeżdżające samo- talnego stanu schodów, wio 
chody obficie zraszają prze dących z dworca gdańskie- 
chodników rzadkim błot- oraz z wysepek tram- 
kiem. wajowych do tunelu. Scho­

dy są tak dokładnie wy-
Ul. Boh. Monte Cassino, pełnione śniegiem, że 

Zastosowane środki roz- strach postawić tam stopę, 
puszczające śnieg pokryły nie trzymając się poręczy, 
i tę, reprezentacyjną uli- Wydaje się, że gdzie jak 
cę spacerową, warstwą gdzie, ale na wszystkich 
błota. Przykryło ono dokła uczęszczanych schodach na 
dnie śliskie płyty chodni- leży utrzymać wzorowy 
kowe. porządek i to bez przerw.

Nie zmieniono systemu 
„oczyszczania” zapomnia­
no o szufli, którą z łatwo­
ścią można zgarnąć bło­
to. Sprzątaczki owszem, 
spotykane prawie co krok 
operują wyłącznie szczotką 
(zwykłą, domową) do za­
miatania i szufelkami, 
którymi nabierają piasek 
do posypania ulicy.

Muzeum Pomorskie w Gdań 
sku czynne w godz. 9—-16.

Pałac Opatów w Oliwie czy­
nny w godz 10—18.

Muzeum Morskie w Gdań­
sku czynne w godz. 12—18.

Muzeum Archeologiczne w 
Gdańsku czynne w godz, 10— 
—15.

Nie sprzątane są boczne 
ulice — Dąbrowskiego, Bie­
ruta, Morska, Helska, na­
wet koło Grand-Hotelu, 
£ia ul. Powstańców War­
szawy reprezentacyjne błot 
ko.

Grunwaldzka — brudna 
nie sprzątnięta. Chrobrego 
— podobnie, mimo że mie­
ści się tu siedziba Miejskie 
go Zarządu Budynków 
Mieszkalnych i ADM nr 
2. Przed nowym gma­
chem Ośrodka Zdrowia 
zwały śniegu.

2 ulice na trasie spaceru 
można było uznać za jako 
tako sprzątnięte — Bema 
(ale chodnik czysty był tył 
ko z jednej strony) i 22 
Lipca. Tu odgarnięty był 
śnieg, oczyszczone i posy-

0 tym warte
wiedzieć

W lokalu SARP w Gdańsku
0 godz. 16 min. 15 odbędzie 
się wykład z historii sztuki 
dla przewodników PTTK u- 
biegających się o kl. II.

O godz. 18 tamże spotkanie 
towarzyskie przewodników na 
którym wspomnienia z podró­
ży po USA opowie E. Fran­
cuz.

W klubie „U Wydawcy” w 
Gdańsku przy ul. Szerokiej 38/ 
40 odbędzie się o godz. 18 
spotkanie z autorem książki 
pt. „Conrad w Polsce” dr. 

S. Zabierowskim i dr M. 
Boduszycką-Borowikową — 
tłumaczką książki Jerry Al­
len — „Morskie lata Conra­
da”.

W sali turystycznej Grand- 
Hotelu w So-pocie o godz. 18 

bezpłatna impreza Disc Clu- 
bu Hi-Fi dia przedstawicieli 
rad zakładowych.

NOWE PUBLIKACJE 
„KSIĄŻKI I WIEDZY”

W księgarniach Domu Książ 
ki ukazały się już wydane o- 
statnio publikacje: VI Zjazd
PZPR podstawowe materiały
1 dokumenty. Cena 8 zł oraz 
Statut PZPR, uwzględniający 
zmiany wprowadzone na VI 
Zjeździe. Cena 1 ti.

GDANSK, Lehmgrad, May­
erling, fr., od 14 1., g. 10, 13, 
16, 19. Kameralne, Tropiciel
śladów, rum., od 11 1„ g. 15.15; 
Romeo i Julia, ang., od 16 1., 
g. 17.30, 20. Kosmos, Wielkie
wakacje, fr., od 11 1., g. 16, 
18, 20. Drukarz, Prom, poi.,
od 11 1., g. 17; Gang Olsena, 
duński, od 16 1., g. 19. piast, 
Walka o Rzym, rum., od 14 
1., g. 15.30, 18.45. Przyjaźń,
Słodka Charity, USA, od 10 
1., g. 18. Gedania, Francja na­
przód, fr., od 11 1., g. 15.45; 
Szerokość geograficzna zero, 
jap., od 14 1., g. 18, 20.15,
Wrzos, Z zimną krwią, USA 
od 18 L, g. 16.30, 19. Watra, 
Kolumna Trajana, rum., od 
14 1., g. 16: Zbieg z Alcatraz, 
USA, od 18 L, g. 18.30. Zak. 
Arabeska, ang., od 14 1., g. 16, 
18, 20.

WRZESZCZ, Znicz, Błędny 
ognik, fr., od 18 1„ g. 15.30, 
17.45, 20. Bajka, Nie pije, nie 
pali, nie podrywa, ale..., fr., 
od 16 1„ g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20; Shalako, ang., od 14 1„ 
g. 16; Niewolnicy, USA, od 
14 L, g. 18, 20. Zawisza, Obcy, 
wł„ od 16 1., g. 17, 19.

NOWY PORT, 1 Maja, Incy­
dent, USA, od 18 1., g. 16,
18, 20.

OLIWA, Delfin — Dzięcioł, 
poi., od 16 1.

SOPOT, Bałtyk, Perlą w ko 
ronię, poi., od 14 1., g. 15.30,
17.45, 20. Polonia, Nie moż­
na żyć we troje, ang., od 18 
1-, g. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA, Warszawa, Mayer­
ling, fr., od 14 L, g. 11.13, 
14, 16.45, 19.30. Goplana, Kapi­
tan Florian z młyna, NRD, 
od 14 1., g. 10.00, 12.30; Narko­
tyk, fr., od 18 1., g. 15, 17.30. 
20. Atlantic - studyjne, Trąd 
poi., od 16 1., g. 16, 18, 20

ORŁOWO, Neptun, W peł­
nym słońcu, fr., od 14 1., g.
15.45, 18, 20.15. GRABÓWEK,
Fala, Saga o judo, jap., od 
16 1., g. 16, 19. OBŁUŻE.
Marynarz, Beatrice Cenci, 
w!., od 18 1., g. 17, 19. CHY­
LONIA, Promień, — Pippi. 
szwedz., od 7 1., g. 16; Próbi 
terroru, USA, od 14 1., g. 18, 
20. RUMIA, Aurora, Klęska a- 
tamana, radź., od 14 1., g. 13, 
20. MAŁY KACK, Jagienka, 
niecz. OKSYWIE, Mewa, — 
niecz. WITOMINO, Iskra, Tro 
pieiel śladów, rum., od 11 i., 
g. IR

PROGRAM LOKALNY
12.25 Serwis rybacki, 12.27 

Gdański Tygodnik Wiejski, 
13.25 Kandydatki na Radio­
wą Piosenkę Miesiąca, 16.35 
Radioreklama. 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.15 
Komentarz aktualny redak­
cji PI, 17.25 Zagadki muzycz 
ne, 17.55 Długie szczęśliwe ży­
cie, 18.15, 23.00 i 3.00 Serwis 
rybacki.

LOKALNY NA UKF
16.05 Blok literacko-muzycz 

ny, 17.20 Felieton informa 
cyjny.

PROGRAM I
8.30 Bezpieczeńtwo na 1ezd 

ni zależy od nas samych, 
8.45 Proponujemy, informuje­
my. przypominamy, 8.00 —

dla klasy III i IV — Kwia­
ty dla Pietrusa, 9.20 —
suity kompozytorów francu­
skich, 10.05 Zła godzina — 
fragment 10 (ostatni), 10.25 
Koncert poranny, TO.50 Polski 
Marco Polo — fel., 11.00 Dla 
klasy VII: Rejs do Anglii,
11.25 Meteorologia w muzyce, 
11.50 Radiowa Poradnia Ro­
dzinna, 12.25 Z Gdańskiej 
Fo no tek i Muzycznej, 12.45 Roi 
niczy kwadrans, 13.00 Z ży­
cia Związku Radzieckiego,
13.20 Na swojską nutę — gra­
ją i śpiewają zespoły regio­
nalne, 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej, 14.00 Nowości poetyc­
kie Ludowej Spółdzielni Wy­
dawniczej, 14.10 Utwory for­
tepianowe R. Schumanna i F- 
Liszta — gra Anita Hartwich,
14.30 Z estrad i scen opero­
wych naszych sąsiadów — 
aud. ze słowem, 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłop­
ców: Na stacji stu sen­
sacji — Przyroda 1 technika
— blok. 15.45 Dla dzieci, 16.05 
Opinie łudzi partii, 16.15 Z. 
Noskowski — Uwertura kon­
certowa — Morskie ’ Oko,
16.30 Popołudnie z młodo­
ścią — w programie; 16.30 
Zapowiedź dnia z piosenką,
16.35 Stopień z WF — son­
da wychowanie fiz., 16.40 
Jeszcze nie gwiazdy — aud. 
Studia „Rytm”, 17.0Ó W schro 
nisku — reportaż 17.20 Kwa­
drans z dedykacją, 17.35 Ra­
diowa Encyklopedia Aktual­
ności, 17.50 Radiokurier — 
aud. informacyjna nie tylko 
dla młodzieży, 18.10 Mągaz. 
muzyczny młodzież., 18.40 
Telefony 1 listy — dyżurni 
i I. Zych, 18.50 Muzyka i ak­
tualności, 19.15 Z księgarskiej 
lady, 19.20 Kupić nie kupić 
posłuchać warto, 19.30 Muzy­
czna panorama, rozgłośni,
20.30 Fala 72, 20.35 Kronika
sportowa, oraz sprawozdanie 
z Igrzysk Olimpijskich w Sap 
poro, 21.00 Audycja Redakcji 
Społecznej, 21.25 Wszechnica 
pedagogiczna 21.40 Nowele wy 
brane — Ja ciebie nie ko­
cham, 22.00 Wielcy artyści: 
Solomen, 23.10 Przeglądy i po 
glądy, 23.20 Muzyka taneczna, 
0.05 Kalendarz radiowy, 0.10 
Koncert życzeń od Polonii 
zagranicznej dla rodzin w 
kraju.

PROGRAM II

7.30 Stan pogody wiadomo­
ści oraz o naszych sprawach 
codziennych, 8.3Ö Stan pogo­
dy i wiadomości 8.35 Audy­
cja Redakcji Społecznej, 8.55 
Chwila muzyki, 9.00 Melodie 
znad Warty, 9.30 Wiadomo­
ści i stan pogody, 9.35 Nie 
ma marginesu 10.05 Spotkanie 
z piosenką radziecką — aud. 
ze słowem, 10.25 Bulwar w 
deszczu — fragm. opow., 10.45 
Z muzyki klasycznej. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Wie 
ży Mariackiej. 12.05 Stan po­
gody i południowe wydanie 
magazynu — z kraju i ze 
świata, 13.40 Człowiek wśród 
ludzi — Kraków — Warsza­
wa — Londyn, 14.00 Wiado­
mości, 14.05 Czwartkowe spot 
kania przy muzyce, 14.30 Kro 
nika kult.. 14.45 Dla dziew­
cząt i chłopców: Błękitna
sztafet® — magazyn aktual­
ności, 15.00 Gustaw Mahler,
15.30 Nagranie ze spikerki
— Duplex, 16.00 Wiadomości,
1.8.20 Widnokrąg — wydarze­
nia, opinie, refleksje, ze świa 
ta nauki, 19.00 Echa dnia, 
19.15 — 35 lekcja jęz rosyj­
skiego, 19.31 Magazyn literac­
ki. 20.21 Melodie rozrywkowe.
20.35 Poezja. która pomaga 
żyć, 20.55 S. Mónluszko- — 
Flis — opera. 22.00 Magazyn 
z kraju i ze świata i »tan 
nogody. 22.30 Muzyka rozryw 
kowa. 22.42 Metyska. 23.35 C. 
Debussy — Dwa Nokturny 
na orkiestrę, 23.50 Ostatnie 
wiadomości.

16.15 Dla ciebie, dla mnie 
dla was, 17.05 Quodlibet, czy 
co kto lubi, 17.30 „Jeźdźcy
— ode. 17 pow. J. Kessele 
17.40 Aktualności polskiej pi 
senki, 18.00 Krasnoludki s 
na świecie, 18.35 Mój magne 
tofon, 19.00 Teodor Parnick
19.15 Autoportret kompozj 
tora — Witold Frieman, 19.4 
Polityka dla wszystkich, 20.8 
Blues wczoraj i dziś, 20.2 
Deutsche im Funk — lekcj 
jęz. niemieckiego, 20.40 Gdzi 
jest przebój. 21.05 To był prz 
bój!, 21.20 Po łatach, 21.4
— 600 sekund dla grupy C 
sibisa, 21-50 Jakub Offenbac
— opowieści Hoffmanna, 22.( 
Fakty dnia, 22.08 Gwiazd 
siedmiu wieczorów, 22.15 C 
wieczór powieść w wydani' 
dźwiękowym, 22.45 Piosenki 
fabułą, 23.00 Antologia poe 
zji łużyckiej, 23.05 Collegiur 
musicum — W cieniu mi 
strzów baroku, 23.45 Prograr 
na piątek, 23.50 Na dobrano 
śpiewa Ella FitzgeivM.

PROGRAM III
8.30, 10.30, 15.30 17.00, 18.30

Ekspresem przez świat, 8.35
Muzyczna poczta UKF, 9; Off
„Jeźdźcy” — ode. pow. J
Kessela, 9.10 Sałatka po wło-
sku, 9.30 i I6.45 Nasz rok
72, 9.45 J. S. Bach - III Kon­
cert Brandenburski — wyk 
Ork. Kamer. Ars Rediviva. 
10.00 Śpiewa trio de Santa 
Cruz. 10.15 N+T — czyli no­
woczesność i technika, 10.35 
Wszystko dla pań. 11.45 Za 
bić drozda — ode. 12 pow. 
11.25 Za kierownicą. 13.00 Na 
katowickiej antenie, 15.00 Mo 
je przygody z fizyką, 15.10' 
Album muzyki uniwersalnej, 
15.50 Nie skończyło sie na 
Sopocie, 16.10 Program dnia,

16.25 — Program dnia,
16.30 — Dziennik TV,
16.35 — XI Zimowe Igrzyska 

Olimpijskie w Sapporo: 1) 
Uroczyste otwarcie igrzysk, 
2) Mecz hokejowy Czecho­
słowacja - Janonia,

18.20 — PKF,
18.30 — Wielka, mniejsza 1 naj 

mniejsza — felieton lite­
racki,

18.50 — „Jak zdobyto Mosk­
wę i Stalingrad” — polski 
film dokumentalny,

19.10 — Przypominamy, radzi­
my...,

19.20 — Dobranoc — Bolek i 
Lolek,

19.30 — Dziennik TV,
20.00 — „Plotka o milionie” — 

film fab. prod, ang.,
21.20 — Przepisy do upłynnie­

nia — public.,
21.50 — Rozmowy o książkach, 
22.05 — Dziennik TV,
22.20 — Kronika XI Zimowych 

Igrzysk Olimpijskich w Sap 
poro,

22.50 — Program na piątek.

PROGRAM OŚWIATOWY

8.15 — Matematyka w szkole 
— Matematyka w klasach 
matematyczno-fizycznych 
XI (z Krakowa),

11.55 — Dla szkół: Język pol­
ski dla klas VII — VIII — 
Telewizja,

12.45 — Dla szkół: Język pol­
ski dla klas I—IV lic. — 
Ballada,

13.50 i 14.35 — Mechanizacja 
rolnictwa — Mechanizacja 
zbioru zielonek na kiszonki 
cz. I 1 II (z Poznania),

15.20 i 22.55 — Politechnika
TV — Chemia — rok I — 
Klasyfikacja związków złożo 
nych. Wykładowca: prof,
dr Andrzej Górski (z Kato­
wic),

15.55 i 23.30 Politechnika TV 
— Chemia — rok I -- Kla­
syfikacja tlenowych pochod 
nych i węglowodorów.

I APtCKi 1

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
GDANSK - apt. nr 62, ul. 

Kartuska 114; WRZESZCZ — 
apt. nr 69, ul. Mickiewicza 
28/30; OI.IW’A - apt nr 113, 
ul. Gospody 2 (Osiedle Mło­
dych); SOPOT - apt. nr 98. 
ul. Grunwaldzka 64; GDYNIA
— apt. nr 64, ul. Zwycięstwa 
1 (Wzg Nowotki); apt nr 10, 
ul. Czerwonych Kosynierów 
137

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDANSK - apt. nr 88 al. 

Zwycięstwa 49; STOGI — apt. 
nr 60. ul. Hoża 12; ORUNIA
- apt, nr 21, ul. Jedności 
Robotniczej 111; GDYNIA-
ORŁOWO - apt. nr 20. ul. 

Bohaterów Stalingradu 66; 
YOWY PORT - apt. nr 4. uL 
bliwska 83

OSTRY DYŻUR PEŁNI:
Szpita’ Wojewódzki w Gdań 

;ku, ul. Świerczewskiego 1/7.
• * ♦

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórne - Wenerologicz- 
nych w Gdańsku, ul. Długa 
84—85 (czynna całą dobę).


